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R e u ie la c je  » T im e s  H e r a ld «

Truman jedzie do Europy 
byspotkaćsięzeStalinem?

M O S K W A  10.11 PAP. W depeszy z Waszyngtonu agencja ! stosunku do ZSRR. Poseł Hughes
ta ss  cytuje doniesienia dziennika „Times Herald“, który opubli­
kował niepotwierdzoną wiadomość swego Obserwatora Coffina, 
2,1 Truman przed otwarciem sesji Kongresu uda się do Europy 

celu odbycia rozmów osobistych ze Stalinem.
Coffiin  tw ie rd z i, że ja k k o lw ie k  

n ie  zapadła jeszcze żadna kon kre t 
decyzja, T ru m a n  sądzi, iż  ,,ma 

2ę zobaczyć się  ze Stanem  u sie 
“ ie zam iast jechać do M oskw y“ . .Te 
Ze*i je dn ak  S ta lin  n ie  opuści Z w ią  
*ku  Radzieckiego, „T ru m a n  jest 
*®k bardzo., zdecydowany w p ro w a - 
dzić w  życie sw ó j p rogram  pokoju, 
Ze może uda się tam  osobiście“ .

C o ff in  w yraża  rów n ież  przypusz 
C2enie, że przew odniczący Sądu N a j

wyższego V inson  zastąpi może M a r 
sha lla  na s tanow isku  sekretarza 
stanu.

0 mm inicjatywą
LO N D Y N , 10.11 (B,S). Jak  donosi 

liśm y  pokrótce w czo ra j, w  czasie 
debat;’’ w  Izb ie  G m in  w y s tą p ił po 
seł P a r t i i P racy Hughes z m ocnym  
apelem do rządu b ry ty jsk ie g o , aby 
na tychm iast, w spó ln ie  z rządem  
USA, u czyn ił k ro k  po jednaw czy w

WarsUuyi średnie przeciui polityce Q neu ille ’a

0 zagrodzenie drogi faszyzmowi
apelują komuniści fmisunscy

PAR YŻ, 10.i i  (PAP). F rancuska 
^ art ia  kom un is tyczna  og łos iła  odez 
'VĘ do k lasy robo tn icze j, w  k tó re j 
Nawiązując do w y n ik ó w  w yb o ró w  

Rady R e p u b lik i, ape lu je  o zegr.o 
^ e n ie  d rog i faszyzm owi we F ra n - 

Odezwa p o d k re ś la n e  konieczne 
,e* t  u tw orzen ie  rządu jedności de 
•hokia tyczne j, w  k tó ry m  kom uniści' 
^ z ię lib y  udz ia ł. F rancuska' p a rtia  
“ Omunistyczna po tęp ia przebieg .wy 
"o rów  n iedz ie lnych  i  ostrzega przed 
Namiarami gen. de G a iiłle  w  k ie ru n  
, u Pozbycia się k o n tro li parlam enI-U,

p A R Y 2, 10.11 (PAP). V/ salj M a 
Nalite odby ł się w iec  drobnych kup

ców przem ysłow ców  i rze-m ieśln i-
■ °w , zorgan izow any przez p a rtię  
^Nrnunistyczną. P rzew odniczący ze 

ton ią  G uyot p o d k re ś lił kon iecz- 
I ° sć ob rony klas średnich p rzec iw  

® P o lityce  rządu, faw o ryzu jące j 
m.le,lk i k a p ita ł. P o d k re ś lił on ró w  
0 ez ich  solidarność z w a lczącym i 

sWe praw a gó rn ikam i, 
j  Sekretarz p a r t i i  kom un is tyczne j 
}6ą ^Ues Duclos z w ró c ił uwagę, że 
j  ?ym  z powodów ciężkiego poło 
có\la  .rzem ieś ln ików , drobnych kup  
Z jU . i .  przem ysłow ców  jest. stale 
Cj.*r i lPjS2ająca się zdolność nabyw  
p ja Icis,sy pracującej. Gospodarcze 
kap^L rządowe oszczędziły w ie lk ic h  
Nadrv̂ a liS tów ’ o b s z y ły  natom iast 
|  c iężaram i drobnych
’<ó\v e<*n*'c*1 kupców  i  p rzem ysłow -

Q hefu iCa P odkreś lił, że p rem ie r 
n;s, Nile n ie  p rz y ją ł p ro je k tu  kom u 
2ft“ i>cznego, k tó ry  da łby  rządow i 

m ilia rd ó w  n ie  obciążając drób 
Staj •* średnich przedsięb iorstw . 
o C  ,s i^ to  dlatego, że rząd staje w  
th,»5!le  w ie lk ic h  p rzeds ięb io rs tw  i 

u“ o w..

^ Górnicy strajkują siadał
10.11 (PAP). Zw iązek za

jest zdania, że Izba G m in  pow inna  
p rzy jąć  rezo luc ję  stw ie rdza jącą , iż 
cz łonkow ie  je j dom agają się uczy 
n len ia  w szystk iego d la  rozpoczęcia I 
now ych roko w a ń  bezpośredn ich ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim . Hughes za 
znaczył, że o p in ia  pub liczna  św ia ta  j 
oczekuje od prezydenta Tm rnana 
nowego k ro k u  pojednawczego w o 
bec ZSRR. Rząd b ry ty js k i w in ie n  
zrew idow ać sw o ją  dotychczasową 
p o lity k ę  j  poprzeć ew entua lne pro 
je k ty  prezydenta T rum ana w  tym  
k ie ru n k u  —  ośw iadczy ł poseł H u ­
ghes, da jąc następn ie w yraźn ie  do 
zrozum ien ia , że po tęp ia  dotychcza 
sową p o lity k ę  b ry ty js k ą  obaw ia ją  
cą się bezpośredniego porozum ie 
n ia m i pom iędzy U S A  i  ZSRR „N a j 
wyższy czas, aby rząd  Jego K ró le w  
sk ie j M ości zda ł sobie sprawę z te 
go, że p ro s ty  cz ło w ie k  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii m a ju ż  dość niekończą­
cych s ię  k łó tn i i  sw arów  parysk ich . 
P ragn ie  on w idz ie ć  napraw dę nowe 
posunięcia na szachow nicy m iędzy 
na rodow e j".

Rzecz charakterystyczna, że odpo 
w iadą ją c  na przem ów ien ie Hughesa 
praw icow iec  W. J. B ro w n  m ó w ił w

K itk a  fa b ry k  m e ta lu rg icznych  w  
S a in t E tienne i "’ F irm in y  stanęło 
z powodu b ra ku  węgła.

P A R Y Ż , 1011 (A P I). O lb rzym ia  
większość cz łonków  zw iązku  kole ; ton ie  bardzo pćjednawbzym . B row n  
.¡oizy francu sk ich  opow iedzia ła  się ¡w y ra z ił naw e t pewność, że W na j

Dla upowszechnienia film u

W  W arszaw ie w  sa li k in a  „P a lla d iu m “  od by ł się uroczysty pokaz 
pierwszego p ro je k to ra  wąskotaśm owego p o lsk ie j k o n s tru k c ji I p ro ­
d u k c ji. W arsztaty F.P. w  Łodz i w y p ro d u k u ją  600 ta k ic h  aparatów , w  
k tó re  zostaną wyposażone k in a  ob jazdow e. Na zd jęc iu : Jerzy B rzo­
zow ski (z p ra w e j) kon s tru k to r, odznaczony s reb rnym  K rzyżem  Za­
s łu g i i  jego pom ocn ik  Rączka K az i m ie rz  (brązowy K rzyż  Zasługi).

(Fot, A P I)

T r y g v e  L i e  m a g i i a i o r e m
w sprawie Berlina?

za 24-godzińnym  ostrzegawczym  
s tra jk ie m . Do te j po ry  nadeszły w y  
n ik i  g łosowania z 679 zw iązków  na 
c-gólną liczbę 935. Za s tra jk ie m  w y  
w ie d z ia ło  się 200.673 ko le ja rzy , 
p rze c iw ko  41,678.

Tym czasem  w czora j zebrał się na 
specja lnym  posiedzen iu gab ine t 
fra n cu sk i w  celu opracow an ia no 
w ych  de k re tów  rep resy jnych  prze­
c iw ko  rob o tn ikom , Szczegółów tych 
dekre tów  nie podano do w iadom o­
ści, jednakże w ic e m in is te r spraw  
w ew nę trznych  R obert M a rce lin  oś 
w iadczy ł, że m a ją  one na ce lu  „a k ­
cję rep resy jną  w  stosunku do wszy 
stk ieb , k tó rz y  stara ją  się przeszko 
dzić w  n o rm a ln ym  fun kc jon ow a n iu  
system u gospodarki na rodow e j“ 1:

b liższym  czasie T rum an  poweźm ie 
now ą in ic ja ty w ę  d la  osiągnięcia  po 
rozum ien ia  z ZSRR i  że prezydento 
w i U S A  „na leży życzyć szczęścia w  
ta k ie j p ró b ie “ . I

P A R Y Ż , 10.11 (PAP). Jak  dono­
szą korespondenci zachodni sekre 
ta rz  genera lny O NZ Tr.ygve L ie  ma 
zam ia r podjąć się „m e d ia c ji“  w  
sp raw ie  B e rlin a  Rzeczoznawcy L ie  
op racow u ją  obecnie p ro je k t ta k ie  
go u re gu low an ia  zagadnień fin a n ­
sowych w  B e rlin ie , k tó ry b y  rzeko 
iń o ’  zaspttka ja ł ż ą d te ia  obu stron. 
Rzeczoznawcy O NZ stw ie rdza ją  jed 
ńafe z naciskiem , że pewne aspekty

m ie jscu, przez cżteręćh gubernato 
rów . Rzeczoznawcy c i przeprow adzi

Niespodzianka dla noiuego lorda - m a jo ra

Demonstrates Iondyńczyków
przeciw kampanii werbimkawej

LO N D Y N , 10.11 (PAP). C entra lne 
ulice Londynu  b y ły  we w to re k  m ie j 
scem b ó jk i pom iędzy m ieszkańcam i 
s to licy  a p o lic ją  w  czasie tra d y c y j 
nego dorocznego p rze jazdu nowego 

lo rda  - m ayera (prezydenta m iasta).

6 dzień procesa WRH
Zeznania świadków

Si} g ó rn ik ó w  francu sk ich  ogło
że ornunik a t w  k tó ry m  stw ierdza,
st. Pomimo a k c ji, rep resy jn e j ze 

Aro«,.31' rz ądu s tra jk  trw a  z n ie -

96
T ; 'Szona s iła ’Li,C2ba .

g ó rn ikó w aresztowanych 
prze-ó ż j^ ^ ^ ą t ik u  s tra jk u  w ynosi 

p  15°0 osób 
b r^^N cu sk ie  ko ła
o; _

zw iązkow e za 
aią  ka tegoryczn ie  w iadom oś 

lktar  ogłaszanym  przez rząd i  po 
ÎS'kab nym  przez Pras,ę reakcyjną.

fe f lłu g

Ojp

Wł°  do
30 proc. g ó rn ik ó w  przyistą- 

• ^e d h  Pracy's\v ia„ j r u§ in fo rm a c ji naocznego 
W * .  k tó ry  w ró c ił z zagłębia 

’ Sytuacja s tra jku ją cych  przed 
^ j ą  pom yśln ie. G órn icy  posia

^o&tatieczne zapasy żywności.

W  szóstym dniu procesu W R N  pro 
kurator złożył wniosek o powołanie 
do rozprawy biegłego dyr. departamentu 
Chmielewskiego dla zaopiniowania wpły 
wu zagranicznych ośrodków dyspozycyj 
oycb na działalność W R N  w kraju. 
Prokurator powołał się na dowody rze­
czowe, z których wynika, że związek 
X ośrodkami zagranicznymi 'b y ł bardzo 
ścisły. Sąd przyjął wniosek prokurato­
ra.. Obrona nie zgłosiła sprzeciwu 
twierdząc ,że powołanie biegłego ma 
wpływ na dokładną analizę zagadnie­
nia.

Z  kolei po raz- pierwszy zaczęli ze­
znawać świadkowie. Pierwszy zeznaje 
Błaszczyk, urzędnik spółdzielczy, za­
mieszany w sprawę W R N  w Często­
chowie. Twierdzi, że zna tylko Kraw­
czyka, szefa rejonu częstochowskiego 
i że z nim tylko utrzymywał łączność. 
Świadek zeznaje, że utrzymywano luź­
ną łączność. Celem działalności było 
utrzymywanie członków w pogotowiu 
do chwili maiącego nastąpić zalegali­
zowania PPSD (Polskiej Partii, Socjał 
Demokratycznej. Świadek zajmował się 
propagandą wśród WRNj-owców, któ­
rzy wstąpili do PPS. Zeznaje o,n. że 
celem tej propagandy było utrzymanie 
dawnych WRN-owców przy dawnej 
Unii partyjnej;

Blaszczyk nie b'ył przyjęty do PPS,

choć złożył deklarację. W pływy W R N  
w mjejsou swojej pracy, t. j. spółdziel­
ni spożywców, ocenia na 90 procent.

Świadek zapytany o stosunek do re­
ferendum odpowiedział, że istniały .in­
strukcje, nakazujące głosować raz nie, 
dwa razy 'tak. N a pytanie: Chcieliś­
cie głosować tak jak Mikołajczyk, 
świadek odpowiedział: Tak jest. Roz­
prawa, która rozpoczęła się znów z 
dużym opóźnieniem trwa.

(Sprawozdanie z piątego dnia pnoce- P fzy  «"/.-'m p e lie ja  aresztowała sze

Przejazd lo rda  - m ayora wykorzy­
stano do propagandowej ka m p a n ii 
na rzecz w e rb u n ku  do b ry ty js k ie j 
a rm ii te ry to r ia ln e j. D łu g i pochód 
sk łada ł się w y łączn ie  z fo rm a c ji 
w o jskow ych  różnych  ga tunków  b ro  
n i. z tym , że n ie  b rakow a ło  naw et 
ruchom ego szpita la  wojskowego.

Jednakże reakc ja  tłu m ó w  stanow i 
la w ie lk ą  n iespodziankę d la  o rgan i 
za to rów  tego propagandowego po 
chodu. P rze jazdow i lo rda  - roayora 
tow arzyszy ły  na ca łe j trasie b u rz li 
w e pro testy  publiczności.

Pochód b y ł k ilk a k ro tn ie  prze rw a
ny przez dem onstru jące t łu m y  stu 
de.ntów i  ro b o tn ikó w , k tó re  dema 
ga ły  się rozw iązan ia  tego w e rbu nko  
wego pochodu i  p ro testow a ły  prze 
c iw ko  propagandzie w o jenne j. Na 
n ie k tó rych  u licach  postawa miesz 
kańców  by ła  ta k  w roga, że m usiano 
sprow adzić p o s iłk i p o lic j i p ieszej i 
konne j. Doszło do licznych  bó jek,

su podajemy na str. 8-ej). reg osób.

Scha* ht nieosiągalni) dla władz saJoujjuch

Machinacje kół amerykańskich
imiem®ż!l£wiajq wszczęcie nowego preeesa

obecnie przebywa, ośw iadczył, że 
rozkaz aresztowania może wydać 
je d yn ie  szef p o lic j i d y s try k tu  w  
Lueneburgu (do d y s try k tu  tego1 na­
leży H am burg, gdzie m ieszka

B E R L IN , 10.11 (PAP). —  Sprawa 
ponownego aresztowania Schachta 
i  w ytoczenia m u nowego procesu 
je s t w  dalszym  ciągu niezdecydo­
wana, na sku tek m ach in ac ji pew ­
nych k ó ł am erykańskich , kóre  czy 
n ią  w sze lk ie  w y s iłk i,  celem ca łkow i 
te j i d e f in ity w n e j re h a b ilita c ji te ­
go przestępcy h itle row sk iego .

M in is te r  sp ra w ie d liw o śc i D o lne j 
Saksonii, na k tó re j te ren ie  Schacht

l i  ju ż  rozm ow y in fo rm a cy jn e  z przed 
s taw i c ie lam i m ocars tw  zachodnich 
i  ZSRR.

We w to re k  s e k re ta ria t O NZ opu 
b likow .a ł k o m u n ik a t w  spraw ie  
w spom niane j dz ia ła lności sekreta­
rza generalnego u trzym a n y  zresztą 
w  bardzę ogó ln ikow ych  ; słowach. 
Korćśponcićńt' ■ A F P ‘ ¿ tw ierdza, że 
nowe posunięcia „m ed iacy jne “  m a 
ją  na ce lu  przen ies ien ie  ca łe j spra 
w y  B e rlin a  n ie ja k o  na płaszczyznę 
rokow ań czysto finansow ych , z od 
rzucen iem  -całego, „b a la s tu ^  p o lity ­
cznego.

W  kom un ikac ie  d la  p ra s y  L ie  
przyznaje, że „s tu d iu je  obecnie p ro  
b lem  w a lu to w y  w  B e r lin ie “  i  że
p rze p ro w ad z ił w  te j sp raw ie  ko n ­
su lta c je  z przew odniczącym  Z gro ­
m adzenia Generalnego O NZ E v a t- 
tem  oraz, że zam ierza przeprow a­
dzić analogiczne rozm ow y z p rze­
w odn iczącym  Rady Bezpieczeństwa 
B ram ug lią .

Czy m m  isréîn? ksmpremisH
w sprawie Berlina ?

P A R Y Ż , 10.11 (PAP). Podróż a r­
gentyńskiego m in is tra  spraw  zagra 
n icznych Bram ugH do Lo nd ynu  ko  
m entowana jes t w  pa rysk ich  k o ­
łach d z ie n n ik a rs k ic h  ja ko  now a pró  
ba zna lezien ia kom prom isu w  spra 
w ie  B e rlina ,

C harakte rystyczny jes t głos orga 
nu M R P  „L 'A u b e “ , k tó ry  z g ó ry  po 
p ie ra  ew entualną in ic ja ty w ę  E ra ­
mi- g l i i.  D z ie n n ik  p rzypom ina, że w  
przeddzień g łosowania w  Radzie 
Bezpieczeństwa doszło do porozu­
m ien ia  pom iędzy m in is tra m i B ra  
m ig lią  i  W yszyńskim , -które jednak  
n ie  p rzyn io s ły  w y n ik u  z powodu 
sprzeciw u W ie lk ie j B ry ta n ii.

P r i £ i i i ê w « e  

wlcemrn stra Siyra
na II  Kongresie CZZG

zamieszczamy na str. 3* ej

Proces ko!aborac:onlstów
z » M e ra  Gząstschewsfeiege«
CZĘSTOCHOWA, 10.11 (Teł. w}.). 

Proces przeciwko kolaboracjo,nistóon pra 
sowym rozpoczął się w środę o godz. 
9.30 rano. Proces wywołał zrozumiałe 
zainteresowanie wśród mieszkańców 
Częstochowy. Wstęp na salę rozpraw 
za biletami. Wejście oskarżonych na 

Schacht). Na w iadom ość o tym  i salę publiczność przywitała niechętnym 
w spom niany szef p o lic j i ośw iad: ; pomrukiem.. Oskarżeni wyglądają bąr- 
czył: „N ie  chcę ryzykow ać, je że li j dzo dobrze. Większość z nich poco- 
naw e t m in is tro w ie  boją się w ziąć j zttmiewa się ze swymi obrońcami, 
na sieb ie  odpow iedzialność za decy I Sąd przystąpił do odczytania akta 
z ję  w  spraw ie  Schąchtaf‘. 'oskarżenia. (Patrz str. 8)

«
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Odpoczynek na Florydzie
P rezydent T rum an  odpoczywa na 

F lo rydz ie  ,po truda ch  ka m p a n ii w y ­
borczej i  poza podziękow aniem  z ło ­
żonym  w yborcom  n ie  kw a p i się w  
obecnej c h w ili do sk ładan ia  żadnej 
o f ic ja ln e j en un c jac ji co do swych 
zam ierzeń.

T o  m ilczen ie  je s t zrozum iałe. Z w y  
cięstwo, ja k ie  odn iós ł nad D ew ey‘em 
—  ja k  sądzić można —  n ie  m n ie j za 
skoczyło samego e lekta  n iż  jego p ra  
cow n ikó w  i  adherentów . W  czasie 
ka m p a n ii w yborcze j i  w a lk i z De- 
w ey ‘em, gdy szło o położenie p rze ­
c iw n ik a  na ło p a tk i, k ie d y  każdy 
ch w y t b y ł dozwolony a szanse zw y ­
cięstw a da leko m niejsze, T rum an  
ro z rzu tn ie  szafował ob ie tn icam i. To 
też, choć w iadom o, że w  Stanach 
Z jednoczonych panu ją  tego rodzaju 
osobliwe „ tra d y c je  dem okra tyczne“ , 
k tó re  z w a ln ia ją  e lek ta  od do trzym y 
w a n ia  zobowiązań danych w yb ó r 
com  —  sytuac ja  T rum ana je s t b a r­
dzo trudn a . Położenie „pogarsza1' 
fa k t, że wobec w iększości dem okra­
tyczne j w  obu izbach Kongresu 
w szystko trzeba będzie w ziąć na 
w łasny  rachunek i  n ie  m a ju ż  „k o  
zia o fia rnego", na k tó rego  można by 
zrzucić odpowiedzialność.

Ponieważ, ja k  ju ż  m ie liśm y  m oż­
ność zaznaczyć, ob ie tn ice, k tó ry m i 
szafował T rum an  w  czasie kam pan ii 
w yborcze j, da leko odbiegają od do­
tychczas przez niego rea lizow anej 
p o lity k i,  odpoczynek na F lo rydz ie— 
ja k  można się dom yślać —  poświęco 
n y  zostanie n ie  ty le  ło w ie n iu  ryb  
(tradycy jna  ro z ryw ka  wszystk ich 
prezydentów  am erykańsk ich  podczas 
po litycznego weekendu) ile  obmy 
ś la n iu  dalszej p o lity k i.

N ie w ą tp liw ie  n a jła tw ie js z y m  po­
sunięciem  m ogącym  upozorować „do 
b re  chęci“  je s t rozstan ie  się z do­
tychczasow ym i „z ły m i doradcam i“ . 
F ak t, iż  M a rsh a ll n ie  został na tych 
m iast po w yborach  w ezw any przez 
T rum ana i  m us i poprzestawać na 
ogłaszaniu m g lis tych  en un c jac ji w 
Paryżu, ten  fa k t  św iadczyłby, iż 
decyzja co do zm iany nr. “ anow isku 
sekretarza stanu chyba zapad a.

M arsh a ll, k tó ry  w  osta tn ich  tygo ­
dn iach, o rie n tu ją c  się ca łkow ic ie  na 
bezkom prom isową p o lity k ę  De- 
w ey ‘a, s p a lił p ra k tyczn ie  biorąc 
w szystk ie  m osty po rozum ien ia  w  
dziedzin ie  stosunków  m iędzynarodo 
dowych, m usi ustąpić, je ś li B ia ły  
Dom  pragn ie  nadać zapow iedzia­
nym  próbom  po rozum ien ia  ja k i ta ­
k i  w a lo r szczerości. Jeśli chodzi o 
M arsha lla , to  chęć usunięcia go wy 
p ływ a ła  by ponadto z przesłanek pre 
stiżow ych. D opók i większość K o n ­
gresu by ła  repub likańska , M arsha ll 
ja ko  łą czn ik  w  ta k  zw ane j po lityce  
d w u p a rty jn e j b y ł niezbędny. Obec­
n ie  T ru m a n  zyska! ta k  na sile, iź 
może się porozum iew ać z re p u b lika  
nam i bez k ło p o tliw e g o  pośrednika, 
k tó ry  — ja k  pam ię tam y — n ie  ty lk o  
daw a ł p rezyden tow i odczuć swe lek 
ceważenie, a le  go k ilk a k ro tn ie  de­
zaw uował.

E w entua lne  pozbycie się M a rsh a l­
la  n ie  oznacza je dn ak  rzecz jasna, 
pozbycia się k ło p o tliw e g o  spadku je 
go p o lity k i.  D w a są tego rodzaju 
p ierwszoplanowe zagadnienia: un ia 
„a tla n ty c k a “  i  spraw a Palestyny.

Co do spraw y pa k tu  atlan tyck iego , 
to  w o jaże M arsha lla  do G re c ji i 
W łoch, kon fe renc je  z uczestn ikam i 
pak tu  brukse lsk iego i m in is tra m i 
spraw  zagranicznych państw  skan­
dynaw skich , zarysow a ły zarówno 
rozm ia ry  p a k tu  a tlan tyck iego , ja k  i  
jego cele. Prace nad przygotow a­
n iem  tego p a k tu  są ju ż  da leko za­
awansowane. Z  k ó ł zb liżonych do 
B ia łego Dom u lansowane są naw et 
w ersje , iż  na jb liższe posunięcie T ru ­
mana na te ren ie  K ongresu dotyczyć 
będzie w łaśn ie  p a k tu  a tlan tyck iego  i  
nowego lend-Icase‘u d la  uzbro jen ia  
europe jsk ich  uczestn ików  paktu. 
Na styczeń zapow iedziana jes t także 
kon fe renc ja  w  W aszyngtonie, in a u ­
gu ru jąca  pow stan ie paktu . A ie  T ru  
m an je s t wszakże rów n ież  autorem  
p ro je k tu  w ys łan ia  do M oskw y m is ji 
„d o b re j w o li“ , k tó ra  m a dokonać je 
szcze je d n e j „p ró b y  porozum ien ia ". 
Otóż podobnie, ja k  n ie  można m ó­
w ić o poko ju , trzym a ją c  za plecam i 
bombę atom ową, ta k  tru d n o  je s t po­
godzić poko jow e gesty i  m a rko w a­
nie  p róby  porozum ien ia z ZSRR z 
m ontow aniem  agresywnego b loku .

R ów n ie  tru d n a  do rozw iązania 
je s t spraw a Palestyny. W  czasie 
kam p an ii w yborcze j T ru m a n  dawał 
n iedwuznaczn ie do zrozum ien ia , iż 
posiada na jlepszą w o lę  rozstrzygn ię 
cia te j sp raw y w  m yś l de cyz ji ONZ 
—  czemu M a rsh a ll zw iązany o b ie t­
n icam i uczyn ionym i R e v ino w i i 
sk łonny racze j do faw o ryzow an ia  in  
teresów  państw  arabsk ich  i  na fc ia - 
rzy  am erykańsk ich  m ia ł się przeciw  
staw ić. Ten uproszczony podz ia ł zna 
kom ic ie  u ła tw ił T ru m a n o w i kam pa 
n ię  wyborczą, a le  k ło p o tliw y  jest 
teraz, gdy odw lekaną wciąż sprawę 
P a lestyny na te ren ie  ONZ trzeba ja  
koś za ia tw ić .

M ożna sądzić, iż  T rum an  rów nież 
n ie  chce zaczynać no w e j w o jn y  z Be 
y inem  a takow ą —  m og łoby p rze ­
cież oznaczać odrzucenie” p lanu  B er- 
nado tte ‘a, oddzielającego od Izrae la  
znaczną połać pu s tyn i Negew. M oż­
na być przekonanym , iż  T rum an  nie  
zechce rów n ież  narazić  na szwank 
in te resów  U S A  w  k ra ja ch  arabskich 
i  że sile z : R ży m u b y n a jm n ie j na 
obróceniu p rze c iw  sobie w p ły w ó w  
S tandard O iI‘u. Poza tym , w szelk ie 
p róby  odw lekan ia  sp raw y pa lestyń­
s k ie j n ie  p rzyczyn ia ją  się do wzmóc 
n ie n ia  p res tiżu  U S A  w  O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych a  w  p o łą ­
czeniu z in n y m i k ło p o tliw y m i zagad 
n ie n ia m i czeka jącym i na rozstrzyg­
nięcie ja k  choćby sprawa B e rlin a  
mącą spokój odpoczynku szczęśliwe 
go elekta, (h.k.)

A rm ia  Lu dom a przekroczyła M ur C hiński

Pekin bedzie ewakuowany
Czang-Kai-Szek liczy... na dalsze niepowodzenia

PARYŻ 10.11 PAP. — Powołując się na nankińskie źródła woj- I 350 km na północ od Namkinu » 
skowe, agencja France Presse donosi, że posuwające się szybko ! nt>wiące jeden s ważnych pun 0 
naprzód dwe kolumny armii ludowej przekroczyły Wfclki Mur 0 rol1} st0-ICJ zan® 31 ze â” 
chiński w dwóch punktach, a mianowicie: pod Lenkou i Szi- 
menkou.
Agencja Reutera donosi z Tiensinu, 

że oddziały Kuomintangu ewakuują
miasto Czein-Teh, stolicę prowincji Je- 
hol.

Krytyczna sytuacja rządu Cza-ng-
Kai-Szeka wywołała katastrofalny spa­
dek -nowej waluty chińśklej —  złotego 
juana. i

Z  Szanghaju donoszą, że w ciągu 
ostatnich 24 godzin doszło 3-kr.ofcnie 
do buntów ryżowych. Policja areszto­
wała setki osób. W  czasie starć kilka 
osób zostało rannych.

Oddziały chińskiej armii ludowej po 
3-dniłowych zaciekłych walkach .zajęły 
miasto Linczeng, położone w odległości

Sukces delegacji po lskie j tu O N Z

Uchwalenie rezolucji polskiej
Komisji Powierniczejw

P A R Y Ż , 10.11 (PAP). W K o m is ji 
IV  za jm u jące j s ię  sp raw am i k o lo ­
n ia ln y m i, delegat p o ls k i d r  Lachs 
p rze d s ta w ił następu jący p ro je k t re 
zo luc ji.

„Zw ażyw szy, że system p o w ie rn i 
c tw a  zm ierza do stopniowego rozw o 
ju  i  do jrza łośc i narodów , poddanych 
pod p o w ie rn ic tw o  do sam ostanowie 
n ia  i .niepodległości. Zgrom adzenie 
G eneralne stw ie rdza , że nadzorcza 
w ładza nad obszaram i p o w ie rn iczy  
m i spoczywa w  rękach N arodów  
Z jednoczonych i  zaleca w ładzom , za 
rządza jącym  ty m i obszaram i, p rzy  
spieszenie procesu po litycznego, go 
spodarczego, społecznego i  k u ltu ra !  
nego roziwoju ludnośc i na obszarach 
.pow iern iczych oraz przysp ieszenia 
rozw o ju , m ającego na ce lu  uzyska 
n ie  przez tę ludność sam odzielności 
i  n iepodleg łośc i".

Nad p ro je k te m  re z o lu c ji rozw inę  
ła  s ię  ożyw iona  dyskusja . W  szcze 
gó lności delegaci S tanów  Z jed no­
czonych, A n g li i,  .B e lg ii i F ra n c ji 
s p rz e c iw ili s ię p rz y ję c iu  te j rezo lu 
c ji.

Delegat ZSRR s k ry ty k o w a ł ostro 
i obecną p o lity k ę  ko lon ia lną , w ska ­

zu jąc na n ies łychaną eksploatację 
ludnośc i ko lo n ia ln e j i  su row ców  z 
tych  obszarów.

Uzasadnia jąc teks t re z o lu c ji dele 
gacj-i p o lsk ie j —  d r  Lachs s tw ie r ­
dz ił, że obszary pow ie rn icze  muszą 
stać się w  przyszłości n iep od leg ły ­
m i, że pewne państw a życzą sobie, 
aby obszary te  w ieczn ie  pozostały 
w  ic h  rękach. P ostanow ien ia  K a r ­
ty  O NZ i  dyskus ja  w  San F ra n c i­
sco w y ra ź n ie  s tw ie rdza ją , że pa ń ­
stwa ko lon ia lne  są ty lk o  a d m in is tra  
to ra m i ty c h  obszarów i  że odpow ie 
dzie lność ostateczna i-k o n tro la  nad 
n im i spoczywa w  rękach  N arodów  
Z jednoczonych.

Po dłuższej dyskus ji, w  k tó re j de 
lega t p o ls k i w ie lo k ro tn ie  zab iera ł 
głos, rezo luc ję  poddano pod głoso 
w an ie . W y n ik  g łosow an ia  b y ł na 
Stępujący: 26 głosów  pad ło  za p ro  
je k te m  rezo lu c ji, 10 p rze c iw  p rzy  
10 głosach w strzym u jących  się.

P rzy ję c ie  re zo lu c ji w  sprawach 
ko lo n ia ln ych  s tan ow i w ie lk i sukces 
de legacji p o lsk ie j. Po zakończeniu 
posiedzen ia przew odniczący złożył 
wyrazy, uznan ia de lega tow i po lsk ie  
m u  za k o n s tru k ty w n ą  w spółp racę w  
K o m is ji.

.... . -
Dyskusja u) Komisji Gospodarczej O N Z

Delegat Polski . way wa
do u c h w a le n iu  reso h ic fi p rz e c iw  d y s k ry m in a c ji

j PARYŻ, 10.11 (PAP). W  drugiej 
komisji (gospodarczej) Zgromadzenia

Spraiua Grecji tu Kom isji Politycznej

Tajny dokument Komisji Bałkańskiej
ujawni! delegat Jugosławii

P A R Y Ż, 10.11 (PAP). —  K om is ja  
P o lityczna  ONZ, dysku tu jąca  nadal 
w  sp raw ie  g re ck ie j, by ła  we w to ­
rek m ie jscem  sensacyjnego ośw iad ­
czenia, złożonego przez delegata ju
gosłow iańskiego Bebiera. Posiedze- 

o i o i o i o i o s a i o i a i o i a B o g o i o i a i u a c j i i

W  kilku wierszach
— N a za m kn ię tym  posiedzeniu Rady 

Bezpieczeństwa w e w to re k ,, uzgodniono, 
że Rada będzie pracow ać w  P aryżu  do 
16 g rudn ia , poczym  — po d w u tyg o d n io ­
w e j p rz e rw ie  — w zn o w i posiedzenia z 
dn iem  l«s tyczn ia  194.9 r .  w  La kę  Success.

*
— D ziekan C an tenbu ry  d r, Johnson w y

g ło s ił w , O ttta w ie  odczyt, c z w a rty  sko le i 
w  ciągu swego p o b y tu  w  K anadzie . Od­
czyt, z a ty tu ło w a n y  „P o k ó j m ięd zyna ro ­
d o w y  i  p o ro zu m ie n ie ", w y w o ła ł o lb rz y ­
m ie  za in te resow an ie  i  zg rom adz ił na sa­
l i  ponad 2 tys iące osób.

*
— Pow'stańcy w  p o łu d n io w e j K o re i

prow adzą w a lk i w  p ro w in c ji Deniado, 
Zacięte- w a lk i- toczą się ró w n ież  w  re jo ­
n ie  m ias t D ir is o n  i Hogan.

— 8 lis topada rozpoczą ł się w  T ira n ie  
p ie rw szy  zjazd A lb a ń sk ie j P a r t i i K o m u ­
n is tyczn e j. W  z jeździć b ie rze  ud z ia ł oko­
ło  850 de legatów .

•5*
— S ytuac ja  w  In d o n e z ji je s t w  da lszym  

c iągu naprężona. W re jo n ie  S a la tig i i 
P rosbo lingo  w y w ią z ś iy  się zacięte w a l­
k i .  W  re jo n ie  C zikam peka ko io  Dżodża- 
k a r ty  w a lk i w y b u c h ły  znów ze zdw o joną 
s iłą . Obie s tro n y  ponoszą ciężk ie  s tra ty .

*
— N ie k tó re  f i rm y  eksportow e i  im p o r­

tow e F in la n d ii zam ie rza ją  naw iązać s to ­
su n k i hand low e z H iszpan ią  fra n k is to w - 
ską.

*
— Przyw ódca faszystów  b ry ty js k ic h  

O sw ald M osley, p rzem aw ia ją c  na w iecu 
p u b lic zn ym , zażąda! aby N iem com  zw ró ­
cone zos ta ły  ic h  b. k o lo n ie  w  A fry c e .

*
— M ięd zyna rodo w y  T ry b u n a ł -Spra­

w ie d liw o ś c i w z n o w ił ro z p a try w a n ie  s k a r­
g i ' b r y ty js k ie j p rze c iw ko  A lb a n ii, zarzu-

n ie  m ia ło  być zasadniczo pośw ięco­
ne g łosow an iu  nad poszczególnym i 
pa rag ra fam i p ro je k tu  rezo lu c ji. 
Jednakże po przegłosow aniu dwóch 
pa rag ra fów  delegat ju go s łow iań sk i, 
odczyta ł ta jn y  dokum ent specja lne j 
K o m is ji B a łkań sk ie j O NZ, p rz e w i­
du ją cy  we w sze lk ich  szczegółach re  
organ izac ję  te j K o m is ji w  w yp a d ­
ku  przed łużen ia  je j dz ia ła lności 
przez K o m is ję  P o lityczną  ONZ.

T a jn y  p la n p rze w id u je  w c iągn ię  
c ie  do prac K o m is ji B a łka ń sk ie j 
ONZ o fice rów , należących do czyn 
nych w  G re c ji m is j i w o jskow ych  
W ie lk ie j B ry ta n ii i S tanów  Z jedno 
czonych. O fice ro w ie  c; m ie lib y  być 
op łacan i n ie  z funduszów  .ONZ, 
lecz przez rządy b ry ty js k i i  am ery 
kańsk i.

Delegat ju go s łow iań sk i podkreś­
l i ł ,  że cała dzia ła lność K o m is ji B a ł­
kań sk ie j jes t n ie lega lna, jako 
sprzeczna z zasadami K a r ty  ONZ 
i  z  tego w zg lędu n ie  można p rz y ­
jąć je j sprawozdania.

P rzew odniczący K o m is ji —  Spaak 
sp rze c iw ił się początkow o zapozna 
n iu  zebranych z treśc ią  ta jnego do 
kum entu . Jednakże nasiennie, pod 
nac isk iem  p rz e d s ta w ic ie li Europy 
W schodniej, Spaak m us ia ł ustąp ić 
i  zgodzić się na rozdan ie k o p ii te ­
go dokum entu.

W c iągu w to rkow ego  posiedzenia 
K om is ja  P o lityczna  Zgrom adzenia 
O NZ w śród o żyw ion e j  ̂ d ysku s ji 
p rzy ję ła  w iększością” głosów dalsze 

ńym przez władze amerykańskie w 1B45 | 4 spośród 12 pa rag ra fów  rezo lu c ji 
, r .  Wdowie-po Lavalu zwrócono 10 tys. ,w  zachodn ich  W Sprawiedolarów, 10 tys. franków szwajcarskich I m ocarstw  zac i  t:

ca jące j je j  rzekom e zam inow an ie  C ieśni 
n y  K o rfu , w sku te k  czego 2 k rą ż o w n ik i 
b r y ty js k ie  w  ro k u  1946 w y le c ia ły  w  po ­
w ie trze .

*
— Szach Ira n u  p o w ie rz y ł M oham m ado­

w i Saed M araghe m is ję  u tw o rzen ia  nowe 
go rządu. D otychczasow y p re m ie r A b- 
d u l H itss in  H a zm ir po 5-cio m iesięcz­
nych  rządach u s tą p ił w ra z  z ca łym  ga­
b ine tem  w  zw iązku  z n ieuchw a len iem  
przez p a rlam e n t budżetu  na ro k  1949.

4»
— Do byłego p rem ie ra  E g ip tu , p rz y ­

w ódcy  w a fd ys tó w  — M u s ta fy  Nehas Pa 
szy — oddano k i lk a  s trza łów  i  rzu cono  
trz y  ręczne g ra n a ty  w  c h w ili k ie d y  w y ­
s iada ł z auta przed sw ym  dom em . 4 
tow arzyszące m u osoby zosta ły  ciężko 
ranne.

•j*
— B ry ty jsko -E .u ro p e jsk ie  T o w arzys tw o

L o tn icze  zapow iedz ia ło  w s trzym an ie  
k o m u n ik a c ji lo tn ic ze j z Europą, poczy­
na jąc od ś ro dy  10 lis topada w  zw iązku  
ze s tra jk ie m  m echan ików , na lo tn is k u  
ko lo  L o ndynu .

>>
— W ciągu pa źdz ie rn ika  żo łn ie rze  ame­

ry k a ń s c y  d o kona li 74 napadów  na ob y ­
w a te li a u s triack ich . W  okres ie  od l ip -  
ca do w rześn ia  zanotow ano 191 napa­
dów  k ra dz ieży  i ra bunkó w , po pe łn io ­
nych  przez ż o łn ie rzy  am erykańsk ich , 
n ie  licząc k ilk u s e t d ro b n ych  zajść.

*
— Gen. C lay z w ró c ił w dow ie  po zd ra j 

cy na rodu  fra n cu sk ie g o  L a va lu  s k o n fi­
skow ane . p ien iądze zna lezione p rz y  b. 
prem ie rze  „ rz ą d u "  P eta ina, aresztow a-

O N Z  toczyła się we wtorek po po­
łudniu dyskusją nad rezolucją polską 
w sprawie stosowania dyskryminacji 
politycznych w międzynarodowych sto­
sunkach handlowych.

W  toku dyskusji przemawiał m. in. 
delegat radziecki Airutuman, popierając 
rezolucję polską, który potępił metody 
polityki handlowej USA w stosunku 
do ZSRR oraz podda! krytyce plan 
Marshalla.

Delegat Polski minister Lychowski 
zreasumował wyniki dyskusji. Poruszył 
on m. in. sprawę polityki gospodar­
czej USA w Niemczech zachodnich, 
podkreślając wielkie rozmiary pomocy, 
jaką przemysł za-chodnio-niemiecki o- 
trzymuje od Stanów Zjednoczonych nie 
ty lko z tytu łu planu Marshalla, ale i 
z innych źródeł. Następnie minister 
Lychowski przedstawił polski punkt 
widzenia w sprawie han-dlu między 
Europą wschodnią a zachodnią, stwier 
dzając z naciskiem, że bez jednoczes­
nego rozwoju pewnych gałęzi produkcji 
przemysłowej i rolniczej w Europie 
wschodniej nie może być mowy o po­
ważnym zwiększeniu obrotów handlo­
wych wewnątrz kontynentu europej­
skiego. Omawiając -politykę handlowa 
USA w stosunku do Polski, mówca 
podkreślił, że stosowanie ograniczeń 
licencyjnych w eksporcie amerykań­
skim do naszego kraju, .stanowi wy­
łącznie szykanę polityczną.

Na zakończenie delegat Polski wez­
wał członków komisji do sformułowa­
nia konkretnych poprawek i do przy­
jęcia polskiej rezolucji.

Inne oddziały armii ludowej posu 
wają się w kierunku miasta Suez01)' 
drugiego punktu oparcia Czang-K'3*, 
Szeka na lin ii kolejowej wiodącej *•" 
Nankimu.

Doniesienia z Nankinu potwierdzaj?! 
że armia ludowa posuwa się dalej 113 
przód w Gbinach północnych ł  tanaj 
-duje się obecnie w odległości 140 k*1® 
od Pekinu. Dowódca wojsk 
tangu w G linach północnych, g0?1, 
Eu-Tso-Yii, w złożonym oświadczeni*1, 
stwierdził, że wskutek „niedogodny*)1 
warunków obrony", zmuszony będflC 
najprawdopodobniej ewakuować Pćkbj' 
Czang-Kai-Szek wydał odezwę, yf. kt°j 
rej stwierdza, ■ że „naród chiński nu®1 
być jeszcze przygotowany na wie*® 
niepowodzeń".

Chińskie wojska ludowe przejęły ^  
dwóch miejscowościach lin ię kolejow?' 
biegnącą z pófocny do Nankinu. j 
ten sposób Nankin został odcięty _°° 
północnego zagłębia węglowego i 
den pociąg z węglem aiie dotarł 'w® 
wtorek do stolicy Chin kuaminttf1” 
gowslkieh. Poza tym wskutek strajk11 
robotników portowych nie rozładował'0 
barek z węglem na rzece Jang-T*2' 
Kiang. '  .

O ficja lny komunikat Czang F-3 
Szeka donosi o ewakuacji miasta Huk*' 
Tao w północnych Chinach.

Chaos w Chinach
S Z A N H A J, 10.11 (A P I). —  Część 

C h in  zna jdu jąca  s ię  jeszcze pod k 011 
iro ią  rządu  Czar.g-Kai.-Szeka znajd*1 
je  się w  w irz e  n iesłychanego cha0* 
su gospodarczego. W  Szanghaju, N»*V 
k in ie  i  Czang-Czou w y b u c h ł s tra jk  
12. tys. ko le ja rzy , k tó ry  spara liż0' 
w a ł ca łkow ic ie  apara t kom un ik» ' 
cy jn y . S tra jk  rozszerzył się na k i0 
row ców  autobusów  i  tra m w a jó w  
dom agających się p o d w yżk i płac.

Korespondent U n ite d  Press don0' 
s i że bogaci, ku p c y  ch ińscy  •wy#0’1 
żą swe k a p ita ły  do banków  amerYJ 
kańsk ich . W ie lu  z  n ich  opuśc iło  1*^
C h in y  z ro d z in a m i uda jąc się do
S tanów  Z jednoczonych lu b  Europa 
P anu je  ogólne przekonanie, że »r ” 
m ia  rzą d °w a  n ie  p o tra f i p rz e c i" ' 
s taw ić  s ię  nadchodzącym  w o jsko**1 
ludow ym , i  że wobec tego, każdY 
p o w in ie n  ra tow ać w łasną skórb 
Is tn ie ją  ju ż  p la n y  p rzen ies ien ia  * ^  
du na  Formozę.

C zang-K a i-S zek —  pisze da le j k° 
respondent s tra c ił ju ż  p ra w ic  csI 
k ° w ic ie  w ładzę. Jego skorum pował 
n i u rzę dn icy  s ta ra ją  się nakraść j a*  
na jw ię ce j w  os ta tn ie j c h w il i  i  
c iec za granicę. W szystk ie  m ie js0® 
na sta tkach są zakup ione na  k i lk 3”1 
naście d n i z góry. P rzepełn ione &  
sam oloty. W  Szanghaju i  N a n k '*1*0 
panu je  p a n ik a “ .

Czang-Kai-Szek ośw iadczył, że 1,3 
ród  c h iń s k i m us i s ię  przygotoW 00 
na „da lszych 8 la t  w o jn y " , w  cz0®1  ̂
k tó ry c h  może nastąp ić w ie le  b*0 
spodzianek.“  •

Tymczasem ra d io  A r m ii  L u d o ^ e 
podaje, że w  osta tn ich . operacj00  ̂
zdobyto tak  w ie lk ą  ilość b ro n i 
ry k a ń s k ie j, iż  n ie  zdążono je j j cSV 
cze prze liczyć. N a c jon a liśc i, s tr00^ 
l i  w  os ta tn ich  w a lkach  P0**® 
400.000 lu d z i w  zab itych  i  ran ny0P’ 
64 generałów  
w o li.

dosta ło  się do

Przed strajkiem generalnym
w  B fzo n ii

B E R L IN , 10.11 (PAP). —  
w ie d z ia n y  stha jk genera lny W j j  
z o n ii rozpocznie s ię  w  p ią te k  
lis topada i  trw a ć  będzie 24 goCj_, 
ny . W  s tra jk u  w eźm ie  u d z ia ł 0 
ło  5 m ilio n ó w  ro b o tn ikó w . Ni® ,e 
dą w  n im  b ra li u d z ia łu  jedYWj 
N iem cy  p ra cu jący  w  b iu ra ch  zacyj 
du  w o jskow ego m ocars tw  okup0 
nych.

Propozycje pokojowe gen. Markis*

oraz znaczną sum ę peset h iszpańskich.
m ocarstw
G rec ji.

RZYM , 10.11 (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że w dniu 8 l i ­
stopada grecki rząd demokratyczny 
wystosował do przewodniczącego Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych 
Evatta depeszę, w której ponownie 
zgłasza gotowość - rozpatrzenia wszelkiej 
in icjatywy pokojowego j demokratycz­
nego rozwiązania zagadnienia greckie­
go, bez względu na to, z czyjej strony 
inicjatywa ta miałaby pochodzić,

—  A g0J1€

- t i í
*“5?

P A R Y Ż , 9.11 (PAP).
E le fte r i E llada  donosi, że 
gen. M arkosa odn ios ły  po 
dn iach  zacię tych w a lk  z w y  
nad w o jska m i faszystow sk im i. 'L.ji 
w a jąc  je  z szeregu s tra te g i0*|,'ji.i

—— -- - - - - - - - - - -  „ę j
,da r g re ck ie j a rm ii dem okra ty03

wzgórz w  re jo n ie  G ram m °s-
na jw yższym  szczycie tego rnask f 
od k i lk u  d n i pow iew a  znów** sZ
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Żandarmeria imperializmu
O  hemiczny związek pilsudczyzny i skrajnie prawicowej so-

^  c.ia!demokracji. Takie określenie bodajże najściślej charak- 
ryzuje oblicze polityczne tego odłamu polskiego obozu kontr 
"'olucyjnego, który znamy pod ru .wą WEN.

Poseł I f i je n t y i i y
i lo ż y l  vr B elw ederze  

lisi? nwieriytelmajiics
W  dniu 9 btn. poseł nadzwyczajny 

i burżuazji i imperializmowi z i dla tego samego pana i w  tym i j m;ni3t er pełnomocny Republiki Argen 
podziemia, bo  tylko w  podzie-| samym celu, którym jest obró tyńskiej w Warszawie, p. M artin  Luls

'hic:
powiedzieliśmy: związek che
:Zny. To znaczy, działający
0 jeden organizm, w którymJak,

rzeczą byłoby — po k il­
kudziesięciu latach jego funk- 
JORowania — oddzielanie ele- 
Ąntów „czysto“ piłsudczykow 
lch od elementów „czystej“ 
awicy socjaldemokratycznej, 

^Agregowanie obu tych skład- 
WRN-owskiego organi- 

"*< puwieazmy, według na­
cisk.

Kontrrewolucyjna ekspozytu
burżuazji w polskim ruchu 

k botniczym taką właśnie przy 
postać i takie oblicze 

eowe“ już w zaraniu dzie- 
^  tego ruchu, .by stać się je- 

nieszczęściem i przekleń- 
Wem na kilkadziesiąt lat, na 

,aiy okres tragicznego rozdwo- 
-|eDia w  szeregach polskiego 
pr°letariatu.

zawsze, przez cały ten k il- 
.’idziesięcioletni okres, kiedy 
isudczykowska nrowokacja i 
yWersja tkwiła w polskim ru 

. u socjalistycznym, najpierw 
3bo tzw. Frakcla Rewolucyj- 

c1a’ później —  w okresie mię- 
^ywojenym — jako prawico-

„Robiąc w socjalizmie“, ludzie 
pokroju Pużaka i Zaremby 
występowali w charakterze „so 
cjalistów“, tak jak ich koledzy 
po „dwójce“, delegowani np. 
do „Wyzwolenia“ (choćby Po­
niatowski czy Miedziński) wy­
stępowali wtedy jako „radykał 
ni“ ludowcy i antyklerykali.

Otóż warto zapytać: jaka by 
ła, jaka jest w praktyce różni­
ca między „socjalistyczną“ ro­
botą piłsudczyka Pużaka czy 
piłsudczyka Zaremby — a iden 
tyczną w swym „socjalizmie“ 
robotą nie piłsudczyka (jak nas 
zapewnia) Cohna? Albo inaczej: 
na czym polega dziś różnica 
między Pużakiem, Zarembą i 
Ciołkoszem z jednej — a Blu 
mem, Mochem, Bevinem czy 
Spaak.iem z drugiej strony? Tyl 
ko na tym, że pierwsi służą

miu mogą w nowej Polsce „pra 
cować“ agenci międzynarodo­
wej finansjery i podżegacze 
wojenni -— drudzy natomiast 
bronią kapitalizmu z foteli mi­
nisterialnych, na których sie­
dzą jeszcze z łaski nowojor­
skich bankierów. Te same do­
lary, za które pił wódkę W R N -  
owski „strażnik skarbu“ Dzię- 
gielewski i za które zagranicz­
ni szpiedzy dostarczają polskie­
mu podziemiu kul do mordowa 
nia działaczy robotniczych bu­
dujących w Polsce socjalizm — 
to same dolary obracają się w 
karabiny, z których towarzysz 
Pużaka i Cohna, „socjalista“ 
IM och każe strzelać do francu­
skich górników broniących 
swej ojczyzny nrzed losem ame 
rykańskiej kolonii.

Bo o to właśnie chodzi, że 
jedni i drudzy, różnymi — za­
leżnie od warunków i możli- 
v. iści — metodami, pracują

cenie Europy w kolonię gospo 
darczą i bazę wojskową ame­
rykańskiego imperializmu. Me­
tody są różne technicznie. Są 
identyczne — moralnie. Nik- 
czemność ich jest miarą zwy­
rodnienia i upodlenia, do ja­
kiego doszła wraz z całym im­
perializmem jego „socjalisty­
czna“ straż ochronna w Euro­
pie i w Polsce.

Dziś komenda polskiego od­
działu tej „socjalistycznej“ żan 
darmerii imperializmu zasiada 
na ławie oskarżonych w War­
szawie. Oskarża polska klasa 
robotnicza. Oskarża tych, któ­
rzy nie mogąc już odegrać roli 
polskich Mochów, Bevinów i 
Spaaków, uczynili wszystko, co 
w ich mocy, żeby na polskim 
odcinku przynajmniej pomóc 
Mochom, Bevinom i Spaakom 
w ich robocie ha rzecz między­
narodowej reakcji kapitalisty­
cznej. P.

ttyo
ok

re fo rm is tyczn e  k ie ro w n ic -  
PPS, w reszcie  w  okresie

»Spacji i po roku 1945 jako 
. b.N, jako bezpośrednia już, 
°c'2iemna, antypaństwowa eks 

|.®zytura anglosaskiego imperia 
zawsze piłsudczykow- 

jądro działało w prawico- 
,J socjaldemokratycznym oto-w0

<*U,^ _ posługiwało się nim we
siSPblnej służbie na rzecz pol- 
. lej burżuazji i międzynarodo 
; imperializmu.

/  jeżeli na toczącym się obec 
ple. procesie WRN, na procesie 
„Jzaka i jego podkomendnych, 
(, f arzonv Ludwik Cohn sumi- 

sie, że nie jest piłsudczy- 
^ erri> liczy widocznie na to, że 
j, sposób zdoła zasłonić cha 

er WRN i cały jego rodo-
i ło i i gI _kontrrewolucyjnej 

^kowsko -  socjaldemokratycz 
vj agentury burżuazji i im- 

rializmu w szeregach socjali
tycznych.

s ^  Przecież piłsudczyzna, owa 
jj-ecyficznie polska odmiana 
^Atitrrewolucji, z której zrodził 

Sanacyjny faszyzm — i ogól 
A^ropejska prawica socjalde- 

 ̂ ^styczna, jako międzynaro- 
^  Prąd kontrrewolucyjny, 

te- ^  nawet nie dwa oblicza

Przed noiuym  etapem  rem oluc ji społecznej

F ro n te m  do c z ło w ie k a
w  k o p a l n i ,  f a b r y c e  i  S u ic ie

M®ws wicemm. Szyn na Eonfsssl® Górników w Sosnowcu
Wiceminister przemysłu i- handlu Szyr — jak to  sygnalizbwa- sztowało u tra tę  ryn k ó w  zagran.cz- 

liśmy w  dniu wczorajszym — wygłosił wielkie przemówienie na nyc
I I  Kongresie Z w. Zaw. Górników o osiągnięciach przemysłu naszego I  ZSgiSKŚCij
i o zadaniach, jakich oczekuje odrodzone Państw'» Polskie od gór- •' 
ników przodujących dawniej w walce rewolucyjnej, a dziś we 
współzawodnictwie pracy.

P ozdrow iw szy Kongres w  im ię - I zbytu  i  h u rtu , k tó re  mogą się dziś

Sarnei, WRN-owskiei forma
^ieH°litycZne]'' T° ~~ i ak P°*c-atazielismy — jedna fcrma- 

c'er;, r a n iu  s ie '
S k o :

— jedna 
długoletnim „do- 
osiaónęła idealna

ki T Jnatóć w naszych czasach, 
^  dy tak samo jak piłsudczy- 

w Polsce, socialdemokra- 
na Zachodzie

n iu  Rządu m in . S zyr m ó w ił:

Z w iązek  Z aw odow y G ó rn ików  
p rzyg o tow u je  na sw o im  od c inku  
prze jśc ie  do wyższego etapu rew o 
lu c j i  społecznej. T rzeba uzgodnię, 
nasze dotychczasowe osiągnięcia o- 
cenić dotychczasowe w y s iłk i i  na 
ty m  t le  podjąć k ry ty k ę  przeszłość* 
i analizę now ych zadań.

Stan produkcji przemysłowej
Przem ysł w ęg low y przekracza 

p lan p ro d u k c ji reg u la rn ie  co m ie ­
siąc. W I I I  k w a rta le  os iągnię to | 
103,6 proc. p rzedw ojenne j p roduk­
c j i  1938 r. zarówno w  stosunku do 
ko p a ln i s taropo lsk ich  jalc i do ko ­
p a ln i Z iem  O dzyskanych. K opa ln ie  
s ta ropo lsk ie  przekroczy ły  p ro d u k ­
c ję  przedw ojenną o 26 proc.

P rod ukc ja  ogólna przem ysłu prze 
k roczy ła  w  r. 1948 ju ż  w  m a ju  146 
proc. p rzedw ojenne j p ro d u k c ji prze 
m yślow ej. N ie  są to ostateczne wy 
n ik ł  z ro ku  1948. Sądzę, że kończąc 
d ru g i ra k  p lanu  3-le tn iego p rze k ro ­
czym y p raw dopodobn ie  w  ska li 
m iesięcznej 150 proc. p rzedw o jen­
ne j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. W 
początkach lis topada przem ysł che 
m iczny osiągnął ju ż  roczny p lan  
p ro d u kc ji.

. Są ju ż  kopa ln ie , k tó re  osiągnęły 
roczne w ydobyc ie  p lanu: Są to ko ­
pa ln ie : „K a ro l“  i  „M a ty ld a “ .

Nasza p ro du kc ja  zbóż ro k u  1948 
przekroczyła  o około 40 proc. p ro ­
dukcję  zeszłoroczną

f  Czha prawica 
e j on u jo jU 2  jako wyciągnię

SJby,3 Ca*ą Em*one ramie agre-
nego irrrnerinliymu anglosa 

ż ^ ° .  ja ko  m iędzynarodow a 
oarm eria  w ie lk ie g o  k a p ita -

ę j-^ Su<3czycy w dawnei „Frak 
>  Kewołucyinei“. piłsudczycy 

. Przedwojennym pużakow-
w

pochw a lić  liczbą  1.045 h u rto w n i i 
1.328 sk lepów  wzorcowych. O bró t 
w ynosi 880 m ilia rd ó w  z ło tych  i  
zb liża  się do poziom u tysiąca m i­
lia rd ó w  z ło tych  rocznie.

Spółdzielczość w  p ierw szym  p ó ł­
roczu w  ro ku  1948 w zm o g ła . swoje 
ob ro ty  hu rto w e  o  69 proc. i  deta­
liczne o 53 proc. W dziedz in ie  finam 
sów sytuacja nasza się s tab ilizu je . 
W y d a tk i budżetowe zosta ły po k ry te  
w  ro k u  1948 z nadw yżką. P lan  in ­
w e stycy jny  rów n ie ż  został po kry ty .

Walka o tóro iiy t świata pracy
W  dziedzinie płacy i w a lk i o pod­

n ies ien ie  stopy życ iow ej mas pracu 
jących ro k  1948 jest ro k ie m  poważ­
nych osiągnięć. Duży w zrost fun du  
szu p łacy prze liczonego na głowę 
pracującego w y n ik a  z fa k tu  że 
za trud n iam y obecnie w  Polsce po ­
za ro ln ic tw e m  30 proc. w ięće j robot 
n ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ysłowych, 
a ludności m arny p ra w ic  30 proc. 
m n ie j n iż  przed w o jną .

Co to oznacza? Oznacza to, że 
średn i zarobek jes t m. i-n. i  d latego 
wyższy n iż  przed w o jną  na każdą 
rodzinę pracującego, ponieważ nie  
ma bezrobocia a n i częściowego za­
tru d n ie n ia , ponieważ ilość p racu ją  
cych w  p rzec ię tne j rodz in ie  jest 
wyższa i  stąd wyższe m ożliw ości 
zarobkowe i  konsum cyjne. W  za­
leżności od tego wysokość płacy 
rea lne j p rzec ię tn ie  przekroczyła

W ty m  ra k u  ' poziom  przedw ojenny, 
ju ż  n ie  im p o rtu je m y  zboża i ró w -  j
nnleele zn ieś liśm y k a r ty  na chleb, 1 , , . . . .  ,n o ie g it m ik o  j  j  , „  tym  ze lestesm y sądowo-
znieśliśm y ogran iczen ia przem ia łu . m  J

A le  na tym  od c in ku  n ie  możemy

, . . le n i z osiągnięć: Cieszy nas ty lk o
P rzyros t ilośc i byd ła  w ynos i 20 j t 0; ¿e ^  uspołecznien iu  p ro d u k c ji, 
•oc.. k o n i 14 proc., trzody  -chlew- I ostre j i  n ie u s tę p liw e j w a lce  k laso­

w e j, p o tra f iliś m y  reg u la rn ie  i  sy-

W *  C K W , p iłsu dczvcy
— to przecież tylko je„ 

bj Sê cią piłsudczyzny, ta, któ 
ja- ”i°biła rv sociabźmie“, tak 
hyc, lpne „pracowały“ na in- 
Aią' °<loinkach polskiego ży-

^ P - 'ty c z h e g o . kierowane
Jeden ośrodek dysoozy- 

osławioną „dwójkę“.

proc,,
nej 8 proc. w  po rów nan iu  z ro k ie m  
ub ieg łym .

K om u n ikac ja , od k tó re j zależy 
m. in . w ykonan ie  p lanu p ro d u kc ji 
węgla, upora ła się rów n ie ż  ze 
swoim  zadaniem.

P lan przewozów ko le jo w ych  w y ­
konany został w e  w rześn iu  rb . w  
111 proc.

Nasze p o rty  osiągnęły we w rze ­
śn iu  zdolność w y ładu nko w ą  i  za­
ładunkow ą 1,5 m il. ton.

Organizacja obrotu i zhyisi
W obrocie i  zbycie a rty k u łó w  pro 

d u k c ji p rzem ysłu  państwowego 95 
prób- Ogólnej m asy tow a row e j prze 
chodzi przez państwowe organizacje

stematyez-nie pop raw iać  stopę życio 
wą mas pracujących.

Zawsze przed nam i je s t św ia tło  
mość, że te m ilio n y  pra- u jących ży ją  
d z is ia j w  ciężkich, bardzo c iężkich 
w a runkach . Im  szersze są ho ryzon ­
ty  w a łk i o k u ltu rę , o, ośw iatę, o- 
lepsze w a ru n k i by tow an ia , ty m  o- 
strze j sto ją  przed nam i zadania po 
p ra w y  b y tu  p racu jących, przez w y  
ko rzys tan ie  tego w szystkiego, co 
w  naszych w a run kach  fina nso ­
w ych, techn icznych i gospodarczych 
jest m ożliw e. .

W  r. 1947 b jdo w ie lu  tak ich , któ­
rzy  m ó w ili, że odrzucenie przez 
nas p lanu  M arsha lla  będzie nas ko

Nasz hande l zagran iczny przekro 
czy i oczekiwania. Za 8 m iesięcy r . 
1948 osiągnęliśm y o b ró t 650 m in . 
do la rów . Do końca ro k u  chcem y o- 
siągnąć ob ró t w  wysokości m ilia rd a  
do larów .
P o tra filiś m y  przełam ać w ie le  
przede w szystk im  dz ięk i potędze 
naszego węgla, Z do ła liśm y n ie  t y l ­
ko podpisać uk łady, op ie ra jące się 
o eksport naszej p ro d u k c ji i  im p o rt 
maszyn i urządzeń in w estycy jnych , 
ale także osiągnąć o b ró t k re d y to ­
w y  w  stosunkach z państwam ; ka - 
p i tal ¡stycznym i, zgodnie z no rm a l­
nym i w a ru n k a m i ha nd low ym i, ale 
bez n iew o ln iczych  w a run ków , k tó ­
re  chc ia ł nam  dyktow ać p lan  M ar 
shalla. (O klaski).

Na tym  tle  w id z im y  o lb rzym ią  
różn icę m iędzy naszym marszem 
naprzód, m iędzy naszą odbudową a 
po łożeniem  w  k ra ja ch  k a p ita lis ty c z  
nych, szczególnie w  tak ich  kra jach , 
ja k  F ranc ja  i W łochy, k tó re  stano 
w ią  podstawowe bazy dz ia łan ia  
ta k  zwanego p lan u  M arshalla .

P rzec iw s taw ia jąc  . sytuację go­
spodarczą w  ZCRR i  w  Polsce Sytua 
c j i  w e  F ra n c ji, m ówca przechodzi 
do zagadnienia różn ic  m iędzy orga 
n izac ją  p ro d u k c ji k a p ita lis tyczn e j i  
soc ja lis tyczne j m in . Szyr m ów i da 
le j:

Dwa są zasadnicze elem enty od 
różn ia jące te dw a systemy:

nowe położenie ro b o tn ik a  w  fa ­
bryce, ko p a ln i i w  hucie, no w y  cha 
ra k te r  pracy, now y stosunek cz ło­
w ieka  pracy do p ro d u k c ji i  now y 
udz ia ł człow ieka p racy w  procesie 
p ro d u k c ji i  k o n tro li p ro d u kc ji.

Po d ru g ie : p lan ow y  system orga 
n iż ą c jl całe j p ro d u k c ji, p lanow y 
system o rg an izac ji całej społecznej 
p ro du kc ji, k tó ry  od g ru n tu  zm ienia

K op a ln ia , fab ryka , czy h u ta  prze 
staje być , jednostką sam odzieln ie 
konku ru jącą , ja k  w  u s tro ju  k e p ita  
lis tycznym . Następu je ha rm on izac ja  
i  koo rdynac ja  poszczególnych gałę 
z i p ro d u k c ji. Całe życie gospodar­
cze m usi być uregu low ane, ja k  do 
brze p ra cu jący  m echanizm . To jest 
re w o lu cy jn a  zm iana, k tó ra  spowo­
dow ała k o n k re tn ie  w  Polsce i  kon  
k ro tn ie  w  przem yśle w ęg łow ym  
w ie lk ie  rew ch icy jn e  zm iany  w  o r­
gan izac ji p ro d u k c ji.

Na tym  now ym  etapie n a jw y ż ­
szym prob lem em  d la  nas jes t w y ­
ja śn ie n ie  robo tn ikom , techn ikom , 
in żyn ie rom , całej a d m in is tra c ji go­
spodarczej znaczenia nowego po ło­
żenia ro b o tn ik a  w  stosunku do p ro  
d u kc ji. nowego cha ra k te ru  pracy.

(Dokończenie na s tr. 5 -te j)

Drago złożył w Belwederze listy uwie­
rzytelniające. Wręczając listy poseł wy 
głosił przemówienie w którym oświad­
czył m. im: .

Zarówno rząd Argentyny, jak i je? 
lud, pragną zacieśniania dobrych sto­
sunków, łączących tak szczęśliwie oba 
nasze kraje. Znaczną jest odległość 
geograficzna dzieląca nas, nie mmej 
jednak naród nasz zna i podziwia na­
ród polski.

Bacznie śledziliśmy wszystkie wypad 
ki, jakie rozgrywały się w Europie w 
ciągu ostatnich kilku lat. Podziwiali! 
my bohaterstwo narodu polskiego, któ­
ry  śmiało stawia! opór najazdowi. W ie­
my także, że brutalna siła była zdolna 
zniszczyć Polskę materialnie, nie mogła 
ona jednak wydrzeć z serc jej ludu 
ducha odwagi, samozaparcia i wyrzecze 
nia, które zdobyły dla narodu polskie 
go wybitne i pełne chwały miejsce w 
historii świata.

Jesteśmy obecnie świadkami wspania 
lego przykładu dawanego przez naród 
polski, pracujący z zapałem _ nad «d- 
budową swojej ojczyzny, która wyle­
czona z głębokich ran znowu zajmuje 
należną jej ważną pozycję pomiędzy 
przodującymi narodami Europy.

Otlpswieili PrezyiteRta B. P.
Prezydent Rzeczypospolitej przyjąw- 

szy listy uwierzytelniające odpowiedział, 
stwierdzając m. in.: , ,

„Cieszą, mnie przekazane za posred 
nictwem Pana wyrazy przyjaznych u- 
czuć, jakie ożywiają naród argentyń­
ski dla narodu polskiego za jego bo­
haterską postawę w walce o niepodle 
gfeść i pełną zaparcia pracę nad odbu 
dową zniszczonego przez wojnę kraju.

Żywimy również szczerą sympatię 
dla Jego "ojczyzny. Od stopnia wzajem 
nego zrozumienia i wzajemnej pomocy 
uzależniona jest szczęśliwa przyszłość 
naszych narodów.

Dążeniem naszym jest współpraca ze 
wszystkimi miłującymi wolność naroda 
mi, '  nad odbudową prawdziwie demo­
kratycznego świata i trwałego pojoną, 
opartego na odrodzeniu i dobrobycie 
wszystkich narodów".

Ogólnokrajowa narada 
dzia łaczek  PPR

D n ia  9 brn. odbyła się w  W ar­
szawie ogó lnokra jow a narada 
działaczek PPR, k tó ra  zgrom adziła  
ponad 700 delegatek ż  całego k ra ­
ju . R e fe ra t p o lityczn y  w y g ło s ił gen. 
A leksander Zaw adzki, członek B iu  
ra  Politycznego K C  PPR. 0_ zada­
n iach  ruchu  kobiecego w  św ie tle  
u ch w a ł - s ie rpn iow ego p lenum  k o  
PPR m ó w iła  k ie row n iczka  w y ­
dz ia łu  kobiecego K C  PPR ob. r-

, °N a<i zebranie p rzyby ła  serdecznie 
w ita n a  przez zgromadzonych znana 
p isa rka  Wanda W asilewska.

Powrót dotacji ZMP
z Moskwy

Dnia 9 brn. powróciła do Warsza­
wy po dwutygodniowym pobycie w M o 
skwie delegacja Zw. Młodzieży Pol­
skiej, której towarzyszyli przewodniczą 
cy Zarządu Gl. ZM P  -  gen. Janusz 
Zarzycki, wiceprzewodniczący Jerzy 
Morawski oraz sekretarz gen. L“ - 
cian Motyka. .

Gen. Zarzycki podkreślił w rozmo 
wie z przedstawicielem PAP, ze 
zentanci Zw. M ł. P. przyjmowani byli 
bardzo serdecznie przez członków t re 
zydium Komsomotu oraz Centralnego 
Komitetu Antyfaszystowskiego w Mo-.
skwie.

Pamiik of ar ekiG-cji
stanął w Librach 

nu Zioiziu
M ała m iejscowość Ł ą k i, położona 

tuż  nad g ran icą  po lską na Zaolz iu , 
stała się terenem  w ie lk ie j m an ife ­
s tac ji b ra te rs tw a  polsko - czecho­
słowackiego.

Z tłu m n y m  udzia łem  społeczeń­
stwa, ta k  polskiego ja k  i  czeskiego 
oraz licznych  delegacji, odsłonię ty 
został p o m n ik  o f ia r  okupach h i tle  
ro w s k ie j. W przem ów ien iach  ̂ P°d 
kreś lano  konieczność ja k  na jściś le j 
szego w spółżycia i  w spódz ia łan ia  
w szys tk ich  naroc.ów s łow iańsk ich .

Na zakończenie podn ios łe j uroczy 
stcści odegrano hym ny: czechosło­
w a ck i, po lsk i i  radz ieck i.
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Satyra-współtwórcą nawaga życia
Jak Już donosiliśmy dnia 8 bm. odbyl i Ale aby satyra mogła u nas spełnić 

5>ę pierwszy Ogólnopolski Kongres Sa- swa rolę historyczną, rolę wyehowaw- 
tyryków. | cza, musj Wyjść poza krąg drobnomiesz

Kongres zgromadzi! ok. 100 pisarzy- i czańskiego środowiska, musi wyzbyć się 
satyryków i karykaturzystów z całej wszelkiej kołtunerii. Jest dziś wielu prze 
Polski. Otwarcia zjazdu w imieniu Spoi ciwników, których należy atakować pi 
dzielni Wydawniczej ,.Czytelnik“ doko- smem i słowem, choć nie wszyscy ich 
nal red. Lipiński, zapraszając na prze-- widzą. Przeciwnikami tymi są np. biu-
wodniczącego zjazdu W!. Daszewskiego, 
a do prezydium zjazdu — dyr. J. Pań 
skiego, J. Tuwima, M . Zimińską, B. 
Hertza, red. Z. Mitznera i J. Zarubę.

Przemówienie na temat roli satyry w 
dzisiejszej rzeczywistości wygłosił z ra­
mienia KC PPR Jerzy Borejsza.

Na wstępie mówca podkreślił odmien­
ność funkcji, jaką posiada dziś słowo 
drukowane i uplastycznione w porówna 
niu z funkcja, jaką posiadało do wrze 
śnią 1939 r. Cztery ostatnie lata dowiod 
ły, że walka miedzy sektorem uspołecz 
nionym i sektorem kapitalistycznym to 
czy się i musi toczyć się dalej. Powinno 
to satyryków napawać otuchą, albowiem 
*9tvra nie może istnieć i rozwijać się 
bez walki.

Czynnikiem, który reguluje dziś nowe 
¿rogi dla twórczości satyrycznej, —  jest 
nowy układ sil społecznych, nowy kon 
•ument, którego siła z roku na rok 
wzrasta i który stanie się masowym kon 
łumentem dóbr kulturalnych.

W  tym wypadku albo nastąpi har­
monia między satyrą a tym nowym kon 
suraentem, albo on sam stworzy nowy 
typ satyry. '

Z  chwilą dojścia do władzy proleta­
riatu satyra obyczajowa zmienia swe for 
my. Musi być wycelowana w odpowied 
nim kierunku i przybrać charakter wy­
chowawczy. Musi znać wroga i chłostać 
go. Natomiast drobnomieszczańskie mai 
kontenctwo, wynikające z nerwowości 
niektórych autorów, będzie eliminowane 
przez wzrastające uświadomienie spolecz 
ne czytelników. Będąc satyrykiem nie 
można siedzieć okrakiem na barykadzie. 
N ie ma dziś u nas miejsca dla pisa­
rzy —  neurasteników, którym się nic 
nie podoba, którzy potrafią jedynie za 
łatwiać porachunki osobiste. Z  twórczo­
ści takich satyryków nic nie pozostanie. 
Zostanie natomiast to, co przyczynia się 
do niszczenia starych i tworzenia no­
wych form życia, do tworzenia nowego 
człowieka.

rokrata i tępak, spekulant i panikarz. 
Atakować należy pozostałości sziachet- 
czyzny, tytułomanię, megalomanię, prze 
jawy kapitalistycznej mentalności, alko 
holizm, zdziczenie obyczajów i cham­
stwo, przerosty administracyjne, warchol 
stwo i plotkarstwo. Jest u nas wiele miej 
sca na krytykę, ale trzeba umieć zna­
leźć dla niej odpowiedni cel.

Mówca poruszył następnie zagadnie­
nia satyry politycznej, która wymaga od 
pisarza nie tylko talentu, ale i dużej 
wiedzy politycznej"; w nrzeciwnym razie 
— prowadzi do banału. Nie można sto 
sować satyry politycznej, jeżeli się nie 
rozumie, że po 50 przeszło latach roz 
bicia następuje zjednoczenie klasy robot 
niczej, jeżeli się nie widzi wyzysku, sto 
sowanego przez' bogaczy wiejskich wo­
bec biedniejszego chłopa oraz koniecz­
ności łamania przeszkód między miastem 
a wsią, jeżeli się nie rozumie dialektyki 
pewnych procesów.

Aby być satyrykiem politycznym, aby 
odczuwać tempo życia, należy odczu­
wać gniew mas ludowych, należy prze­
jąć się jego świadomością.

Kończąc swe wywody ob. Borejsza 
powiedział: „Satyryk to nie jest zdun, 
któremu wszystko jedno, w czyim 
mieszkaniu naprawia piec.. Walczymy 
o satyrę — współorganizatora przebu­
dowy duszy nowego Polaka, przebudo 
wy i odbudowy naszego kraju, współ­
twórcę nowego życia w Polsce.

Po przemówieniu J. Borejszy wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w której 
zabierali glos m. in .: J. Brzechwa, M. 
Samozwaniec, Huszcza, Śpiewak, Rojew 
ski, B. Hertz, Rudzki, Jurandot, Paster 
nak, Brudziński, Mitzner, Źytomirski, 
Szpalski, dyr. Pański, Lipiński oraz po 
nownie J. Borejsza.

Wysunięto projekt wydawania biblio 
teczki utworów satyrycznych, który spot 
kał się z ogólną aprobatą.

Na wiosek ob. Lewina, sekretarza 
Żarz. Gi. Związku Zawodowego Lite­
ratów Polskich zebrani postanowili jed 
nogłośnie opodatkować się doraźnie na 
rzecz pomocy strajkujących robotników 
we Francji.

Oesnonsfracja mil marsz« ka ko m izm o w i —
Pieek o zadaniach S O  3

80 proc. w porównaniu z rokiem„ P r a w d a "
podkreślając, że rocznica 'Wielkiej Re­
wolucji Listopadowej stanowiła potęż­
ną demonstrację nierozerwalnej jedno­
ści narodów radzieckich ■— wzywa do 
dalszych sukcesów pod kierownictwem 
Wielkiego Wodza pracujących, Stalina:

„Lud pracujący Związku Radziec­
kiego zademonstrował swą zdecydowa­
ną wolę kontynuowania swego marszu 
ku komunizmowi. Osiągnięcia Związku 
Radzieckiego świadczą niezbicie o wyż 
szóści ustroju radzieckiego, o potężnej 
twórczej sile bohaterskiego narodu ra­
dzieckiego.

Podczas gdy kapitalistyczne kraje 
Europy snują swe plany odbudowy 
ekonomicznej na nadziejach otrzyma­
nia jałmużny od wujaszka amerykań­
skiego, podczas gdy w Stanach Zjed­
noczonych produkcja nie osiąga nawet

Wielkie wrsźesie mowy M stow a
nrs c a ły m  ś w te r ie

N O W Y JORK, 10.11 (PAP). Prasa 
amerykańska opublikowała streszczenie 
przemówienia M oknowa, wygłoszonego 
z okazji 31 rocznicy Rewolucji Listopa-

Gios posiępoujęgo działacza niemieckieqa

P e i s t e  o c z e i k u f s  s ł u s z n i ©
n a p ra w ie n ia  w y n u d z o n y c h  sækéd

;e Polska by ła  p ierwszą o fia rą  agre 
i j i  h it le ro w s k ie j“ . D a le j au tor p i-

B E R LIN , 10.11 (PAP). — Na ła ­
mach organu n iem ie ck ie j Rady L u ­
dowej „D eutsch land-S tim m e", czło 
nek centra lnego sekre ta ria tu  Rady 
L u  lew e j i w iceprzewodniczący N ie ­
m ie ck ie j K o m is ji Gospodarczej w  
s tre fie  radz ieck ie j L u itp o ld  S teid le 
og łos ił dłuższy a r ty k u ł pt. „Polska 
i  m y“ .

L u itp o ld  Steidle, k tó ry  jest je d ­
nym  z czołowych działaczy U n ii 
Chrześcijańsko - D em okratycznej w  
s tre fie  radz ieck ie j s tw ierdza na po 
czątku a rty k u łu : „N ie  zapom inajm y

Po do G ruber p o je c h a ł do l i s c h

dowej, podkreślając w szczególności 
ustępy mowy, dotyczące zagadnień mię 
dzynarodowych. Dzienniki przytaczają 
oświadczenie Molotowa, że klęska wy 
borcza partit republikańskiej Dewey‘a 
dowodzi, iż większość narodu amery­
kańskiego otwarcie odrzuca reakcyjny 
i agresywny program Dewey'a.

Większość gazet brytyjskich podała 
streszczenie przemówienia Molotowa, 
uwypuklając zwłaszcza te ustępy, w ,
których mówił on o podżegaczach wo- caji<ov)icje

? 1'  I jemnych i dążeniu USA do uzyskania 
m e '  nad światem.: panowania 

„U n ita “ , streszczenie

s,
sze m. in.: „O becnie sprawy 
je dn okro tn ie  w yg ląda ją  tak, ja k
gdyby chciano zapomnieć o tym  fak^ /(Opita , zamieszczając 
c ie“ . S te id le  przypom ina że propa-1 mowy Mo,otowa' podkreśla wspaniale 
ganda wojenna pew nych ’ k ó ł zachód ' os,?sni?cla g°sPoda'rczs Pastwa socjali- 
n ich  pracuje dawnvm  trybem  po- : stycznt:g0 1 )e3° Pokoiow9 Polityl<ę. 
sługując się argum entacja  propa- i Strf f czen,ie . Pom ówienia Molotowa 

’ ( podała również „Avanti .

— życie gospodarcze w ZSRR ^  
ustannie rozwija się i jego rozkN 
opiera się wyłącznie na bogactwu 
kraju i na pracy ludzi radzieckie • 
Osiągnięcia ZSRR w dziedzinie 
darczej, kulturalnej, naukowej Ś w il­
czą o olbrzymim rozmachu, jakieś^ 
nie zna i nie może znać ftdne 
państw kapitalistycznych.  ̂ .

„7  aegliche Rundschau
zamieszzea artykuł przewodnicząc^ 
Socjalistycznej Partii Jedności N ia n ie > 
poświęcony znaczeniu Rewolucji Lts 
padowej dla proletariatu międzytutr 
dowetio. Podkreślając nauki płynące 
doświadczeń walki W KP(b) dla wszy­
stkich pracujących świata, Pick stwieP 
dza-.

„Zasady marksizmu-leninizmu wsk'^ 
zuią również drogę proletariatowi 
mieckiemu. Niemiecka klasa roboin.ee 
zestala zdradzona przez reformistyczU 
socjal-demokrację niemiecką i dlaWS 
była ona za słaba, ażeby obronić kra  ̂
przed faszyzmem hitlerowskim. K ilM  
krotne oferty Partii Komunistyczne) 
Niemiec do Partii Socjalistycz&nj N * ' 
mieć tuż przed dojściem Hitlera 
władzy, były w cyniczny sposób 03 
rzucane. ,

Obecnie po wojnie i po zwycięst'"® 
sił postępowych ze Związkiem 
dzieckim na czele nad faszyzm'^' 
SPD prowadzi znowu tę samą r ' 31'  
cyjną politykę rozbijania klasy robo _ 
niczej i łączenia się z imperialista«' 
anglo-amerykańskimi. SPD zapomni3  ̂

o tragicznych doświadcz' 
niach przeszłości, wynikających z Ie.

gandy h itle ro w s k ie j. Nowa Polska 
dem okratyczna — stw ierdza au tor 
—  oczekuje ód n iem ieck ich  czyn-

„Messagge-
ro”  podkreśla w tytule, że Molotow 
domaga się powrotu do J alty i Pocz­
damu. Dziennik „Paese“

W IEDEŃ, 10.11 (PAP). Prasa wie- 
deźiska podaje na czołowych miejscach 
wiadomość o pobycie ministra Sipraw 
zagranicznych Austrii Grubera we W io 
szech.

W  związku z tym dziennik „Oester- 
reichische Volksstimme“  pisze, że pro 
wadzone przez Grubera rokowania, jak 
i ogłoszony we Włoszech program 
tych rokowań wskazują, iż problem 
południowego Tyrolu gra w tych ro­
kowaniach całkowicie uboczną rolę. 
Tyrol jest pretekstem dla rozmów 
o związaniu Austrii z Włochami, jako 
filaru tzw. „bloku zachodniego“  pod

amerykańskim kierownictwem. To jest 
właściwy sens rzymskiej podróży Gru­
bera.

ników postępowych, że z re fo rm u ją  i “ amu uz.enntK ęaese stwierdza, 
społeczeństwo n iem ieck ie  i usuną 1 ?e, przc,mow,en,e M '°'«owa poświęcone 
wszeJkie elementy, k tó re  by ły  po-, 7 ‘°  PokoJ°wym wysiłkom Związku Ra 
wedem w ie lk ie j ka tastro fy . Spodzie dzlecklt'g0'
w a  się ona, że w  Niemczech n ie 1, Wszystkie dzienniki belgijskie zamic- 
będzie się to le row ało  czynn ików , j ści,y wyjątki z przemówienia Moto- 
przygotow ujących nową ' agresję! tt>wa' podkreślając zwłaszcza jego slo- 
Polska oczekuje słusznie napraw ie - ■ wa< ze bomba atomowa jest narzędziem
n ia  szkód przez nas wyrządzonych.

N ouiy p ro jekt rezo'ucji u; spramie Palestpnp

Wofski! brytyjskie przybyły
n o  te re n y  z a ję te  p rz e z  A ra b ó w

PARYŻ, 10.11 (PAP). — Rada Bez 
pieczeństwa, k tó ra  na zam kn ię tym  
posiedzeniu zapoznała sę z p ro je k ­
tem  rezo luc ji, opracowanym  przez 
rozjem cę ONZ w  Palestynie, podała

następnie ten p ro je k t do w iadom o­
ści pub liczne j.

Rezolucja w zyw a bezpośrednio za 
interesowane strony, do rozw iąza­
n ia  w szystk ich  is tn ie jących  zagad­
nień, zw iązanych rozejm em  w  ca­
łe j Palestynie; do wprow adzenia za 
w ieszenia b ro n i obejmującego:

1) rozdzie len ie  s ił zbro jnych bio  
rących udz ia ł w  k o n f lik c ie  w  Pale 
Słynie, po przez u tw orzen ie  roz le­
g łych s tre f zdem ilita ryzow anych  po 
zostających pod obserwacją ONZ,

2) tak ie  ostateczne w yco fan ie  się 
w o jsk  i  zm niejszenie s ił zbro jnych, 
k tó re  by zapew niło  po w ró t Palesty 
ny  do w a ru n kó w  pokojowych.

Rada Bezpieczeństwa wzyw a za­
in teresowane s trony  i p. o. rezjem  
cę ONZ w  Palestynie do przedkła 
dania je j częstych sprawrozdań o 
w yko na n iu  te j re z o lu c ji“ .

M in is te rs tw o  spraw  zagranicz­
nych państwa Iz rae l og łosiło kom u­
n ika t, w  k tó ry m  stw ierdza, że zwró 
c iło  się do obserw atorów  ONZ z 
bróśbą sprawdzenia w iadom ości o 
p rzyb yc iu  b ry ty js k ic h  oddzia łów  
w o jskow ych z T ra n s jo rd a n ii na te ­
ren Palestyny. K o m u n ik a t podkre­
śla, że gdyby w iadom ości o p rzyb y ­
c iu  w o jsk  b ry ty js k ic h  zostały po­
tw ierdzone, rząd państwa Izrae l w y  
stosowałby ja k  na jenerg iczn ie jszy 
pro test p rzec iw ko  te j zb ro jne j in ­
te rw e n c ji W ie lk ie j B ry ta n ii.

W edług doniesień agencji Reu- 
1 tera z T e l A v iv u , w o jska żydow- 
i skie odebra ły E gipcjanom  fo r t  Iraq  
j  Suweidan. Do n ie w o li w z ię to  prze 
j szło 100 żo łn ie rzy  egipskich.
! Rzecznik Izrae la  w  USA Cam ry 
| ośw iadczył, iż  W ie lka  B ry ta n ia  nie

agresji, a nie obrony i że o w y lp  
rzystaniu takiej broni mogą marzyć je­
dynie zwyrodnialcy faszystowscy, a nie 
przedstawiciele wolnych narodów. Dzień 
nik „Soir" zaznacza, iż Związek Ra­
dziecki domaga się szybszego opraco­
wania traktatów pokojowych dla N ie­
miec i Japonii.

Wszystkie dzienniki węgierskie za­
mieściły przeważnie pełny tekst prze­
mówienia Molotowa, wyioszonego na 
uroczystej akademii moskiewskiej rady 
miejskiej. „Szabad Nep“  podkreśla w 
tytule, że głównym zagadnieniem po­
lityk i zagranicznej ZSRR jest walka 
przeciw nowym silom agresji.

Wszystkie dzienniki radzieckiego sek 
tora Berlina zamieściły obszerne stre­
szczenie przemówienia Molotowa, a 
niektóre, jak „Neues Deutschland“  — 
pełny jego tekst. Dzienniki podkreśla- 
ią pokojowy charakter polityki radziec­
kiej, potępienie podżegaczy wojennych, 
zawarte w przemówieniu Molotowa, 
oraz punkty dotyczące polityki wobec 
Niemiec. Dzienniki zachodnich sekto­
rów Berlina zamieściły przemówienie 
radzieckiego ministra spraw zagranicz­
nych w ujęciu agencji Associated Press 
i DPD.

Prasa szwedzka na czołowych miej­
scach zamieściła treść mowy Moloto­
wa. „Dagans Nyheter" podkreśla w 
tytule, że Mołotow wyraził głęboką 
wiarę w trwałość pokoju na świecie.

reakcyjnej antyrobotniczej polityk' 
wbrew interesom zarówno niemiecki') 
klasy robotniczej jak i wszystkich 
wiolów postępowych w Niemczech,^ P? 
maga m i ęd zyn arodo w cm u kapitałowi^ 
utrwalenia swego panowania w Nie«1' 
czecb Zachodnich. .

Jedynie nowa partia niemieckie! kia' 
sy robotniczej, Socjalistyczna 
Jedności konsekwentnie walczy o P0  ̂
stęp i pokój, o demokratyzację i 
naeyfikację życia społecznego w N ' 
czech. Dała ona temu wyraz na osta ; 
nim swym Kongresie, odbytym 
wrześni-u br. Uchwały tego Kcngi'eS , 
wzięły pod uwagę doświadczenia 

nauki, płynące z walki W KP(b) ° r3fl 
z dotychczasowej przeszłości walk P1 
letariackich w Niemczech. _

Do świadomości szerokich wat’5 '
przeflik*

przekonanie, iż nie można zwycięży
pracujących coraz bardziej

w walce o postęp i sprawiedliwość, ie'  
śli na czele tej walki nie stoi pari'_ 
rewolucyjna, opierająca się na za5ł„ 
dach marksizmu-leninizmu. Z  tego 
n.ika, że najważniejszym zadaniem y 
cjalistycznej Partii Jedności Nien«'. 
jest ugruntowanie swojej , działalno 
oraz swojej polityki na zasadach 1113 
sizmu-1 eni ni zmu".

Zwycięstwo komunistów włoskie!* 1
w wzorach sameiiądowyc11
RZYM, 10.11 (PAP). Wioska ParP3, 

komunistyczna odniosła poważne 
cięstwo w wyborach samorządowych 
Ankonie, zdobywając 16.113 glosóW/ , 
36,3 proc. W  poprzednich wybór3 
w 1946 r. partia komunistyczna 
skała 11.878 głosów. Chrześcijan ^ 
demokracja utraciła w tym mieście . 
porównaniu z poprzednimi wybór31 
7.000 głosów. Na partię socjalisty^2, 
padło 3.414, czyli 7,69 proc. At1,5® 
jest pierwszym większym miast  ̂
gdzie przeprowadzono wybory P° ,, , 
kwietnia (wybory do parlamentu), . , 
tego też porażka chrześcijańskiej 
mokracji nabiera specjalnej wymo'iry'

Krçfe drogi karie ru ”  na eminracn

„Dyplomaci” —  przemytnicy w a is it
n re s z lo w a n i ptzez p d k j ę

PARYŻ, 10.11 (PAP). — P o lic ja  
francuska aresztowała b. posła tzw; 
..rządu londyńskiego" w  B ern ie  A- 
leksandra Ładosia oraz „dyp lom a- ! 
tów “  em ig ra i.cy jnych  Stefana Ry- 
n iew icza i  Stefana W iączka za prze

kładzie  reakcy jnych  kó ł 
nych, została szczegółowo przed 
w ioną przez prasę paryską.

( m y t w a lu t z S zw a jca rii do F ra n c ji, 
chce dopuścić do bezpośrednich ro  j A resztow an i aferzyści, posiadający 
kow ań m iędzy A rabam i a Ż ydam i ! paszporty tzw. „rządu iondyńskie- 
w  spraw ie Palestyny, gdyż obaw ia i go“  p rze m yc ili w a lu ty , przedsta- 
się, że osiągnię te m iedzy n im i poro i w ia jące wartość 1 m ilia rd a  fran- 
zum ien ie  m ogłoby n ie  uwzględniać ■ ków.
w  dostatecznej m ierze je j in teresów I A fera  Ładosia 1 towarzyszy, i się w  Lo n d yn i
w  tym  k ra ju , świadcząca o pog łęb ia jącym  się roz 1 cie i  B e rlin ie .

Wyitfzd Fomßfßltf
ii® E ï i f ip y

W ASZYN G TO N, 1011 (P A ^ , . f ¡)
A m erykańsk i m in is te r obreny

s i? na ..-yi<’9dowej Forresta l udał
dn i do Europy, F orresta l zatr fictif' 

Paryżu, Frań
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ß  s f a ls z s ?  w z r o s t  d o ä r o & y t u
D o k o ń c z e n i e  p f z e f í f é w i e r a i í i

j,j ' 1918 r. m ó w ił L e n in : ,,Po raz 
tj2yr ' f Szy PO w iekach  pracy na cu 
jjj, _ ■ Po w iekach  przym usow e j 

d la  w y zysk iw aczy, sta je  się 
pr IWa Praca d la  siebie, p rzy  tym  
^floh3’ op ierał £ł ca s i? o w sze lk ie  
kuu, ^ ? nowoczesnej te c h n ik i i

P-ołożenie ro b o tn ik a  w  p ro  
iP ' cp u w a ru nkow u je  prze łom  w
^S 0 poglaHcol, „ „

u 5 '  Praca sta je  się, ja k  m ó w ił 
cza >Zysz S ta lin . rzeczą czci, rze- 

1  sławy, honoru  i  b ra te rs tw a. . 
r 0 Zllacza to, że nowem u charakte 
Ujy 1 Pracy odpow iada ją  nowe fo r 
y,0 . o rSan izacji p ro d u k c ji: współza 
tle f Ictw o Pracy, narady techn icz-

m i t c t B B m e m *  S z i f r 5»

^Poglądach na organ izację  pra 
" ' v arza orno now y stosunek do

PrQiy  w ytwórcze, nowa dyscyp lina
tecuy .'. no w y  system płac i  n o m  

n iem ych  są nos ic ie lam i tych 
W n ' Ch fo rm ' Powodują ich  powsta 

“  ’ s, rodzenie się i do jrzew an ie . 
^  _aurL m ó w ił na I  K ongresie  Sta 
bow ° Waaw: ,tV  nas system massy- 
sn. - y  n ie  s łuży do tego, aby w y c i­
e k  . z ro b o tn ik a  m aks im um  p ra ­
so,’ ła k  i0'tycz?-. je s t w  u s tro ju  kap ifa li- 

m —  ale naodv 
w in n j w yc isnąć z te c h n ik i

tego, eo można z n ie j

Wsués
i

H i^ ery szE! i  zasadniczą fo rm ą orga 
w  cyjną, w  k tó re j w yraża się  no- 
Za«,S, 'sunek do p racy jes t w spó ł-
^W od n ic tw o

iz m d n k im  
irpiina pracy

or „  7 “ l >wu pracy. Jest to fo rm a
któr lZaCyyna l - s;PołecZina, przez 
pra , w yraża się in ic ja ty w a  mas 
i  w  w a lce  o osiągnięcie
gar. Zekroczenie  p lanu, o zm ia n y  o r 
czVnZacyj ne i  techniczne, k tó re  u - 
bard^ .p rec^ ła tw ie jszą, lżejszą, 
dla Zle  ̂ w yda jną , a to w a ry  tańsze 

mas pracujących.
kośc-Ugim Problem em  j esł  nowa, ja  

- j, l0Wo różna dyscyp lina  pracy, 
^ e c ł m  ta k im  problem em  jest 
M a e . fo rm a  o rg an izac ji system u 
tiie,' * n °w y  stosunek do no rm  tech 

“ £1>ych p ro d u kc ji.
P robieniem  są narady 

uiczne i  w ytw órczebas}, w ytw órcze, w  im ię
k a '— ,,fron te m  do cz łow ieka aa

w  op a r-ciu h i, fab ryce i  huc ie“ — -
t\y^ 0 _ w yko rzys tan ie  in ic ja ty w y  
hie t  mas pracujących, zespole 
dok l,ty.ch s ł ł , d la  przebudow y p ro - 
butach1 na k °P a b l’ acb> fab rykach  i

caieł  Polsce — m ó w i w icem in . 
Pita].~~ s3 jeszcze w ie lb ię  s iły  k a -
> ły w tyiCZT .  , i  one m ają  swój 
Dray . także i  na świadomość mas 
listy c ąCyCh- D°P ie ro  w  toku  socja
Zihi,

Poglądy, n a w y k i i  p rzy  
thu 2aJe.nia budow niczych soc ja liz

A.1
g iw l  Po t.°’ .żeby ca łkow ic ie , do 
ba ?iU . p i e n i ć  stare poglądy trze 
by(.u 'm ien ić  w a ru n k i m ate ria lnego  
S°c ja l'llaS’ Przebudować je  na bazie 
hiożo 1Zmu, 3 przecież m y tego n ie  
iok u m y dokonać w  c iągu jednego 
go aPi w  c iągu k i lk u  la t. D la te - 

e ’ aby w a lka  o wyższą św ia 
hyja mas p racu jących toczona 
<nijac^ rzez aw angardę tych mas pra 
kac jjy v ko n k re tn ie  w  fa b ry ­
k i ! ^ ’ ^kopalniach, hutach. Stąd w y  
k)d:

p rzebudow y w  k ra ju

a o lb rzym ie  znaczenie procesu 
w  masach pracu jącychV 8n

b rz „ jSardy nowego stosunku do

PrTPX ników pracy-
V °dn-'C+n0dząc do sPra w 7 współza- 

Wa w icem in . S zyr m ó w ił

i 'h g 61111111 KCPPR i  Rada Naczelna 
ętąpu W ytyczyły  drógę do nowego 
fa n  baszej re w o lu c ji społecznej. 
W  «wy etap m usi się w yraz ić  
WSpó} 1 fo rm a m i ro zw o ju  ruchu  

"ksę jjjO W odn ic tw a Drący, k tó re  ma 
e Pewne cechy ujem ne.

kóiy"t,. °d ryw a n ie
ja k

-w n -----------  się p rzo do w n i-
od reszty załogi, b ra k  po 

W , 1« pom iędzy organ izacją  
bietty aW odnictwa p r acy a k ie ro w - 
cąłej C*iP technicznym . Poza tym  w  

* oisee, we w szystk ich  gałę- 
przetbys łu  u w id o c z n iły  się 
CJe do tra k to w a n ia  w spółza- 

^1. Wa ja k o  w yścigu spo rtcw e- 
i ^0 rz P d o w  n i  kó w  pracy, ja ko  

Zasadn‘ sportow ych, do po m ija n ia  
iQZp0 lczei sp raw y —  masowego 
bt^a ł®zechnienia w spó łzaw odn i- 
^ lą c o  esp°lowego. w  k tó r jn n  przo- 
*ak lsś Zak ła d y  pom agają słabszym 

Wsp0rn-
* S w ^ ac na b ra k  w łaściw ego 

SZech n ia n ia  metod przodow - 
^ >now f,racy - m ówca po dkreś lił, że 

Szecbnien ie  w spó łzaw odn i-

l i te ra tu ry  technicznej, zwłaszcza w  
gó rn ic tw ie .

G órn icy  p racu ją  w  specyficznych 
w a run kach  w  różnych kopa ln iach  
i  dlatego w a lka  o rozpowszechnie­
nie  m etod p rzo do w n ików  pracy, to 
jes t w a lka  o rozpow szechnienie po 
stępowej i  re w o lu cy jn e j m yś li gó r­
n ika  polskiego.

W ca łym  p o lsk im  przem yśle ma 
m y o lb rzym ie  reze rw y p ro d u k c y j­
ne. Przez u ruchom ien ie  reze rw  u - 
ta jo nych  z powodu z łe j o rg an izac ji 
pracy, w  ro ku  1949 możemy w yc ią  
gnąc m il ia rd y  i dz ie s ią tk i m il ia r ­
dów złotych. N ew y z ry w  k lasy pra 
cu jące j v/ w a lce o w spó łzaw odn i­
ctwo, m usi zespolić z klasą ro b o t­
n iczą in ż y n ie ró w  i  techn ików , w c ią  
g n ię tych  do w ie lk ieg o  rew o lu cy jn e  
go n u r tu  społecznego. Częścią sk ła ­
dową nowego p lanu  m us i być p lan  
o rgan izacyjno - techniczny, k tó ry  
może być ty lk o  rezu lta tem  p racy ca 
łe j załogi, a przede w szys tk im  na­
rad technicznych i  w y tw ó rczych .

Przechodząc do zagadnienia dy­
scyp lin y  pracy, m ówca cy tu je  sło­
wa Len ina :

„Feodalna organ izac ja  ptracy 
trzym a ła  się na dyscyp lin ie  p a łk i, 
kap ita lis tyczn a  organ izacja  na d y ­
scyp lin ie  g łodu, kom un is tyczną  o r 
ganizaeja społecznej pracy, k tó re j 
p ie rw szym  k ro k ie m  jest socjalizm , 
op iera s ię  i  im  da le j, ty m  ba rdz ie j 
’będzie się op ie ra ła  na swobodnej 
i  św iadom ej dyscyp lin ie  samych 
mas p racu jących “ .

Hala pracowników sunpfowycl!
N ie  można jednak w ychow yw ać 

ro b o tn ik a  w  now ej dyscyp lin ie  p ra  
cy o ile  n ie  w id z i on podobnych 
w y s iłk ó w  w śród  p ra cow n ikó w  u- 
m ysłowych.

D yscyp lina  p racy  ro b o tn ikó w  o- 
p ierać się m usi m aksym a ln ie  o do 
brow o lne  fo rm y  je j re a liza c ji, o 
k o n tro lę  społeczną je j przestrzega­
nia, o dem okra tyczne fo rm y  sądów 
koleżeńskich, o przestrzeganie zo­
bow iązań p u b liczn ie  podjętych.

Praca i mmy
M ó w ią c  o zagadnien iu  p łac  i  

no rm  technicznych, m in . Szyr pod­
k re ś lił,  że p ra w id ło w y  system p łac  
m usi uw zg lędn ić  3 elem enty:

1) płaca m usi odpow iadać k w a ­
li f ik a c jo m  danego robo tn ika ,

2) m usi uw zg lędn ić  cięższe w a ­
ru n k i pracy,

3) system p łac m usi odpow iadać 
zasadzie, że płaca ma być bodźcem 
do w yda jnośc i pracy. M us i być sto­
sowana zasada: za ró w n y  w ys iłe k  
—• rów na  płaca, za rów ną  w y d a j­
ność — rów na  płaca.

N o rm y  te muszą być s p ra w ie d li­
we i  stale korygow ane w  m ia rę  do­
świadczenia.

S ta lin  ta k  m ó w ił na I-szym  K o n  
gresie S tachanowców w  ZSRR: 
,,Bez no rm  technicznych n ie  jest 
m oż liw a  gospodarka planowa. Tech 
n iczne norm y, to  w ie lk a  regu lu jąca  
siła, k tó ra  o rgan izu je  w  p ro d u k c ji 
szerokie masy ro b o tn ik ó w  w o kó ł 
p rzodu jących e lem entów  k lasy ro ­
b o tn icze j“ .

Obecny system p łac w  Polsce je s t 
zły. R o bo tn ik  o trzym u je  często k w i t  
w y p ła ty  w  postaci, d ług iego węża, 
ja k  m ów ią  delegaci zw iązkow i, k tó  
r y  zaw ie ra  ty le  pozyc ji, że n ic  z te 
go n ie  można zrozum ieć.

N ie  p o tra fim y  zm ien ić  tego syste 
m u narosłego w  c iągu la t  za je d ­
nym  zamachem, ale możemy doko 
nać g łębok ie j re fo rm y  — tak  zm ie­
n ić  uk ład  płac, aby b y ł on op a rty  
ó, w szys tk ie  e lem enty dotychczaso­
w ych świadczeń i  dodatków , ale sca 
lcnych  i  u ję tych  w  stawkach zasad­
niczych oraz stawkach akordow ych 
i  akordowo - p rem iow ych.

Pn^lgsjjy m \k \ 
o p o p ra w ę  b y tu

Z k o le i w icem in . Szyr przechodzi 
do spraw y w a lk i o popraw ę b y tu  
mas pracujących.

Zagadnien ie pop raw y b y tu  nie 
obejm uje jedyn ie  m ieszkań a k c ji 
socja lne j itd . Is tn ie je  jeszcze p ro ­
blem, ja k  np. żyw ności —  chleba, 
mięsa, masła, m leka, w a rzyw , ja j 
itp . B udu jąc socja lizm  będziem y 
walczyć o to, aby ilość tych a rty k u  
łó w  rosła z ro k u  na rok. Jednak 
aby p rogram  ten rea lizować, m u s i­
m y przebudować ro ln ic tw o , zapew­
n ić  W-zc socja listycznego rozw o ju  
p ro d u k c ji ro ln icze j. Bez rozw iąza­
nia tego zagadnien ia  na wsi, n ie  
możemy rozw iązać ca łokszta łtu  za-

R ów nież na od c inku  ha nd lu  m a­
m y jeszcze se tk i re k in ó w  j  m ałych 
szczupaków oraz in nych  d ro b n ie j­
szych pasożytów k tó rych  dz ia łan ie  
w p ływ a  na dezorganizację m. in . 
m ięsnego ry n k u . M us im y s tw orzyć 
ta k ie  w a ru n k i, aby konsum enta ob 
s łu g iw a ły  n ie  małe, nędzne zak ła­
dy, a nowoczesne zmechanizowane 
prze tw órn ie , k tó re  dadzą masom 
pracu jącym  jakościow o lepsze i  
zdrowe mięso. P rob lem  o rg an izac ji 
ry n k u  mięsnego nab ie ra  zatem o l­
brzym iego znaczenia i od 1 lis topa  
da będzie regu low any przez lis ty  
przewozowe na w szystkie  d rog i ko ­
le jow e i  samochodowe, bez k tó rych  
n ie  będzie m óg ł n ik t  przew ozić to 
w aru , k to  n ie  m a zezwolenia Cen­
t ra l i  Rolnriczo-Mięsnej.

P rzec iw ko  p lanow i, k tó ry  ,ma 
nam  dać w  tym  m iesiącu 30 tys. 
ton  mięsa, u jętego przez Centra lę  
R o łn iczo-M ięsną , będzie toczona 
w a lka , będzie s taw iany  opór, ale 
m y p o tra f im y  gdzie należy elastycz 
n ie, a gdzie na leży z całą bezwzględ 
nością usuwać w szys tk ie  przeszko­
dy, stojące na drodze do zorganizo 
w a n ia  ry n k u  mięsnego.

Trochę przez to  może wzrośnie 
k lie n te la  obozu pracy, a le  za to  sy 
tuac ja  ulegać będzie sta łe j popra ­
w ie.

W  zakresie zboża sytuację ćpano 
w a liśm y. O bn iży liśm y  procent prze 
m ia łu , m am y 250 tys ton  zboża to ­
w arow ego z naszych państw ow ych 
m a ją tków , 500 tys. ton  zboża w p ły  
n ie  z poda tku  gruntow ego w  n a tu ­
rze, a ponadto skupu jem y setkj. t y ­
sięcy ton  i  na w e t bo im y się prze­
ładow an ia  magazynów.

Rozum iem y, ja k ie  to  jes t o lb rzy ­
m ie  zagadnienie —  m leko dla  n ie ­
m ow lą t, m leko  d la  dzieci mas p ra ­
cujących. S tra c iliś m y  po łow ę k ró w  
w sku tek  w o jny . A  poza ty m  m am y 
do czynien a z gospodarką drobno- 
tow arow ą, k tó rą  trudn o  u jąć w  
plan. Przez rozbudowę spó łdz ie ln i 
m leczarskich, zakładów  m leczar- 
sfciph, przez budowę bazy technicz 
ne j i transp o rtu  m leka, przez za­
bezpieczenie jego jakości będziem y 
stopniow o wzmagać zaopatrzenie w  
m leko podstaw ow ych ośrodków  ro  
botniczych. Podobne w y s iłk i będą 
podjęte na od c in ku  ja j,  w a rz y w  i  
owoców.

Walka Idasswa a walka 
o poprawy bytu

Na tych  k i lk u  p rzyk ładach  w i­
dz im y ja k  w a lka  k lasow a zazębia 
się z w a lką  o popraw ę b y tu  mas 
pracujących, ja k  budow a podstaw  
socja lizm u oznaczać będzie syste­
m atyczną popraw ę w  zaopatrzeniu 
mas p racu jących w  a r ty k u ły  spo­
żywcze i  przem ysłowe. W w alce o 
p lan  1949 r.. o zwycięską rea lizac ję  
p lanu 3-letn iego, w  w alce o przygo 
tow a n ie  podstaw  budow y soc ja liz ­
mu. w  Polsce, o prze jśc ie  na wyższy 
etap re w o lu c ji społecznej czeka nas 
jeszcze w ie le  c iężk ich  i  o fia rn y c h  
w ys iłków . A le  w yra źn ie  ju ż  W id z i­
m y k o n tu ry  nowego, lepszego ustro  
ju , w id z im y  wschodzące słońce so­
c ja lizm u .

Trzeci dzień obrad Kongresu C Z Z G

F r a t e s !  p ß ü s f k k i t  g ó r n i k ó w
przeciw prześladowań.u strata! m  Francji
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W  drugim dniu obrad l i  Ogólno­
krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Górników 
w Sosnowcu wziął udział przedstawi­
ciel Rządu RP wicemin. Przemyślu 
i Handlu Eugeniusz Szyr.

Obrady rozpoczęły się referatem 
przewodniczącego Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. Witaszewskiego.

Walkę z reakcją —  powiedział ob. 
Witaszewski — wygramy —  napewno, 
jeśli ruch zawodowy stanie na wj^so- 
kości zadania, jeśli zmobilizuje całą 
klasę pracującą do wykonania i prze­
kroczenia planów odbudowy gospodar­
czej, Stwarzamy warunki lepszego ju ­
tra i utrwalamy władzę .¡udową, która 
odeprze zakusy międzynarodowej re­
akcji.

Po referacie ob. Witaszewskiego, prze 
mówił przedstawiciel wolnej Grecji — 
Georgiu Vasos, który powitał Kongres 
w imieniu narodu greckiego i jego bo­
haterskiej armii.

Przewodniczący Zjazdu ob. Żuraw­
ski odczytał następnie depeszę, którą 
nadesłał min. Przemysłu i Handlu H i­
lary M inc:

„Pilne zajęcia państwowe nie pozwo­
liły  mi przybyć na Wasz Zjazd. Ser­
decznie pozdrawiam Zjazd organizacji 
zawodowej, czołowego oddziału polskiej 
klasy robotniczej —  górników.

Życzę Wam pomyślnych wyników 
w pracy Zjazdu nad zwiększeniem 
produkcji węgla, zwiększeniem wydaj­
ności pracy, wzmożeniem i pogiębie- 
noim pracy nad połępszenekn warun­
ków. płacy i pracy górnika i wałki ze 
wszystkimi zwichnięciami biurokratycz­
nymi, tak w aparacie administracji -go-

dla mas pracujących Francji, o wol­
ność i suwerenność Waszej Ojczyzny 
odniesiecie zwycięstwo. Salwy do sfcraj 
kujących górników francuskich przy­
pomniały raz jeszcze klasie robotni­
czej świata o konieczności zwarcia jej 
szeregów i przeciwstawienia jednolitego 
frontu siłom imperializmu i wojny'.

W  dalszym ciągu delegaci zajęli zde 
cydowane stanowisko wobec prześlado­
wań Polaków we Francji.

„K rajowy Zjazd Górników —  czyta­
my w uchwalonej odezwie —  wyraża 
najgłębsze oburzenie i protestuje prze­
ciwko terrorowi, jaki rząd francuski 
stosuje od szeregu tygodni do górni­
ków Polaków i ich rodzin we Francji.

Jeżeli rząd francuski tak niegodzi­
wie postępuje, to dziś w Polsce Lu­
dowej starczy pracy i chleba dla 
wszystkich naszych braci, których kie­
dyś bieda wypędziła z Ojczyzny“ .

Zjazd wystosował do min. Spraw 
Zagranicznych RP Modzelewskiego de­
peszę, w której popiera wystąpienie 
Rządu Polskiego w obranie polskich 
robotników we Francji i domaga się 
jednocześnie, aby rząd francuski na­
tychmiast zaprzestał niegodziwych prak 
tyk.

Górnicy polscy zaapelowali następ­
nie o solidarność do górników bry ty j­
skich, kierując do nich następujący 
apel:

„Jesteśmy najgłębiej przekonani, że 
górnicy Anglii, Szkocji i W alii, wierni 
swym wielkim tradycjom walki o po­
kój, wierni tradycjom komitetów ak­
cji w r. 1920, wraz z nami górnika­
mi polskimi i całą międzynarodową

spodarczej, jak i w aparacie związków | klasą robotniczą uczynicie wszystko,
aby obronić jedność Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych“ .

Z  kolei zabrał głos wicemin. Szyr^ 
(Przemówienie podajemy na str. 3-ej).

Sprawozdanie ogólne złożył wice­
przewodniczący Zarządu Głównego 
CZZG, poseł Nieszporek. Po sprawo­
zdaniach rozpoczęła się dyskusja.

zawodowych'
Poseł Czerwiński odczytał z kolei 

list Kongresu do górników we Francji, 
który zebrani przyjęli długotrwałymi 
oklaskami. W  liście tym czytamy 
m. in.:

„W ierzymy, że w słusznej walce 
o prawo do żyda, o lepszą przyszłość

Bada Nadzorcza „Czytelnika**

Sprawozdanie z działalności spółdzielni
złożył usiępsijjiiCf pzezcs-S* Bofsfszn

W  d,n. 9 hm. odbyło się zebranie Ra 
dy Nadzorczej Spółdzielni Ośw. Wyd. 
„Czytelnik“  pod przewodnictwem mini 
stra Adama Rapackiego.

Prezes Jerzy Borejsza, wobec powoła 
nia do pracy partyjnej, ustąpił ze sta­
nowiska, składając sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności.

Prasa codzienna „Czytelnika“  osiąg 
nęła nakłady dzienne 1.132.749 egzem 
plarzy, tygodniki zaś —  nakłady 
1.983.645. W  r. b. liczba egzemplarzy 
książek wydanych do dnia 7.11 wyinio 
sla 5.941.531, podczas gdy w ciągu 
ubiegłych trzech lat wynosiła 8.020.531. 
Do końca roku „Czytelnik“  osiągnie na 
kład wydawnictw książkowych równy 
nakładom trzech poprzednich lat.

Ogólna liczba członków „Czytelni­
ka“  osiągnęła 53.108' zaś kół 1.632, z 
tego 55 proc. kół wiejskich. Ilość b i­
bliotek ruchomych osiągnęła liczbę

Ostra krytyka polityki Tśto
pnras bySego e ta rg e  d 5 islfsiisess JugasSawii

BUD A P E S ZT, 10.11 (PAP). — B, ' c iw s ta w ia ją  się an ty radz ieck ie j po- 
charge d 'a ffa ires  ju g o s ło w ia ń s k ie -! l ity c e  T ita . Tych, k tó rzy  p ró bu ją  
go poselstwa w  Budapeszcie B ran - j aprobować rezo luc je  B iu ra  In fo r-
k o v  p rzem aw ia jąc  w  ra d io  Węgier 
sk im  ośw iadczył, że zarówno on ja k  
i  in n i cz łonkow ie  poselstwa ju go ­
s łow iańskiego, k tó rz y  w  d n iu  27 
paźdz ie rn ika  zrezygnow ali ze swo­
ic h  stanowisk,, uśw iadom iw szy so­
b ie  uparte  an tym arks is tow sk ie  sta­
now isko  g ru p y  T ita , w  całej roz­
ciąg łości zaaprobow ali rezolucje

macyjnego, aresztu je się lu b  m ordu 
je, rozszerzając o n ich  późn ie j po­
głoski, ja kob y  z b ie g li za granicę.
P rzec iw ko  terro rys tyczne j g ru p ie  
T ita  n ieustann ie  wzmaga się opór.
W  p a r t i i  pow sta ły  p ierw sze g ru py
nie legalne, wśród n ich  zaś można . , , , . „  . . ,
znaleźć w ie lu  cz łonków  now ow ybra  j ny. aktor wiedeński_ Raul Aslan w a

, . . , . . . , raiacv ^ Trrrw-TAT f̂ricn i()-len3 1 e,itr i
nego k ie ro w n ic tw a  Jugosłow ian-1

432. Mość punktów obsługiwanych przez 
książki 1519.

Szeroko rozwinęła się akcja „A u to ­
rzy wśród czytelników“ , oraz wiele 
innych akcji, zapoczątkowanych ostat­
nio.

Przy budowie „Domu Słowa Pol­
skiego“  w r.b. zużytych będzie 1.864,8 
ton żelaza. Do chwili obecnej na tere 
nie budowy rozebrano 25 domów znisz 
czonych, 11 domó w wypalonych lub 
zburzonych i wywieziono 113.206 np 
sześciennych gruzu. Ponadto w zwiąS 
ku z przeprowadzonymi pracami, prze­
kwaterowano 804 osoby (245 rodzin)j 
Stan budowy pozwala przypuszczać,. że 
do końca roku 1949 hala produkcyjna 
rozpocznie pracę. Przestrzeń hali żajmo 
wać będzie 191 tysięcy metrów sześ­
ciennych.

Rada Nadzorcza powołała Jerzego 
Borejszę na sekretarza generalnego Pre 
zydiurn i pozostawała mu dotychczaso­
wą funkcje przewodniczącego Komitetu 
Budowy „Domu Słowa Polskiego“ .

Na Prezesa Zarządu Głównego powo 
łany został Jerzy Pański, na naczelnego 
djirektora zaś Zofia Dembińska.

C ls ś e ie  g m n i e f
ian »Fermi fe w k S s k a m «
W  poniedziałek do Teatru Polskiego 

przybyli na przedstawienie „Pana Jo- 
wialskiegó“  znakomici goście: twórca 
Teatru Lalek S. Obrazcow oraz wyhit

B iu ra  .In fo rm acy jnego . ponieważ sk ie j p a r t i i  kom unistyczne j. G rupa 1 
n ie  ch c ie li pozostać n ie w ie rn i m ię  T ita  s tanow i dziś m niejszość w  j u - ! 
dzynarodow em u ru c h o w i ro b o tn i- gos łow iańsk ie j p a r t i i  kom u n is tycz- 1 serdecznie, 
czemu oraz stać się zd ra jcam i swo nej, dlatego zmuszony on jest szu- i 
je j ojczyzny. }cag oparcia  w śród drobnem ieszczań I

O m aw ia jąc obecną sytuację  w  Ju skich, nac jona lis tycznych  e lem e n -1 
gosławu b, charge d 'a ffa ire s  pod- tów . 
k re ś lił,  że w  szerokich w a rs tw ach ,
lu d u  jugosłow iańskiego wzrosło  n ie  i „G rupa  T ita  stara się oczyw iście  
zadowolenie Poziom  życ iow y w y - i  to u k ryć , jes t jednak ty lk o  kw estią  
da tn ie  się obn iży ł, a tem po pracy j czasu, by  lu d y  Jug os ław ii rozpozna 
zm n ie jszy ło  się. W ięz ien ia  są prze- j ły  te  podstępne m an ew ry “  —  zakoń 
pe łn ione kom un is tam i, k tó rz y  prze ; czył swoje ośw iadczenie B rankov.

uroczystości 50-lecia Teatru
M C H A T.

Publiczność przyjęła obu gości bar-

Wczasy dla c ^ o p w

o i o c o s o a o ! > T ' “ > I f O S O i O ł O S O l O i O ł O I I O B C

P R O B ł F f i f r
pracy m usi stać się tem atem  I gadn ien ia ap row izac ji.

ZSCh zorganizował 120 stałych 
U i i U £ U K U I U I B U a U i i a K C . 2 g O B O I I U i a i O E U l U l l t  i miejsc.

Po raz pierwszy od czasu istnienia 
uzdrowiska w roku bieżącym urucho­
miono sezon zimowy w Iwoniczu Zdro 
ju. W  związku z tym zarząd uzdro­
wiska wprowadził szereg inwestycji, 
Sezon zimowy uruchomiony jest prze­
de wszystkim z myślą o chłopach, któ 
rzy  w tym okresie mogą poświęcić 
czas na. leczenie i wypoczynek. Dla 
chipnów województwa rzeszowskiego
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R ozw ój sp ó łd z ie lczo śc i
w ra m a c h  g o s p o d a rk i p la n o w e j

O O  wojnie, w nowych warunkach po 
*■ litycznych i społeczno-gospodarczych, 
rozwój, spółdzielczości w Polsce był nie 
zwykle szybki. Nastąpił imponujący 
wzrost liczby członków spółdzielni, roz 
■winął się i rozbudował w szerokim za­
kresie spółdzielczy aparat handlowy i 
wytwórczy oraz, równolegle do tego, 
zwiększyły się jego obroty i rozmiary 
produkcji. Przede wszystkim zaś nastą- 
f* ło  znaczne pogłębienie oraz rozszerzę 
nie i udoskonalenie form działania spół 
dziełczego.

5 M LN . C ZŁO N K Ó W

W  chwili obecnej ruch spółdzielczy 
zrzesza u nas blisko 5 min. członków, 
a liczba pracowników zatrudnionych w 
aparacie spółdzielczym liczy przeszło 
200 tys. osób. Czynnych jest ponad 6 
tys. spółdzielczych zakładów wytwór­
czych, a handeł spółdzielczy dysponuje 
siecią sklepów detalicznych w ilości prze 
kraczającej liczbę 23 tys.. Przed wojną 
udział spółdzielczości w obrotach han­
dlu detalicznego wynosił zaledwie 2 
proc., podczas gdy obecnie stanowi on 
ok. 25 proc.

Rozmiary osiągnięć spółdzielczości 
zwiększają się z miesiąca na miesiąc 
w coraz szybszym tempie. Tak np. w 
pierwszym półroczu br. obroty hurto­
we spółdzielczości wzrosły o 69 proc., 
a detaliczne o 53 proc., wartość zaś pro 
dukcji spółdzielczej w ciągu 8 miesię­
cy br. wyniosła 55 mld. zł.

P R ZE B U D O W A  S TR U K TU R Y  
O R G A N IZA C Y JN E J

Sukcesy te są przede wszystkim na­
stępstwem stałego pogłębiania elementu 
planowości w pracy spółdzielczego apa­
ratu handlowego i wytwórczego, oraz 
opieki i pomocy jaką państwo udziela 
ruchowo spółdzielczemu. Są one również 
wynikiem dokonanej ostatnio przebudo 
wy struktury organizacyjnej spółdziel­
czości.

W  ciągu trzech pierwszych lat po 
wojnie, równolegle, do bardzo dużych 
osiągnięć gospodarczych, jaskrawo wy­
stąpiły zjawiska ujemne, wynikające w 
znacznym stopniu z niedostosowania wy 
rosłej z form przedwojennych struktury 
organizacyjnej spółdzielczości do po­
trzeb i warunków gospodarki planowej. 
Sprawa reformy, pomimo oporów ze 
strony -'.k tó rych działaczy nierozumie 
jących roli i zadań spółdzielczości w no 
wym ustroju powoli dojrzewała. Roz- 
strzygmęcie nastąpiło na zeszłorocznym 
listopadowym zjeździe „Społem“ , kiedy 
to powzięto zasadnicze uchwały, na pod 
stawie których opracowano projekty 
ustaw przyięte następnie przez Sejm.

W  wyniku przeprowadzone) reformy 
powołany został Centralny Związek Spół 
dzielczy, iako organ reorezentniący cały 
ruch spółdzielczy w Polsce, koordynu­
jący prace central w zakresie działalno 
ści rewizyinei, organizacyjnej, szkole: 
niowej i propagandowej, prowadzący 
akcie rewizviną central- prace naukowo- 
badawcze itd. C. Z. S. zrzesza wszy­

stkie spółdzielnie zorganizowane w cen 
trałach, które zespalają w sobie działał 
ność gospodarczą i rewizyjną poszcze­
gólnych branż.

Układ branżowy odpowiada analogicz 
nemu układowi na odcinku sektora pań 
stwowego. W  ten sposób ujednolicona 
została struktura organizacyjna spółdziel 
czości, i stworzone warunki do pełnego 
jej włączenia w ramy gospodarki piano 
wej.

Trzecim doniosłym momentem refor­
my było wyodrębnianie, a zarazem 
ujednolicenie spółdzielczości wiejskiej, 
której podstawowymi komórkami są uni­
wersalne spółdzielnie gminne oraz pow-ia 
towe związki spółdzielni.

K O R ZY Ś C I PRZEBUDOW Y

Spółdzielczość dopiero teraz będzie 
mogła wykonać jedną z trzech zasadni­
czych jej funkcji, a mianowicie organl 
zacj-i produkcji i zbytu w rolnictwie, 
obok organizowania drobno-towarowej 
wytwórczości oraz w jak najszerszym 
zakresie, obsługi potrzeb spożywców w 
mieście.

Reforma wprowadziła wreszcie typ 
przedsiębiorstw państwowo - spółdziel­
czych, niezbędnych dla realizacji okre­
ślonych celów, gospodarczych wspólnym 
wysiłkiem spółdzielczości i państwa.

Dokonana przebudowa struktury orga 
nizacyjnej jest niewątpliwie nie mniej­
szym osiągnięciem od dorobku gospodar 
czego w minionym okresie. Stanowi też 
wyraz pogłębienia treści ruchu spółdziel 
czego, obejmującego zakresem swej dzia 
łałności nowe odcinki pracy, wykracza­
jące poza ramy wymiany handlowej. 
Wreszcie, co jest szczególnie ważne, 
przebudowa struktury organizacyjnej 
stworzyła, o czym już wspominaliśmy, 
warunki do pełnego włączenia Spółdziel 
czości do gospodarki planowej. Włączę 
nie to opiera się ,na zasadzie, że gospo­
darka central oraz zrzeszonych w nich 
spółdzielni,, jest częścią planów odcin­
kowych poszczególnych resortów.

Centrale tworzą swoje projekty, pla­
nów na podstawie piapów zrzeszonych

spółdzielni oraz własnych zamierzeń. 
Projekty planów central są następnie 
włączone do planów poszczególnych re 
sortów. Jednocześnie CZS, który przy 
przygotowaniu planów central posiada 
uprawnienia instrukcyjne i organizacyj­
ne, sporządza na podstawie planów 
branżowych, ogólne zestawienie planów 
gospodarki spółdzielczej.

Podsumowując stwierdzić można, ze 
spółdzielczość polska dokonała poważne 
go kroku naprzód. Jei dotychczasowy do 
robek nie wyczerpuje jednak bogatej 
problematyki, która znaleźć musi jeszcze 
w łaśc iw e  rozw iązanie. (v).

Przekroczono plan produkcji
W  190,7 proc. do 5 lis topada prze 

kroczy ł p lan  roczny C entra lny  Za­
rząd P rzem ysłu M inera lnego obej 
m ujący 8 podstawowych branż prze 
m yślowych, w  tym : cement — 97,1 
proc., szkło — 101,3 proc., ceram ika 
czerwona — 96,5 proc., ceram ika 
szlachetna — 97,5 proc., papa i izo 
lac ja  —  114,5 proc., wapno — 130,6 
proc,, surowce m inera lne —  97,6 
proc., kam ień  — 95,9 proc.

W  116 proc. w artośc i w  zło tych 
przedw ojennych w yko na ł p lan  pro 
d u k c ji w  paźdz ie rn iku  przem ysł 
e lektro techniczny.

Przodujące mejsce w  w yko na n iu  
p lanu zajęło Z jednoczenie Przem y­
słu Żarówkowego, k tó re  w yp ro d u ­
kow a ło  w  tym  czasie 1.116.200

Olmsrde nowego mostn nn Odrze
pod Brzegiem Dolnym

Na D o lnym  Śląsku został od bu ­
dowany i  oddany do użytku  w ie l­
k i  most na Odrze pod Brzegiem  
Dolnym .

Nowoodbudowany m ost ma w ie l­
k ie  znaczenie d la  usp raw n ien ia  
transportu  węgla z zagłębia dąbrów  
sko-śląskiego do Szczecina. Pod­
czas, gdy dotychczas przechodziły 
trzy  pa ry  pociągów na tras ie  K a ­
tow ice —  Poznań —  Szczecin, obec­
n ie  na skutek o tw a rc ia  mostu w  
N ie tkow icach  z dn iem  10 bm ..p rze ­
chodzić będzie w iększa ilość pocią 
gów dziennie do Szczecina.

O tw a rc ia 'm o s tu  dokonał m in is te r 
K o m u n ik a c ji —  Rabanowski, k tó ry  
podczas uroczystości w ręczy ł dyp lo ­
m y uznan ia zasłużonym przy od­
budow ie  m ostu robo tn ikom , tech ­
n iko m  i  inżyn ie rom .

Odbudowa mostu w ym agała w ie l 
k iego w y s iłk u  i  w ie lk ic h  kosztów.

Z 11 podpór i  10 przęseł sta lo­
w ych o łącznej długości 414 m. 
m ostu w  czasie dz ia łań  w o jennych 
zostało ca łkow ic ie  zniszczone p rzę­
sło żeglowne o  rozp ię tości 75 m., 
w  k i lk u  m iejscach uszkodzone i 
zwalone do w ody sąsiednie przę-

Z  żjjcia gospodarczego ZSRR
Ku czci rocznicy Rewolucji

Do licznych  osiągnięć w y tw ó r­
czych, ja k im i naród radz ieck i po 
w ita ł św ięto R ew o luc ji, przybyw a 
ją  c iągle nowe sukcesy produkcy j 
ne. W  przeddzień Ś w ią t Listopad© 
w ych całoroczny p lan  p ro d u kc ji w y  
kon a ły  przed te rm inem  przedsię­
b io rs tw a  dwóch w ie lk ic h  przem ysło 
w ych okręgów  M oskw y —  dz ie ln icy  
B a łm ańsk ie j i F ie rw om a jsk ie j. Po 
p rzedn io  całoroczny p lan p ro d u kc ji 
ukończyła przed te rm inem  dz ie ln i 
ca K ra sn y j P resni.

Za łog i górnicze kopalń, wchodzą 
cych w  skład Z jednoczenia w ęg lo­
wego „M oskw ougol“  w  podm oskiew  
sikim zagłębiu węglowym , w yko nu

jąc przed te rm inow o roczny p lan 
w ydobyc ia  węgla, dostarczyły w  
roku  bież. 700 tys. ton  węgla ponad 
pła i.

W ie lk ie  zakłady budow lane 
„M ostsząch tostro j“  ukończy ły  w  po 
ezątku lis topada całoroczny p ro ­
gram  prac nad budową i montażem 
now ych kopa lń  i urządzeń kopa ln ia  
nych na teren ie m oskiewskiego za 
głęb ia  węglowego.

Jak w y n ik a  z ogłoszonych dziś 
danych o fic ja ln ych , ca ły  przem ysł 
spożywczy ZSRR w yko na ł swój 
10-c io  m iesięczny p lan w  111 p ro ­
centach. R adziecki przem ysł w łó ­
k ie n n iczy  zw iększył w  roku  bież. 
swą wydajność o oko ło 26 proc. w  
po rów nan iu  z ro k ie m  ub ieg łym .

sło długości 37,80 m. oraz zniszczo 
ne n iże j poziom u w ody dwa f ila ry . 
D y rekc ja  Okręgowa K o le i Państwo 
w ych w  Poznaniu już  w  lu ty m
1946 roku  p rzys tąp iła  do w ydoby­
cia z dna rzek i przęsła zwalonego. 
Do odbudowy zniszczonych podpór 
i  montażu, zniszczonego przęsła że 
głównego przystąp iono • w  m a ju
1947 roku.

Do odbudowy zużyto: s ta li 283 
ton, drzewa 713 m. sześć., cementu 
281 ton. C a łk o w ity  koszt robót w y ­
n iós ł 28.531.000 zł.

sztuk żarówek oświetlen3p""^,<? ,j 
D ru g i z ko le i jest Przem ysł K a 
i Przewodów, k tó ry  w yko n a ł P1, „ 
w  126 proc. i P rzem ysł A p a ra ty  
E lektrycznych osiągając 121 P,0.g 
W tym  osta tn im  przem yśle “ W , 
g łówne fa b ry k i „K a b e l B y d g c js *^  
i  „K ab e l K ra k ó w “  w yko n a ły  Pla 
roczny. '

W  117,9 proc. w yko na ł p lan 
m ysł skórzany w  p ro d u kc ji 
ba rsk ie j i 115,8 proc. —  w  prctda 
k c ji  o-buwianej w  październiku.

95,3 —  172,5 proc. w yko na ł '  
paźdz ie rn iku  Zespół W ap ien n ik i1 
w  W ojcieszow ie podleg ły  C Z-  ̂
M in ., w  czym w  ka m ie n iu  w a p ^ 1? 
nym  — w  134.7 proc., w  wapń  ̂
budow lanym  — 114.7 proc., w  waP 
nie  hyd ra tyzow anym  — 172,5 P,r0'^’ 
w  do lom ic ie  pa lonym  — 95,3 PlC ' 

Poza planem  w ykonano 644 tom 
mącziki w apiennej.

W  105.6 proc. w y k o n a ły  p lan Pr  ̂
d u k c ji w  paźdz ie rn iku  e lektrow ni 
zawodowe podległe Centr. Zarze­
w i E nerge tyk i. W yprodukowan^ 
358.408 tys. kW h. wobec zapianów'0” 
nych 339.290 kW h.

Ustka, Barlowe i Kelufcrzeg 
jsrzskrocsyly m iny  plan

Plany przeładunkowe w r. 1948 
„małych“  portów tj. Ustki, Darłów0  ̂
Kołobrzegu przewidywały łączną o°s_ 
przeładunku — 600.000 ton. Plan _ z° 
stał wykonany już z końcem wrześni^ 
gdyż do dnia 30 ub. m. małe porty Pr i 
ładowały ogółem 602.243 tony towar0'*

Koksownia „Biały Kamień”
wykonana rœcissy pism produkcji

Załoga koksow n i „B ia ły  K a ­
m ień“  przekroczyła roczny p lan pro 
d u kc ji, k tó ry  w yn os ił 245.200 ton 
koksu. Jest to pierwsza w  Polsce 
koksownia, k tó ra  w ykona ła  przed­
te rm in ow o  p lan roczny. Na zebra­

n iu  w  dn iu  31 październ ika za}c>j  
ga postanow iła, w  zw iązku  ze, z}®' 
noczeniem b ra tn ich  p a r t i i  robo tn i” 
czych, w yp rodukow ać do końca bf* 
55.000 ton koksu ponad plan.

4-kretnio wzrośnie produkcja
przemysłu maszynowego

Przemysł maszynowy otrzymał kre­
dyt inwestycyjny na r. 1949 w kwocie 
1.245,4 min. zł. W  związku z tym 
najważniejsze zakłady tej gałęzi prze­
mysłu ulegną poważnej rozbudowie.

Kopra dla przemysłu tłuszczowego

Przewiduje się, że po przeprowadzę11'^ 
zamierzonych inwestycji produkcja j13 
szego przemysłu maszynowego wzros" 
prawie 4-krotnie.

Na dzień 22 bm. zapowiedziane jest 
przybycie do Gdyni szwedzkiego moto 
rowca „Nagara“  z ładunkiem 1.600 t 
kopry z Filipin i 500 t z Singapore. 
Ładunek przeznaczony dła Portowych 
Zakładów Przemysłu Tjuszczowego 

Olejarskiego.

Po wyładowaniu kopry statek żabi'
rze z Polski partię towarów ckspod0. 
wych dla portów Zatoki Perskiej i ° “ [ 
dzie przypuszczalnie około 25 listop^ 
da rb., nawiązując regularną kom01'1 
kację na tej lin ii.

Oświetlenie wież zabezpieczanych ruch statków
W  Policach pod Szczecinem zakoń­

czone zostały roboty przy zakładaniu 
kabla i budowie lin ii napowietrznej do 
znajdujących się tam pięciu wież na- 
bieżnikowych. Prace te pozwoliły na

zainstalowanie oświetlenia elektryc*1’  ̂
go dla ruchu statków, przepływają0! 
na farwaterze od Świnoujścia do SscZ 
cina.

Szuiecia luobec trudności gospodarczych (3)

Plan gospodarczy i raport Instytutu Badań 
Koniunktury Gospodarczej

(Od naszego korespondenta sztokholmskiego)
X X ]  D N IU  28 października rząd o- 
’ * głosił opracowany przez siebie 

4- i półletni plan gospodarczy w ra­
mach współpracy europejskiej (mar- 
shallowskiej). Program ten wskazuje 
na zasadniczy cel, t. j. osiągnięcie 
w roku 1952/53 równowagi bilansu 
płatniczego Szwecji bez potrzeby za­
ciągania pożyczki zagranicznej.

Pierwszym warunkiem powodzenia 
planu jest zwiększenie1 w ciągu czte­
rech i pół la t produkcji, zwłaszcza 
eksportowej, o 10 proc., co ma dać 
strumień towarów o 600 milionów do­
larów większy. W  tym czasie import 
zostanie ograniczony do poziomu z r. 
1947, nie uwzględniając tych ilości, 
które sprowadzono jako rezerwę towa­
rową.

Przemysł musi otrzymać w tym cza­
sie dodatkowo 20.000 par rąk robo­
czych. Dopływ ich przewidziany jest 
na skutek zmniejszenia inwestycyj w 
budownictwie, kolejnictwie i w prze­
myśle.

Rolnictwo, nie licząc na zwiększe­
nie powierzchni uprawnej, powinno 
dzięki większemu zużyciu nawozów 
sztucznych podnieść produkcję o 8,5 
proc. Mimo to niezbędny będzie im­
port około 75.000 ton cukru, 45.000

ton mięsa i 25.000 ton wieprzowiny. 
Musi wzrosnąć produkcja nawozów 
sztucznych, ale równocześnie wzrośnie 
też import nawozów. Racjonowanie 
masła i mięsa wieprzowego zostanie 
zniesione w r. 1952, racjonowanie cu­
kru i mięsa będzie obowiązywało w 
dalszym ciągu.

Przemysł drzewny musi wyeksporto­
wać w tym czasie minimum 100.000 
standartów drzewa, eksport papieru 
powinien wzrosnąć kosztem ogranicze­
nia wewnętrznego spożycia. Wydobycie 
rudy żelaznej winno osiągnąć poziom 
przedwojenny, import maszyn w naj­
bliższych dwóch latach nie powinien 
przekroczyć 25 milionów dolarów. Pro 
dukcja stali winna podnieść się o 50 
proc., wpływy z frachtów powinny 
przynieść co najmniej 30 milionów do­
larów, musi wzrosnąć napływ turystów 
do Szwecji.

Wzrost eksportu szwedzkiego w o- 
mawianym okresie wynieść winien 227 
milionów dolarów, przy czym prze­
strzegane będzie utrzymanie równowa­
gi płatniczej z blokiem dolarowym. 
W  tym też celu będą poczynione 
wszelkie ograniczenia importu za do­
lary, natomiast eksport do tych kra­
jów wzrośnie o 65 milionów dolarów.

Dotychczasowy plan budownictwa 
mieszkaniowego, przewidujący np. w 
1949 r. budowę 45.000 nowych mie­
szkań, ulega rewizji. Powyższa ilość 
mieszkań przewidziana jest na cale 
5 lat. Ograniczone zostanie też bu­
downictwo dróg i lin ii kolejowych.

Zwiększenie o 10 proc. narodowej 
produkcji i, zmniejszenie o 7 proc. im­
portu powinno przynieść ogólny wzrost 
towarów i usług o 9 proc.

Standart życiowy społeczeństwa w i­
nien w myśl planu wzrosnąć w ciągu 
4 i pół łat o 5 proc.

Takie są główne punkty opubliko­
wanego planu, który nie jest planem 
gospodarczym w naszym pojęciu, lecz 
raczej ilustracją zamierzeń rządu i 
wskazaniem warunków, jakie są ko­
nieczne dla wyjścia Szwecji z impasu 
gospodarczego. Dopóki plan nie zosta­
nie zaakceptowany przez parlament, 
nie posiada on form obowiązujących 
i żadnej egzekutywy wykonawczej.

Wprowadzenie tego planu w życie 
będzie oznaczało zwrot w kierunkach 
szwedzkiego handlu zagranicznego. Za­
twierdzenie plamu przez parlament u- 
sankcjonuje tym samym tymczasowe 
zarządzenia w sprawie ograniczenia 
importu w twardej walucie i nada 
cech trwałości kierunkom rozwojowym 
szwedzkiego, handlu. Juz porówhywu- 
jąc obroty zagraniczne Szwecji w ro­
ku 1947 z obrotami za 8 miesięcy bie­
żącego roku, stwierdzamy z m n i e j- 
s z e n i e importu towarów z USA o 
408 milionów koron, ■ z Szwajcarii 
o 97 irnin. k r „  z państw Ameryki Po- j 
ludniowej e 60 min. koron, natomiast I 
w z r o s t  importu *  W j Brytanii o

207 min.* kr., z Belgii o 72 min. kr., 
z Polski o 75 .min. kor., z Holandii 
o 46 min. i t. d. Jak dtugo Szwecja 
będzie odbudowywała równowagę swe­
go bilansu płatniczego, tak długo bę­
dzie zmuszona opierać się przeważnie 
na imporcie z krajów o walucie „mięk­
kiej“ .

Równocześnie z ogłoszeniem planu 
gospodarczego, Instytut Badań Konionk 
tur Gospodarczych ogłosił komunikat 
o sytuacji gospodarczej Szwecji. W  ra 
porcie czytamy, że w szwedzkich sfe­
rach gospodarczych daje się zauwa­
żyć pewien sceptycyzm odnośnie możli­
wości szybkiej poprawy sytuacji. Brak 
towarów i usług w dalszym ciągu jest 
cechą charakterystyczną rynku szwedz 
kiego. Wiele przedsiębiorstw cierpi na 
brak sil roboczych, co nie pozwala na 
pełne wykorzystanie koniunktury.

Zdaniem Instytutu istnieje poważna 
obawa zwiększenia się nacisku in fla­
cyjnego w roku przyszłym, i pogorsze­
nia się sytuacji zaopatrzeniowej.

Na skutJk pogorszenia się cen na 
szwedzkie towary, istnieje prawdopo­
dobieństwo powstania w roku przy­
szłym wielu trudności na rynkp eks­
portowym. Dotyczy to zwłaszcza ce­
lulozy na rynku amerykańskim, zaję­
tym obecnie przez tańszą celulozę ka­
nadyjską. Instytut przepowiada zresztą 
powstanie silnej konkurencji dla wy­
robów szwedzkich również w wielu 
-innych gałęziach przemysłu eksporto­
wego, a to ze względu na wzrasta­
jącą produkcję państw europeiskich i 

. wysokie koszty produkcji w Szwecji- 
| W  końcowych ustępach raport usi­
łuje wywołać nadzieję ną poprawę z

łaski amerykańskiej pomocy, ale 
ni to wyraźnie bez większego Pr'k{ 
konania, kończy zaś ostrzeżeniem- . 
należy być przygotowanym na da 'j  
pogorszenie się sytuacji gospoda10' 
w Szwecji.

Raport Instytutu Badań KoniunH1̂ , 
Gospodarczej zostai przyjęty przez fk (i 
sę szwedzką bardzo pesymisty0* -{ 
Prasa socjal - demokratyczna t f  
przedstawić raport w świetle mo»' jj, 
-najkorzystniejszym, nie krjrje ]e"  ^  
iż najbliższy rok będzie rokiem Pe 
trudności. Stanowisko prasy pr0'/¿ t 
wej odnośnie planu i raportu ^  
przypuszczać, że podczas debat PĄ^e 
mentannych nad planem rząd W y- 
musiał stoczyć ciężką walkę z cP^;> ( 
c ją .. Ponieważ sytuacja gospo^’ íjji

,iePjest niewątpliwie bardzo ciężka, 
rządowy jest pewną mniej !ut> ; , 
skonkretyzowaną propozycją wat ¡|¡ 
trudnościami i opozycja w tej ĉ g-/ 
nie może nic jej przeciwstawić, . j/ !  
na przypuszczać, iż rząd "T  ; 
zwycięsko z batalii parlamentan- 

Inna sprawa, czy w wypadku 
forsowania planu w parlamencie, j y  
nie się on istotnie solidnym .^r 
-mentem odbudowy zdrowych s<°g¡í>' 
-ków gospodarczych, to zn. c^y P Jo' 
da dostateczną realność, czy j eit jj f  
statecznie opracowany, czy p r*e"  pr 
wania projektodawców wytrzyrnaR£¿v¿ 
bę życia i  czy potrafi przezw y^jj/ \ 
te trudności i przeciwieństwa, , ?
nie zostały przewidziane, a kt° po' 
łatwością mogą w międzyczas1® 
wstać.

W i t o l d  n o " t c r

Sztokholm , w  lis topadzie .
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Ogćino-krajowa narada włókniarzy w Łodzi
nad nowymi formami współzawodnictwa pracy

^  dniu 8 bm. odbyła się w Łodizi 
gómokrajowa Narada ponad 900 rad 

Cow zakładowych, przodowników pra- 
c'k przedstawicieli komitetów współza 
"odnictwa pracy oraz przedstawicieli od 

2ialów Zw. Zaw. W łókniarzy z cale 
8°  kraju. Narada poświęcona była o- 
rn°'vieniu nowych metod wspólzawod- 
Pjctwa pracy zaprojektowanych przez 
Komitet Główny Współzawodnictwa 

Jacy oraz licznych przedstawicieli 12 
ysięcy przodowników pracy w przemy 

Se włókienniczym.
Referat zasadniczy wypłoszony przez 

Przewodniczącego Żarz. Gl. Zw. Wtok 
,larzy oh. Burskiego wywołał ożywianą 
yskusję, w której zabierało głos kilku 

Pziesięciu mówców. Projekt regulami- 
nowych form współzawodnictwa 

Pracy poddany został rzeczowej i wy- 
C2ernującej krytyce. Zgromadzeni jedno 
'Pyślnie przyjęli uzgodnione projekty 
re8ułaminów indywidualnego i zbiorowe 
C° współzawodnictwa pracy.

Indywidualne współzawodnictwo pra- 
c7 obejmować będzie etapy trzymie- 
Sl?czne, pokrywające się z kwartalnymi 
Peanami produkcyjnymi fabryk. We 
• jSPńłzawodnictwie będzie mógł brać u- 

2,ał każdy robotnik, a także podmaj 
sf,rzy i majstrowie. Przed przystąpie- 
niern do współzawodnictwa każdy z u- 
c~estników przyjmować będzie na pil- 
tT' ,e zobowiązanie wykonania pewnych 
norm produkcvinych, określonych ga­
rnków produkowanych towarów, 

Zmniejszenia zużycia surowca Oraz 
^"'iększemia dyscypliny pracy. Przyję 

zobowiązania muszą wykazywać 
,skaźniki wyższe niż wyniki pracy o- 

j-lgtmęte w poprzednim kwartale. Za 
^ azde z osiągnięć uczestnik współza­
wodnictwa pracy uzyskuje określoną re 
" "  aminem ilość punktów. Zwycięzca w 

3 miesięcy iest ten, który zdobę 
2,p największą ilość punktów w da- 
*i dziedzinie pracy. Za zwycięstwo 

Przvznaie komitet fabryczny współza­
wodnictwa nagrodę w postaci tytułu i 
^oznaki , .przodownik pracy" d!a I 
l j ,ejsca, oraz nagrody pieniężne dla I,
. 1 III miejsca. Przodownik pracy mo 

i winien uczestniczyć we współ- 
awodrtlćtwie zespołowym, organizując 

S'upę pracowników, która przyjmuje 
Twrtież na piśmie pewne zobowiązania 

o Wv]<onania Początkowo etany współ 
awodmictwa zespołowego obejmować 

okres miesiąca. W  ramach wsoól 
^3wcxJin.;c(:wa przodownik pracy dzielić 
'? będzie z członkami zorganizowa- 
-Vch przez siebie grup swymi doświad 
2eniami i metodami pracy. We współ 

_ awodniętwie zespołowym zwycięża ten 
esPół,_ w którym przeciętna zdobytych 

Paktów  jest najwyższa. Zwycięskie ze 
Poty otrzymują nagrody pieniężne, któ 

dzieli się między członków danego

nim wszechstronną opiekę techniczną i 
organizacyjną.

Zobowiązujemy kierownictwo oddzia 
łów Związku i rady zakładowe, ażeby 
natychmiast powołały do życia komi­
tety współzawodnictwa pracy w tych 
fabrykach, w których jeszcze nie istnie 
)?•

Zobowiązujemy fabryczne komitety 
współzawodnictwa do rozpracowania w 
skali lokalnej regulaminów wspólzawod 
nictwa zespołowego i indywidualnego i 
do rozwinięcia w swych zakładach ru 
chu współzawodnictwa. Zobowiązujemy 
Główny Komitet Współzawodnictwa Pra 
cy przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. 
W łókniarzy do utrzymywania jak naj­
ściślejszego' kontaktu z fabrycznymi 
komitetami współzawodnictwa do udzie 
lania im pomocy i opieki w rozwijaniu 
ruchu współzawodnictwa i w zwalcza­
niu napotykanych trudności.

M y, rady zakładowe i przodownicy 
pracy ze swej strony zobowiązujemy 
się szerzyć idee współzawodnictwa pra­
cy przez dzielenie się naszym doświad

czernieni i przekazywanie naszych umie 
jętności towarzyszom pracy.

Zrobimy wszystko, co w naszej mo­
cy, ażeby zobowiązania, które wielu z 
nas podjęło w celu uczczenia Koogre 
su Zjednoczeniowego, zostały w całej 
rozciągłości wykonane.

Zrobimy wszystko co w naszej mocy, 
ażeby plany produkcyjne były wykona­
ne.

Zrobimy wszystko co w naszej mocy, 
ażeby kraj nasz jak najprędzej prze­
szedł drogę do socjalizmu“ .

Wiele uwagi poświęcili zgromadzeni 
sprawom międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, a zwłaszcza wałczącej kła 
sie robotniczej Francji, Włoch, Gre­
cji, Hiszpanii, Chin i innych krajów 
opanowanych przez kapitalizm.

Na zakończenie zgromadzeni uchwali 
li rezolucję protestującą przeciwko me 
todom gwałtu stosowanym przez wład­
ców państw kapitalistycznych i wyraża 
jąc pełne uznanie dla bojowej posta­
wy klasy robotniczej tych krajów.

Trzy la ła  P Z H R
Trzy łata mija od chwili rozpoczę­

cia działalności przez PZHR. Celem 
Zakładów jest prowadzenie hodowli za 
chowawczej roślin hodowli nowych od 
mian oraz studia nad przystosowa­
niem nowych gatunków do naszych wa 
ranków glebowych i klimatycznych. 
Działalność swą prowadzą zakłady w 
150 gospodarstwach rolnych na obszarze 
ponad 60 tys. ha.

Przystępując do racjonalnej gospo­
darki na objętych gospodarstwach 
PZHR poczyniły duże nakłady inwesty 
cyjne. Ogólna suma tych inwestycji w 
ciągu ubiegłego trzechłecia wyraża się 
kwotą 398 min. zł. W  kwocie tej miesz 
czą się m. in. inwestycje na budynki w 
sumie 168 min. z!., na inwentarz mar­
twy 75 min. zł., na inwentarz żywy — 
117 min. zł., na melioracje —  14 min. 
zł. i na produkcie roślinną—  9,5 min. 
z ł, W  r. 1948 dokonano zakupu koni 
na sumę' 13 mtn. zł.

W  początkowej fazie zakłady rozpo 
częly pracę od usuwania szkód wojen 
nych. W  następnym okresie przystą-

re
^ sPolu proporcjonalnie do ilości punk- 
|n;|V, zdobytych przez, każdego z uczest 

‘ iow ; twórca grupy —  przodownik 
uzyskuje premie w wysokości po 

^_v°inej nrzecietnej. Przodownik pracy 
4 organizator grany zwycięskiej otrzy 

jQll|e tytuł przodownika, pracy zespo- 
" ’ego współzawodnictwa pracy i od- 

j Dvvńedniry odznakę. Przodownik zesno- 
° ^ y  może uczestniczyć jednocześnie 

j  '  współzawodnictwie indywidualnym 
z-'obywać nagrody.

j . 0 _ ożywionej dyskusji uchwalono w 
^ , * n,u 300-tysiecznej rzeszy polskich 
ni ° ‘<;'lla rzy rezolucję, która stwierdza 
 ̂ ' 'on., że jedyną drogą prowadzącą 

^ wypełnienia planów wytwórczych i 
|Pr2Ygotowania baz wyjściowych dla 

'»zacji planu 6-letniego, jest wszech 
Cy 0lilny rozwój współzawodnictwa pra-

uZespołowe współzawodnictwo nracy 
tn ie m y  za wyższą i lepszą formę 
^  uopulamego już w Polsce ruchu 

Poizawodnictwa, która pozwoli nai-

JAK UŁATWIĆ DZIECKU 
NAUKĘ W DOMU?

t  Ż y c i a  ¡ P r a k t y c z n a “
l * r .  3 2  Kr. 3-82-1

piono do remontu mieszkań dla pracow 
ników rolnych. Rok bieżący zaznaczył 
się intensywnym zagospodarowaniem in 
spektoratów warszawskiego i łódzkiego.

W  r. 1949 przeznacza się sumę 60 
min. zł. na budownictwo mieszkaniowe 
dla robotników rolnych.

Na apel »7abrza«

Dalsze zgłoszenia świata pracy
Dalsze zakłady p racy w  ca łe j ( M ieszkańcy gm in y  K ońskow ola  

Polsce de k la ru ją  w  odpow iedzi na ! w  tym że pow iecie  zobow iąza li się 
apel gó rn ików  przed te rm inow e w y - j  w ybudow ać pomieszczenie na m a- 
konan ie p lanów  p ro dukcy jnych  d la 1 szyny i  narzędzia ośrodka maszy-< 
uczczenia zjednoczenia p a r t i i  robot i nowego, w ybudow ać m ost na rze-
niczyeh.

Zak łady Polskiego M onopolu Sol­
nego (Żupy Solne w  W ieliczce, 
Bochni, In o w ro c ła w iu  i  K opa ln ia  
S o li w  W apnie) zobow iązały się 
wykonać roczny p lan p ro d u kc ji 
przed dn im  8 g rudn ia  1948.

R obotn icy i  p racow n icy Państwo 
w ych  N ieruchom ości Z iem skich  w  
Łodzi, po s tano w ili przyśpieszyć 
w ykonan ie  rocznego p lanu  gospo­
darczego i  w ykonać o rk i zim owe 
do 10 lis topada br.

K roch m a ln ie  w  P op icn iu  i  Ol- 
brachcicach zobow iązały się prze­
kroczyć p lan p ro d u k c ji i  wykonać 
go o m iesiąc wcześniej. T akie  sa­
me zobowiązanie p rz y ję ły  gorzel­
n ie  w  Babsku, Łaniętach, Rychło- 
w icach, Inczewie, P rusinow icach, 
Knesłow ie , Skłó tach i  Bogowie.

P racow n icy Zjednoczenia Energe 
tycznego okręgu lubelskiego zobo­
w ią z a li »się przyśpieszyć z e le k try f i­
kow an ie  22 w s i p o w ia tu  lu be lsk ie ­
go.

M ieszkańcy gm iny  G arbów  w
pow. pu ła w sk im  zobow iązali się 
wykończyć budynek przeznaczony 
na szkolę we w s i Janów, zrad ioM - 
nizować w ieś P io tro w ie c  W ie lk i, 
wybudować dwa m osty na drogach 
gm innych oraz napraw ić  drogę, 
łączącą osadę ze (Stacją  kole jową.

710 proc. normy
W  „Pafawagu" dokonano ostateczne 

go obliczenia wyników współzawodnic 
twa za miesiąc wrzesień. Pierwsze miej 
sce i największą wydajność uzyska! 
składacz Alfred ‘ Kuracz, który wyro­
bił 710 proc. normy.

Kuracz jest jednym z inicjatorów 
współzawodnictwa, nie tytko na swoim

wykonał Alfred Kuracz
odcinku, ale w całej fabryce t już od 
kilku miesięcy wykonuje po kilkaset pro 
cent normy. Zarobki Kuracza wyniosły 
we wrześniu 57.364 zł. Drugie miej 
sce w klasyfikacji wrześniowej współza 
wodnictwa „Pafawagu“  zajął spawacz, 
Tatarowski, który wyrobił 702 proc. 
normy, zarabiając 54.991 zł.

Mowy rekord Elektrowni Łódzkiej
Robotnicy Elektrowni Łódzkiej osiąg 

nęli w dniu 4 listopada br. dwa nowe 
rekordy. Produkcja dobowa elektrow­
ni łódzkiej osiągnęła 1,030.000 kWh, 
a obciążenie szczytowe 57 M W . Cyfry 
te w porównaniu z osiągnięciami przed 
wojennymi wykazują prawie podwoje­
nie produkcji. W  r. 1938 produkcja do­
bowa Elektrowni wynosiła 658,3 tys. 
kWh, a obciążenie szczytowe sięgało 
44,1 M W .

ce K urów ce  w e w s i Opoka, w y k o ń ­
czyć rem ont Dom u Ludowego w  
Rudkach, założyć ośw ie tlen ie  e le k ­
tryczne na u licach  osady.

R obotn icy W a łb rzysk ich  Z a k ła ­
dów P ap ie row ych z fa b ry k i n r. Z 
w  W ałbrzychu u c h w a lil i de k la ra ­
cję, w  k tó r e j ' zobow iązują się do 
w ykonan ia  p lanu rocznego w  te r ­
m in ie  do dn ia  15 lis topada br.

W szystkie w a łb rzysk ie  spó łdz ie l­
n ie  w ytw órcze  u c h w a liły  w ykonać 
do dn ia  8 g ru dn ia  roczny p lan  
p ro d u kcy jn y  w  125 proc.

R obotn icy parow ozow ni „M D “  w  
W ałbrzychu u c h w a lil i w ykonać 
p lan roczny do dn ia  15 g rudn ia .

G órn icy  kop a ln i „V ic to r ia “  w  
W ałbrzychu po s tano w ili w ykonać 
roczny p lan państw ow y do d n ia  
28 g rudn ia , dając dodatkowo 6.000 
ton węgła.

R obotn icy F a b ry k i Papy Dacho­
w e j w  Słupsku zobow iąza li s ię do 
dn ia  o tw a rc ia  Kongresu Zjednocze­
niowego w ykonać dodatkowo ponad 
p lan 150 tys. m. kw . papy.

R obotn icy i  p racow n icy Państwo­
w e j F a b ry k i P rzem ysłu L n ia rs k ie - 
go n r. 11 ,,O rze ł“  w  Je len ie j Górze 
zobow iąza li się: w  przędza ln i po 
w yko na n iu  rocznego p lanu  p ro du k  
cyjnego w  d n iu  3 lis topada 1948 r . 
do końca ro ku  w yprodukow ać 
100.000 kg. przędzy ponad plan, 
w  tk a ln i wykonać roczny p lan  do 
dn ia 16 lis topada 1948 r. i  ponad 
p lan w yprodukow ać 200.000 m tr. 
tka n in , podnosząc rów n ież jakość 
pierwszego gatunku, w  rószarn i 
wykonać roczny p ian do 30 lis to ­
pada br. oraz ponad p lan 30.000 
w łókna.

P racow n icy parow ozow ni g łów ­
ne j w  Rzeszowie pos tanow ili w  l i ­
stopadzie b r wykonać ponad p lan 
naprawę 2 parowozów w ypadko-- 
wych.

P racow n icy oddzi&u e lektro tech­
nicznego w  Rzeszowie u c h w a lil i
uczcić Św ięto Z jednoczenia K iasy 
Robotniczej w ykonan iem  ponad 
p lan dw u  zapór drogowych, za in -Osiągnifte wyniki przy obecnym sta 

me urządzeń prądotwórczych elektro w < s tai owaniem  20 la ta rn i na z w ro tn i*
ni stanowią jej najwyższe możliwości i cacp oraz 5 lam p w  h a li wag p o ­
produkcyjne. ! I w e j.

342.438 feti soi! w 10 miesięcy
Plan produkcji Polskiego Monopolu 

Solnego przewidywał na pierwsze 10 
miesięcy 1948 r. —• 320.250 t. soli.

Wszystkie zakłady Monopolu Solne 
go tj. żupy solne w Wieliczce, Bochni, 
Inowrocławiu i kopalnia soli w W arp­
nie, wyprodukowały od stycznia do

października włącznie ogółem 342.432 
t. co stanowi 107 proc. planu.

Zakłady Polskiego Monopolu Solne 
go wykonały plan produkcji za paź­
dziernik w 122 proc., produkując w 
tym miesiącu łącznie ponad 39.000 t. 
soli.

s,vrSZym rzeszom włókniarzy włączyć 
* w ten wspaniały, oddolny ruch. 

v ^°magamy sie od kierownictw fa- 
1 ażeby w jak naiwiększym stop- 

- Uwzględniały nco-zeby ruchu wsoól 
"odnictwa i ażeby roztoczyły nad

CZE przelał elektrownie
!ta Mazowszu

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Płocko-Włocławskiego zakończyło w ub. 
miesiącu, jako jedno z pierwszych ak­
cję przejmowania w zarząd i ekspłoata 
cję elektrowni samorządowych. Akcja 
ta stanowi jak wiadomo jeden z punk­
tów programu ustawy o planowej gospo 
darce energetycznej.

Na terenie Zjednoczenia przejęto ogó 
łem 40 zakładów wytwórczych i roz­
dzielczych , w tym największe wytwór­
nie we Włocławku, Płocku i Łowiczu o 
łącznej mocy około 12 tys. kW  oraz 
szereg większych zakładów rozdziel­
czych jak Kutno. Skierniewice, Rawa 
Mazowiecka i in.

TABELA WYSRANYCH 54 LOTERII
1 szy dz eń ciągnienia 3 -cie' klasy

P rzem ys ł O p o ls z c z y z n y
pirzelaoGzyl jsian produkcji

Współzawodnictwo pracy w zakła­
dach przemysłowych na Opołszczyźnie 
wydatnie przyczynia się do wykonywa 
nia planów produkcyjnych. W  akcji in

Cukrownia Tuszko prowadzi
VqV , okręgu pomorskim we wspólza- 
h j '  'ctwie prowadzi cukrownia ,,Tucz 
c, i '  która zdobyta 192 2 pkt. przed 

r°w,nią „M elno“  (144,5 pkt.) i cu­

krownią w Kruszwicy
Cukrownia „Tuczno“  zdobyła w ubie 

głej kampanii pierwsze miejsce w okrę 
gu pomorskim.

Białystok otrzyma gazownię
„ - i  -7-1 .• r , „ „ .nn. tn 7owni, która bedzipty :  siedzibie Zjednoczenia Energe- 

r. , '" ęgo \v Białymstoku odbyła s'ę na 
, a — i -------  z U£]2iałem delegataCe)“ gospodarcza - - - - - -  -
v  s inego  Zarządu Energetyki, władz 
ty ^ ó d z k ic h , samorządu i partii poh- 

^Łch, poświęcona sprawie budowy

gazowni, Która będzie zasilać gazem 
cały Białystok. Koszt budowy gazowni 
wyniesie 400 min. zł. Gazownia pro­
dukować będzie od 15 do 18 min. mtr. 
sześć, gazu,

dywiduatnego współzawodnictwa pracy 
bierze udział 1.512 pracowników, we 
współzawodnictwie zespołowym 2.172 
pracowników zatrudnionych w 12 za­
kładach pracy. Nie ma dziś na Opol- 
szczyźnie zakładu przemysłowego, któ 
ryby nie wykonał z nadwyżką planu 
państwowego. Dzięki wysiłkom robotni 
ków Opolszczyzny wszystkie zakłady 
uzyskują poważne przekroczenia pla­
nów produkcyinych. Na czoło wybija 
się TOR w Komprachcicach, który w 
ub. miesiącu osiągnął 180 proc. planu 
Fabryka wyrobów metalowych i narzę 
dzi gospodarczych w Osowcu wykonała 
październikowy plan produkcji z nad­
wyżką 63 proc., tartak w Krapkowi­
cach z nadwyżką —  53 proc., beto- 
niarnia w Nowej Wsi uzyskała 120 
proc. planu, tartak w Turawie — 120 
proc., fabryka kawy „Bohm“  119,14 
proc. normy,

W ygrane po ?0«.000 zł padły na 
N r N r 35846 w Toruniu. 78187 w 
Lęborku.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 9172 9735 28481 40980 52154 
58606 62763 63197 63857 68264 71500 
83502 86990 96111 98462.

W ygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 15982 27659 41834 77972 84080 
91835 97010.

W ygrane po 20.000 zł padły na Nr 
N r 442 5461 7895 11759 12726 13112 
18431 22567 26298 26579 32958 38913 
43996 44180 49343 49892 58671 59233 
60884 63459 79400 79493 89972 94362.

W ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 1298 1671 1874 2209 4244 8995 
9755 12048 13028 16223 16331 17461 
18353 18958 21676 22652 27291 27455 
23388 30180 30398 31127 32974 33365 
34185 34477 35744 36937 37347 38761 
40286 42056 48299 47433 48441 53878 
54104 54245 55318 56681 56801 56838 
59262 59663 63431 64118 66736 67499 
68365 70187 70458 70567 71008 72036 
72352 72697 74535 76063 78305 79432 
80561 82060 82491 83416 83737 84283 
88164 92210 95038 98530 98765 99295 
BS823.

W ygrane po 4.600 zł padły na N r 
N r 133 573 891 897 1371 888 2056 276 
780 3180 682 874 909 4111 258 452 432 
5338 531 560 657 738 779 868 903 6204 
681 732 966 988 7111 202. 227 601 704 
776 8053 336 940 9434 993 10025 027 
220 308 398 486 746 897 11181 331 606 
807 835 12467 13134 14011 219 266 
564 15077 636 805 16141 193 17014 153 
271 422 518 18079 196 345 19474 925 
20572 679 345 981 21048 337 645 951 
22124 250 265 296 330 599 308 894 
23103 379 24098 849 893 25573 802 
26592 801 847 27413 28069 589 955 
29035 044 198 523 30108 31467 755 
32040 603 848 783 33066 870 901 34435 
35436 36861 775 37322 437 459 38685 
944 959 39019 072 180 530 659 770

903 43110 426 604 44097 270 412 564 
47268 465 723 48486 663 49087 594
831 50003 633 51395 558 993 52235 324 
53238 660 990 54315 365 448 55055 198 
469 56010 015 317 57443 58473 595 799 
59002 293 894 60866 61014 484 588
609 62324 63269 679 954 64696 65913 
956 67296 485 68186 233 651 869 69015 
902 70379 988 71329 427 922 945 72645 
73063 216 401 74336 694 848 75189 234 
291 565 657 76621 77080 977 78262 359 
902 79239 5!2 533 80073 535 579 879 
81401 82006 249 566 604 885 956 83385 
84309 85130 530 86332 736 87361 503 
512 88013 108 410 437 657 793 794
89073 096 233 511 690 739 90170 378 
91054 631 683 918 92269 527 581 715 
93054 589 643 94101 844 979 95289
97122 696 719 720 916 98498.

Wygrane po 1.000 zł padły na N r 
N r 10 11 104 81 222 306 309 62 90 406 
43 521 32 76 674 722 48 99 859 970 
1106 14 216 309 28 1413 25 532 41 44 
88 667 92 97 736 47 70 855 2013 136 
84 216 333 402 67 581 679 80 756 92 
3200 542 86 644 51 88 796 862 76 916 
74 4026 119 83 87 344 69 530 603 727
39 74 825 70 74 903 5003 09 22 131 68 
214 328 453 77 514 607 48 98 711 22
64 814 60 923 39 6084 84 185 209 313 
35 99 477 596 608 735 41 68 911 7081 
96 171 261 93 95 331 61 69 81 88 642 
731 827 70 926 45 80 8021 98 168 93 
327 339 533 876 904 24 27 9046 63 139 
76 85 202 62 467 87 504 603 32 59 817
40 924 38 44 10023 121 S0 69 70 205
65 358 391 468 97 518 39 85 609 32 99
719 31 32 53 63 838 83 95 936 65 82
11063 106 40 68 71 255 68 302 68 77
411 99 530 45 84 628 712 34 58 845 55 
12041 60 89 118 77 282 64 82 309 44 
440 532 685 746 901 904 931 13012 168 
273 397 62 88 426 74 517 84 669 80 792 
876 900 73 93 14163 329 43 9 95 448 
94 519 52 64 77 603 23 90 6 710 3 83 
821 907 18 65 92 15057 305 26 80 564 
72 638 59 823 52 950 16145 267 311 79 
400 IS 54 700 24 78 869 960 69 994 6 
17208 36 75 90 9 376 8 84 465 96 503

40351 593 794 41001 301 580 42063 586 53 79 611 80 733 89 839 903 36 18111

D a ls z y  c iąg  w y g ra n y c h  p o d a n y  będz ie  ju t r o .



ÎV  dzień procesu W R N

Sylwetka oskarżanego Krawczyka
według wltisnsga jego życiorysu

W  czwartym dniu rozprawy prze­
ciwko członkom W R N  sąd wysłuchał 
zeznań osk. Krawczyka, który na wstę 
pie oświadczył, że przyznaje się cło 
w iny „nie całkowicie“  i udzielił na­
stępujących wyjaśnień.

Oskarżany usiłował wytł umączyć 
swój udział w wystąpieniu przeciw 
Gwardii Ludowej w Zagłębiu Dąbrów 
skim w r. 1919 —  co zarzuca mu akt 
oskarżenia „nieuświadomieniem“ , twier 
dząc, że ubiegał sie o odznaczenia sa­
nacyjne jakoby tylko dlatego, aby nie 
stracić pracy.

K R A W C Z Y K  O SWEJ ROBOCIE
Na pytanie prokuratora Krawczyk 

mówił o swej nielegalnej działalności na 
terenie Częstochowy.

Krawczyk na rozkaz Zaremby miał 
utrzymywać kontakty między WRN-ow 
cami oraz miał stały kontakt z delega­
tem tzw. rządu londyńskiego w Czę­
stochowie prof. Dziubą, zaimował się 
kolportażem wydawnictwa W RN ,,As" 
oraz wydawnictw delegatury rządu łon 
dyńskiego. Brał on również udział w 
konferencjach, zwoływanych przez Za­
rembę w Krakowie i wykonywał dy­
rektywy, które otrzymywał ód Dzięgie 
lewskiego.

W  dalszym ciągu Krawczyk stwier­
dza, że ieszcze w 1945 r. otrzymał po 
lecenie od Szturm de Sztrema zbierania 
informacji na terenie Częstochowy o 
charakterze gospodarczym i politycz­
nym.

Za swa działalność pobierał Kraw­
czyk stałe wynagrodzenie. wpłacane 
przez Zaremba. Ponadto Dzi 'slewski 
wypłacał mu dodatki specjalne.

D Y Y R F K T Y W Y  P T IŻA K A
Ponieważ Krawczyk uchyla się od 

otGowkdz! na pytanie, dotyczące dy­
rektyw otr—•m-nranydi od Pużaka w 
z'viazku ze zbłiżaiącym się frontem, 
przewodniczący odczytuje zeznania o- 
skarżonego, złożone w teku śledztwa.. 
Oskarżony oświadczył wówczas, że o- 
trzymał od Pużaka rozkaz, abv „od­
działy W R N  mV prowadziły żadnej ak 
cii przeci"'ko N :micom, natomiast przy 
gotowywalv się do zbroineno wystąpie­
nia po zbliżeniu się frontu".

Oskarżony zeznania te potwierdza, 
utrzymując, że chodziło o trudności or 
ganizowani? oddziałów leśnych na tere 
nie częstochowskim.

Z A K W E S T IO N O W A N Y  PODPIS
Wobec sprzeczności w zeznaniach 

Krawczyka w kwestii zaludnienia Ziem 
Odzyskanych prokurator’ odczytuje list 
oskarżonego do Zaremby, w którym 
Krawczyk pisze m in.: „Ludzi nie da 
sie utrzymać, wędrówka na zachód jest 
faktem. Prosimy o przekazanie stano­
wiska CKW  w tej sprawie". W  dał 
szym ciągu listu oskarżony omawia 
kwestię Kongresu PPS. W  związku z 
tym pisze on: „N a Kongres dotrzemy 
z naszymi materiałami. Program Kon­
gresu jest nam znany".

Po okazaniu Krawczykowi oryginału 
listu, oskarżony oświadcza, że nodois 
został złożony nie przez niego. Wob-c 
tego prokurator Zarakowski zapowiada 
przeprowadzenie ekspertyzy grafologicz 
nej.

Przy odczytywaniu listu Krawczyka 
do Szturm de Sztrema w sprav.de two­
rzenia komórek W RN w łonie PPS 
prokurator pyta:

—  Komu potrzebne były nazwiska 
komunistów, których zażądał w r. 1944 
Dziuba — delegat „rządu łon dyń kie­
go" z ramienia PPS?

Oskarżony wyiaśnił, że delegat „rzą­
du" tych nazwisk potrzebował , dla sie 
hie, ponieważ ktoś mu doniósł, że en­
decy chcą się rozprawiać z komun V a- 
mi“  i w tei sprawie Dziuba z- rćcił 
sie do oskarżonego, który wręczył mu 
szeree nazwisk.

Oskarżony tłumaczy perfidnie że u- 
czynił to dlatego, iż zamiarem D-Mby 
była rzekoma „ochrana" komunistów 
przed zamachami z» strony endeków.

—  W  jaki snosób oskarżony wytłu­
maczy —  pytał znowu pwJ-nrator — 
że po pewovm czasie o taka sama l i ­
stę kcnuimVów zwrócił sie da n?-ąHo 
negó inny działacz Stronnictwa Narodo 
weno?

Teuo nie potraf’! wyiaśnić oskarżony, 
ale wyiaśmł to życiorys os1 * ’ 
wła-’"  ’ cznie namcany w r. 1938.

ŻYC IO R YS ..BO H ATER A“
Życiorys ten ujawnia, że Kra-cz-dc. 

uhiegaiac się o nadóme mu Krzwza 
Nieoo-Penfości wymienił i-ko iedną ze 
swych „zasług“  udział w krwawym tłu 
mieniu wyrton-eń rob- “ czych na tere 
nie 7-ołębia Dąbrów-? -  go w r: 1919. 
I tak o walce przeciw „skoiminizawa- 
nym tłumom“  pisał m. in.:

„Stale musieliśmy staczać wałki z tam 
tejszymi komunistami, w czasie któ­
rych byli ranni i padały trapy. Przypo 
minam sobie jak kompania stała w 
szkole górniczej w Dąbrowie. Naraz 
zaczęły gromadzić się tłumy z czerwo 
nymi sztandarami. Zebrała się niezłiczo 
na masa łudzi z Dąbrowy, Sosnowca, 
Czeladzi, Będzina, Grodzca i innych 
miejscowości. Ja z kolegą byłem wów 
czas wystawiony na posterunek zewnętrz 
¡ny przed bramą wiazdową z nasadzo­
nym bagnetem na karabin, karabin od 
bezpieczony, palce na spuście. W  po­
dwórzu ustawiono dwa’ karabiny ma­
szynowe ,taśmy z amunicją naciągnięte. 
W  każdym ciknie również ustawiono ka 
rabiny maszynowe. Kapitan Trapszo po 
stanowił wyprowadzić 3 plutony na 
miasto. Ja szedłem w pierwszym płuto 
nie. Wobec zdecydowanej postawy woj 
ska tłum zaczął pierzchać“ .

W  dalszym ciągu swego listu do Ko 
mitetu Krzyża Niepodległości Kraw­
czyk pisze: „Następnie brałem udział 
w rozbraianiu skomunizowanej dzielni­
cy W arty w Będzinie. Otoczyliśmy 
dzielnicę i linią, tyrałierki zbliżyliśmy 
się do domów. Przypuszczono szturm. 
Wtargnęliśmy do domów, a następnie 
do mieszkań. Rozpoczęła się rewizia każ 
dero mieszkania i każdego kąta“ .

Dalej Krawczyk pisał: „W  czasie 
zajść w Dąbrowie Górn. zabity został 
niejaki Purman, wybitny działacz komu 
nistyczny i inni. Po zaburzeniach, gdzie 
wojsko musiało użyć broni i padli żabi 
ci odbył sie pogrzeb. Podczas pogrze­
bu otrzymałem rozkaz udania sie do 
więzienia, aby objąć komendę nad od- 

' działem, znajdującym sie w więzieniu 
! do Czasu rozejścia się tłumu biorącego 
udział w pogrzebie“ . W  zakończeniu 
Krawczyk podaie, że za udział w wy- 
nrawie kiiowskiei dosłużył się stopnia 
sie-żanta i został odznaczony.

Po odczytaniu życiorysu prok. Żarn 
kowski oświadcza: Sylwetka oskarżone 
go w świetle tego odręcznego życiorysu, 
■’łożonego do kapituły Krzyża NiepocU.e 
głości, mnie osobiście a Przypuszczam, 
że i Sadowi, wyjaśni, dlaczego dzia­
łacz SN po spis komunistów zwracał 
się do oskarżonego w r. 1944.

B A D A N IE  MTSIOROWSKTEGO
7. kolei przed Sądem staie oskarżony 

Misiorowski,. który oświadcza, że do 
winy i czynów zarzucanych mu w ak 
cie oskarżenia przyznaje się częścio­
wo.

Oskarżony wyjaśnia, że wstąpił do 
PPS w 1919 r „  lecz wysiani! z partii 
w roku 1925 — ponieważ był przeciw 
pikiem polityki Piłsudskiego. Należał 
oóźniei do Niezależnej Partii Chłop­
skiej i po rozłamie w PPS w r. 1928 
wrócił do szeregów tei partii.

Po wvb” chu woiny w 1939 r. nrzv 
stąpił do działalności w ramach W RN 
— mimo. że linia ideologiczna tej par­
tii nie odpowiadała mu.

Misiorowski w dalszym ciągu stwier 
dza.’ że pod wpływem zjawisk zacho­
dzących w Polsce i na świecie zmieirł 
swe poglądy., i na zakończenie swych 
wy:-śaień oświadcza:

„M imo. że zdaję sobie sprawę z od 
powied.zialocści, która ciąży na mnie, 
u w  wm, że w pierwszym rzędzie od-

B ia ł y s t o k  p c h n i e  ś w ie ż ą  c e g łą
ale... toire w Moce i cemnośęaeh

i powiedzialnóść spada na tych, którzy 
obecnie żyją za granicą, jak również 
muszę z przykrością powiedzieć na te­
go współoskarżonego, który nie ma od 
wagi przyjąć odpowiedzialności za swą 
działalność“ .

S P O TK A N IE  Z R ZE P E C K IM  
I  O B A R S K IM

Na pytanie prokuratora oskarżony 
wyjaśnia, że po wyzwoleniu kraju k il­
kakrotnie spotykał się z Delegatem Sił 
Zb.Pjnych, którego skontaktował ze 
znanym działaczem konspiracyjnej 
W RN —- Obarskim. Poza tym zetknął 
się z Obarskim jeszcze raz dając mu 
20 tys. dolarów w zwęglonych bankno 
tach, które pochodziły od Delegata Si! 
Zbrojnych na Kraj, dolary te Misiorow 
ski otrzymał bezpośrednio od Zaremby. 
Ponieważ wśród wielu paczek znajdo­
wało się również 20 tys. dolarów w 
banknotach nadwęglonych, Obarski 
zaofiarował się wymienić dolary zwę­
glane za pośrednictwem Augustyńskie- 
go (red: naczelnego mikołajczykowskiej 
Gazety Ludowej).

Pieniądze otrzymane przez Zarembę 
m:ałv być przeznaczone dla organiza­
cji W RN na wybory.

Misiorowski wyjaśnił następnie, że j 
ze wspomnianych powyżej pieniędzy 
wypłacane były jednorazowe „zapomo­
gi“  w wysokości od 10 do 100 dolarów 
oraz stałe „dotacje“  w różnych wyso­
kościach.

Zaremba sam podjął 2 tysiące dola­
rów. Dostali również zapomogi wszys­
cy inni z Pużakiem na czele.

Dalsze badanie dotyczy wyjazdu Za 
I remby za granicę. Oskarżony wjgaś- 
nia, że Zaremba przed wyjazdem zwo­
łał zebranie kierownictwa W RN, na 
którym rozdał rołe wisoófoskarżcnym, 
przy czym mówił, że Pużaka należy u- 
ważać za kierownika WRN.

CO MÓWIĄ, Ś W IA D K O W IE
Po przesłuchaniu osk. Misiorowslde- 

go Sąd przystąpił do przesłuchiwania
świadków.

Ś w :' lnu Wilczyński wyjaśnia Są­
dowi, że z inicjatywy Cohna brał dwu 
krotnie udział w zebraniach W RN. Na 
iednym z tych zebrań osk. Pużak wy­
głosił referat polityczny. Tematem dru 
giego zebrania była sprawa wyborów.

Św. Józef Bielicki zeznaje, że z 
iniciatywy Szturm de Sztrema, w tniesz 
Laniu świadka odbyło się zebranie dzia 
łączy W RN. w którym m. in. wziął 
również udział Pużak.

Św. Henryk  X idatkoipski — w to­
ku swvcb zeznań wyjaśnia, że osk. 
Szturm de Sztrem oddał mu do prze 
chowania pieczątki, służące do podrą 
biania kart rozpoznawczych. Świadek 
stwierdza również, że za iego pośred 
nictwem Szturm de Sztrem nawiązał 
kontakt z dowódcą leśnego oddziału — 
„Romanem“ .

Na zakończenie świadek zeznaje, że 
na prośbę Szturm de Sztrema na pod­
stawie fałszywych kart rozpoznawczych 
zameldował w Zarządzie Mietskitn W i 
tołda Pileckiego (Szefa Wywiadu II 
Korpusu Andersa na Kra i) oraz jakąś 
bliżej mu nie znaną niewiastę.

Na tvm Sąd przerwał rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

Hitlerowscy „pisane“ katoliccy _
z redakcji okupacyjnej s z tó y  przed sądem w Cząstscfoowie
Z Częstochowy donoszą:
Po wtargnięciu wojsk hitlerowskich na 

ziemie polskie we wrześniu 1939 roku, 
kiedy cały naród zjednoczył się do 
walki z okupantem, znalazła się grap 
ka łotrów, którzy dia wygodnego i spo 
koinego życia objęli służbę w niemiec 
kiej propagandzie i rozpoczęli pracę 
w wydawanym przez „Propagandę-Ab 
teiłung“  „Kurierze Częstochowskim“ . 
Pismo to inspirowane przez Gestapo 
miało pod płaszczykiem klerykalizmu 
docierać do najszerszych mas ludności 
pobkiej i przez swą religijną treść zdo 
być zaufanie dla władz okupacyjnych. 
Sztab szmatławca tworzyli: Stanisław 
Haman, dawny współpracownik Dzień 
nika Poznańskiego“  Zdzisław Stanisz, 
syn komisarza przedwojennej Policji 
Państwowe!, praotdacy przed wojną w 
red a M m „Kuriera Porannego“  Roszę’? 
JełińsM który podiął sie robienia do 
d a ? '' -"a katolików Stanisław Jucha

veł Śn.ieżyńshi, minorom gentram pi­
sarz. chłopski, Tadeusz Ster os recki, pseu 
do literat, Janina Tomża i Stanisław 
iviruz ve.i i łoi“,ryk Konrad.

Wszyscy oni samorzutnie i dobro­
wolnie zaofiarowali swe usługi szmatła­
wemu pismu i wiernie służyli barba­
rzyńskiemu okupantowi.

Proces ich rozpocznie się w Często­
chowie w dniu dzisiejszym.

Zespół artystyczni?
p rz y ie id fo

Dnia 20 bni nrzyjedzie na 3-tygodnio 
we tournee po Polsce 84-osóbowy, znany 
reprezentacyjny Artystyczny Zespół Stu 
dentów Praskich, który zajął jedno z 
czołowych tnieisc na Międzynarodowym 
Festiyalu w Pradze pod kierownictwem 
Buriana.

Zespół składa sie z trzech grup: wo-

Bialystok, w listopadzie
Nie radzimy nikomu, jeżeli jest prze­

ciętnym śmiertelnikiem i nie ma tu ro­
dziny lub znajomych, przyjeżdżać do 
Białegostoku wieczorem lub nocą. Cze­
ka go bowiem perspektywa spędzenia 
nocy w brudnej (i to jak brudnej) po­
czekalni dworca kolejowego. W  Bia­
łymstoku nie ma gdzie spać. Jest tu 
wprawdzie jeden jedyny hotel miejski 
odremontowany we wrześniu b r„ gdzie 
„pokój z pościelą, oświetleniem i... me­
blami ¡kosztuje 700 zł za dobę, za łóż­
ko... 350 zł“ , ale z powodu wielkiej licz 
by przyjeżdżających nie może ten hotel 
wszystkich pomieścić.

Na marginesie tego „obwieszczenia", 
które wisi na drzwiach Hotelu Miejskie 
go, stwierdzić należy pewną niekonsek 
wencję. Mianowicie autor niniejszego re 
portażu poprosił o zniżkę w opłacie i 
chciał oddać.... meble z pokoju, ¡na co 
jednak zarząd hotelu nie zgodził się, 
gdyż łóżko kosztuje 350 zł, a przecież 
trzeba na czymś spać...

Białystok jest typowy dla wiełrowego 
zaniedbania wschodnich obszarów Rzpli- 
tej, tym bardziej obecnie spotęgowanym, 
że Niemcy dokonali tu planowych znisz 
czeń, które w konsekwencji 73 proc. mia 
star obróciły w ruiny i zgliszcza. N a j­
większych zniszczeń Niemcy dokonali w 
centrum miasta, gdzie przez dwa tygo 
dnie metodycznie palili dom za domem. 
Zniszczyli również obiekty przemysłowe, 
specjalnie przemysłu włókienniczego. 
N ic tedy dziwnego, że idąc główną uli 
cą Białegostoku, która nosi romantyczną 
nazwę —  Lipowa, obserwujemy wypa­
lone wnętrza domów, pogięte sterty że­
laza, wiszące balkony —  słowem oglą­
damy miniaturę Warszawy czy Jasła! 
Widok ten nie przejmuje nas pesymi­
zmem, gdyż obok wypalonych kamienic 
wyrastają tak grzyby po deszczu domy 
nowe, pachnące świeżą cegłą i cemen­
tem. oraz dziesiątki rusztowań, które ota 
cztoa buthmki remontowane.

Białystok odbudowuje sie. Bierze w 
tym czynu}'' udział również in ic ia tv 'a  
nrv—atna, ale oczywiście na j wiece i bu 
duje sektor państwowy i samorządowy.

B L A S K I I  C IE N IE
Zarząd Miejski Białegostoku jest nie­

wątpliwie w' trudnej sytuacji. Na sku ek 
zniszczeń, ¡które ocenia się na 20 m i­
liardów zł, zmniejszyła się liczba miesz 
kańców ze 105 tys. przed wojną do 65 
tysięcy. Oczywiście zmniejszyła się rów 
niez ilość przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, a co za tym idzie wpły­
wy podatkowe. Mimo to dotychczas od­
budowano: przedszkole na. „Antoniaku", 
przedszkole na „Zngodzie", szpital . św. 
Rocha, gmach Zarządu Miękkiego, 
gmach Teatru Miejskiego, Hotel M :ei- 
skh Dom Dz-Vka w Zwierzyńcu. W  
budowie znajduje sie most nad Biafką 
oraz duży gmach szkolny. V7yżej wy-

T ea tr M ie js k i w  B ia łym stoku
Jakkolwiek znamy przysłowie, że ,J>!* 

1 od razu Kraków zbudowano“ , to jedna* 
i wydaje nam się, że wskutek braku jea

mienione budowle należy n V -  ....._
zaliczyć do sukcesów gospodarki miej­
skie:; ale trudno jest mówić tylko o sa­
mych sukcesach...

Aktorzy ko’aboracjonisel przed sądem
W  związku z dochodzeniami prze- 

-  M  artystom, oskarżonym o kołaho- 
j -cle z polecenia Prokuratury Krakow- 
| skiei aresztowany został art. dram. 
Kazimierz Fabisiak, b. dyrektor Teatru

Powszechnego w Krakowie. Wspólnik 
Fabiis ratka, dyrektor ndmitriisfra cvhy
teatru —  Adam ŚwiecMo, przebywa 
za granicą i . sądzony będzie zaocz­
ni#.

s!n%n!% praskie?!
sio F a ls k i
time -muzycznej .z udziałem światowej 

sławy skrzypka Prokopa, grupy tańca 
i śpiewu oraz teatralnej.

Studenci prascy dadzą szereg przed­
stawień v; Warszawie Lodzi, K rzew ie , 
G k ’ ń4;iT. Poznaniu. Wrodav/iu, Kato- 
wic-ch. Bydgoszczy. Olsztynie I GdvnL

Goście czechosłowaccy wezmą też 
udział w imprezach, które odbędą sie 
w Warszawie z okazu „Tygodnia Stir 
denta' 'oraz w porankach, zorgamzowa- 
nveh specjalnie dla świata pracy i mło 
dzieży.

Dochód z występów przeznaczony be 
dzie na Fundusz Pomocy Międzynaro ’ ” 
wego Związku Studentów,

Wjuajc Halli W. ----- J .
na! i tego kierownictwa w Zarządzie M iej  
skim (z nieznanych nam powodów ° d 
dłuższego czasu brak prezydenta mia­
sta) zostały zaniedbane pewne podstawo 
we inwestycje miejskie. Białystok toni® 
w błocie, brudzie i ciemnościach. _ Zda' 
jemy sobie sprawę, że nie można żądacr 
aby przy tak wielkich zniszczeniach m° 
żna było położyć wszędzie płyty na 
chodnikach lub jezdnie wybrukować ko­
stką, ale można byłoby zacząć chociaż 
te roboty, a przede wszystkim uprzątnąć 
miasto, oczyścić place i skwery, usuwa ̂  
systematycznie błoto, zamiatać i w ogo­
lę dbać o wygląd urasta. Tego niestety 
nie widzimy. Nie widzimy również 
rządnego oświetlenia miasta. Na gmw' 
nych ulicach migają tu i ówdzie lampji 
na bocznych panują egipskie, wieprze! 
rżane ciemności. Ponieważ Białysto 
szczyci się jedną z najsilniejszych elę 
trowni w Polsce, wydaje nam się, 
sprav/a oświetlenia dałaby się przy vtifK 
szych niż dotąd wysiłkach rozwiązać- 

P LA N Y  N A  PRZYSZŁO ŚĆ .
Zarząd Miejski opracował plany od* 

budowy miasta. Plany przewidują sze­
reg nowych inwestycji jak budowę gł  
zowni, budowę kilku mostow na _ 
Bialce itd. Nie orzewidują niestety bu­
dowy'drugiego-hotelu, który jest nieod 
zowny, jeżeli w ogóle ludzie do Białe­
gostoku mają jeździć. Plany nie m >wi% 
konkretnie o przebudowie ¡ezdm i cW> 
ników, co dowodziłoby, że mieszkańcy 
Białegostoku i przyjeżdzaiacy będą 
sieli jeszcze pewien czas tonąc w ?>

j C Nie ulega wąteliwcóci, że rozwój 
i łegostoku związany jest ściśle z oc ■ .
! dowa i dalszą rozbudową przemy® 
Tylko i wyłącznie przemysł może nwa» 
przywrócić dawne chlicze, a raczej zmj 
nić to oblicze na lepsze, niż dawmeb 
Rozbudowa przemysłu wiąże się scts.e 
sytuac'a budżetową miasta, oraz  ̂ ^ 
zwiększeniem się liczby mieszkańca-L 
przede wszystkim ze świeżym d o p i t e j  
inte ligenci. którei katastrofalny braK u 
czuwa obecnie Białystok, _

Regionalna Dyirekcia Planowania 
strzennego opracowała już wiele r,n) 
nych planów dotyczących rozbuńo ; 
miasta, powiększenia liczby zak.au ^  
przemysłowych, handlowych i rzemień 
niczvch. Plany te hęcła realizowane 
planie 6-1etmm. ale myliłby się, kto 
sądził że 6 ła t pracy i inwestycń ^  
oranicach nołskieb możliwości zmieni c 
kowice o.W:Cz» Pia'ezostoku. Trzeba s 
b=e uświadomić, że B i? '- ^ k  i r z e d j ^  
ną renrezentował tzw. Pol: fe C i 
m ejzily sie tu wiecowe zaniedba« ' 
V'-^rc cbccive ŝ . <àvstf'rn3tvc -
likwidowane. Miasto Białystok po-° 
nie iak i c-»e i
wvmona «••«zw'-'-G wielkich wkładów

,k ‘!
io ic: 
b f

, zaporpnianą z ism ią ". (U).

S< »e1« »Ar ’m t« 7
oadsi! s^sczpa w wodrc

W Ś w inou jśc iu  przystąp iono ^  
w A o b y c ia  na p o w i°rz rh n ią o  wo , 
s i’- ! k t i  rrsażoT-i-tooo „A nd ron“ . *  
r v  ’V cznsje w o ln y  z,p'ono? od boP1  ̂

--gyeh w ra z  z uc ieka jącym i .. 
n im  N iom ram i Jak sie d r-u iadn.j 
n v  w  oq ta tn i” i o h w ilj r-o^irnO  M 
kunitoo 'ocznych n rzy^ofow ań ‘ 
t®k udało sie tuH-o n i—^-icznie ^  
dobyć z wodv. W  tvch n ' ^
W 7" ’ I Qr-pi cz” 1-: dna od1- - ” ł '? ^
5Pa)v noM/Ę przo+ot^i k tó re
liw łs ią  w w pom rnw anłe  w ody « '*•. 
dobvcie sta tku, spoczywającego 11

napisowych i... ludzi.
¡i to iedvr.yRozbudowa' przem-sh

nes, który t ’-ch ludzi Białego4'?
r> r— - c ią g n ie  który s o t — dnie. że v
wód 7. two 1ńćijO?'ocK;e r  — '"-Mnie
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Poprzez bagna i piachp puszczańskie

S z la k ie m  mogił
tymni °lrdzie j zagłębiamy się w teren 
ana|f Zwj?ksza się liczba młodocianych 
I a betów „powrotnych“ . Każde ko- 
¿7 nakopanie się“  naszego samocho 
ko - aj-e s'? czyczyną zbiegowiska —  ja- 
na n 'e^zie' a * nisza już skończo-
Pret 2.'ewcz?la ubrane nawet z pewną 
dul£llŜ  e' eBancib z włosami zaon 
r«zmVanymi' Przy znaŃ siL  P° krótkiej

jego rekwizytami. Po tym .poznaje się stę opornych rodziców i, w poczuciu
powiedział ktoś smęt

gdzi

ją 5>w'e; że czytać ani pisać me umie 
-  0<- każda prawie ma za sobą dwie 

ch , trzy klasy. „Te trzeba by skierować 
z'v u  ■I' a kursy dokształcające, bo do 
Uió • ^  S2-koly już się nie nadają“  — 
Sa?„  inspektor. „A  czy takie kursy tu 
¿a . pytam. „N ie ma“  —- odpowia- 

mspektor, raczej niechętnie.
Pica <i 1*°Pakami jest na ogół lepiej. Gra- 
„i Ick wykształcenia jednak z reguły 
\vie, i,rzekracza 4 oddziałów. Taki bo- 
|y m zakres posiadają miejscowe szko- 

za wyjątkiem samego Kampinosu,
0 mieści się szkoła siedmioklasowa.

CZARN E D O M Y

1)1 Y i^z iliśm y parę takich szkół. Są to 
c raki, sklecone z pomalowanych na 
^  rno desek, źle uszczelnione i zimne. 
ty ym‘ary i  oh. są prawdopodobnie idetn- 

Zne (dwie izby podzielone sionką), 
^starczacie są na miejsce „w  proszku“  

na furach -— i  tu  montowane.
Sowiej W oli asystowaliśmy przy 

R w a n i u  samego baraku na miejsce 
Wczasowej szkoły, mieszczącej się 
Prywatnej chałupie.

ze czy 'V:'ście baraki te nie są ani repre 
A lj cyin?, ani przyjemne z wyglądu. 
c ,la tle prymitywnych chałup, skle- 
pr yc"  na pogorzelisku, mimo wszystko 

^zentnją, się nie najgorzej. Byle je 
d ,Cze,lmć natychmiast i zaopatrzyć w 

°re piece.

k r a i n a  k r z y ż ó w

^Szkoła w Dąbrowie Starej leży wla- 
l,r1'vie_ w lesie. Na^.wprost niej —  ol- 
1 ym'_ krzyż na. zbiorowym grobie, na 

świeży cmentarz partyzantów. 
szędzie mogiły i groby. Krajobraz 

^■'"'dziwie polski, jako że groby i krzy 
s ’  ”  się niestety tradycyjnymi już

ziemię polską1 
nie.

Nie wiem, czy w szkole tej uczą ma 
kabrycznego wiersza Tuwima: „Ustawi 
ly się w szeregu czarne krzyże w brud 
nym śniegu... Małe krzyże, wielki cmen 
tarz —  oto jest twój elementarz“ . W  
każdym razie tu słowa te nabierają 
szczególnie gorzkiej i przekonywującej 
wymowy.

,,A K T Ó Ż  SIĘ T Y M  Z A JM IE ? “
W  Górkach poznajemy miejscową nau 

czycielkę p. Michalską. Podobno porzu­
ciła lepszą posadę w Warszawie, bo tu 
właśnie najbardziej odczuwano. brak 
nauczycielki. Ten fakt już z góry uspo 
sabia do niej pozytywnie, ale przy bliż 
szym zetknięciu odczuwamy pewne roz 
czarowanie. Miejscowych sierot nie zna 
i nie interesuje się ich losem. Co praw 
da opieka społeczna nie należy do jej 
obowiązków. Zresztą czy warto intere­
sować się czyjąś nędzą, jeżeli się nie 
ma możliwości jej pomóc. A  ta zgaszo­
na, zabiedzona kobieta sama chyba bar 
dzo potrzebuje pomocy.

Wypytujemy po kolei o każdą sierotę 
z tego terenu. (Spisu dokonaliśmy zaw 
czasu, na podstawie danych sochaczew- 
skiego inspektoratu). Okazuje się, że 
na 10-cioro sierot w wieku szkolnym 
tylko troje chodzi do szkoły. Pytam o 
losy Janki K „  która wg posiadanych 
przeżeranie informacji ma parcha (strasz 
na choroba, której nie należy utożsamiać 
ze świerzbem). Domagamy się odstawie 
nia jej do ośrodka zdrowia. Odpowiada 
nam lekceważące wzruszenie ramion i 
błysk niechęci w zmęczonych oczach. 
„A  któż się tym zajmie?“ . „Tu obecny 
pan wójt“  —  mówię wskazując na to­
warzysza podróży. „Naturalnie - przy 
iakuje pośpiesznie «interpelowany. 
„Dam furmankę i odstawi się dziecia­
ka“ .

Potem jeszcze otrzymujemy solenną 
obietnicę, że rodziny zastępcze, nie po­
syłające sierot do szkoły, zostaną, pod 
groźbą surowych kar, zmuszone do dal­
szego kształcenia dzieci, sporządzamy 1l

spełnionego obowiązku, ruszamy dalej — 
ku Sowiej W oli.

D R W IĄ C E  U Ś M IE C H Y  
I  Z S IN IA Ł E  RĘCE

Korzystamy tu ze zbiegowiska z oka 
zji budowy nowej szkoły, by zaznajo­
mić się z miejscową biedotą.

Marianna Kowalska, wdowa, ma 6-ro 
dzieci. Najmłodszy Czesio skończył 5 
lat. Dziecko mile, inteligentne, ale nie 
dożywione. Chcemy je z miejsca zabrać 
do zakładu, ale matka nie chce o tym 
słyszeć.

To samo z inną kobietą. Ma 4 dzie 
ci, drżących w perka!ikowych łachma­
nach i bosych, mimo jesiennego zimna. 
„Przecie nie ma to ani paltka, ani bu­
tów, a w zakładzie ubralibyśmy je od 
stóp do głów“ . Matka drwiąco uśmie­
cha się, poprawiając chustczynę siny­
mi od zimna rękami: „Jak trzeba bę: 
dzie, to im kupię i buty i pako, a dzie­
ciaków nie oddam“ . W  tych słowach 
brzmiał akcent nieusadnionej wrogości i 
nieufności w naszą dobrą wolę.

Jeden tylko Kobuszewski, W iktor wy­
raża gotowość oddania dziecka do zakla 
du. Dziewczynka była już, w jakimś pre 
wentorium i przywiozła stamtąd najlep 
sze wspomnienia. Dzieci (jest ich 6-ro) 
są półsierotami, bo ojciec ożenił się po 
raz drugi. M a parę mórg piasku i kro 
wę.

W  tej sprawie wpłynął już wniosek 
do WKOS-u, W  miarę posiadanych 
miejsc dziewczynka zostanie przyjęta do 
Domu Dziecka.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

WVCHOWAMIE

przedsiębiorstwo wydzi elone»
Z A K Ł A D Y

WYROBÓW KUTYCH 1
W SOSNOWCU, u l. Francuska 12 =

POSZUKUJE OD ZARAZ J
11 k i e r o w n i k a  s o c j a l n e g o  lub  in s p e k t o r a  s o c j a l n e g o , ob- =

znajm ionego częściowo z bucha lte rią . - - - - -
~ R U TY N O W AN Y C H  M A S ZY N IS TE K  - STEN O TYPISTEK. =
■ń IN S PE K TO R A  — REFERENTA S ŁU ŻBY PRZECIW POŻAROW EJ z p ra - =  

k ty k ą  w  pożarn ic tw ie .
i) K IE R O W N IK A  BURSY dla absolw entów  Szkoły S.P..P. = =
g ło s z e n ia  k ie ro w ać  do W ydz ia łu  Personalnego. K r  3776-0

C E N T R A L A  H A N D L O W A

materiałów budowlanych
** o  *  XV K V J E

Ś E & u j s j z c g d l

O  Ę M J S X . ą g s t i € i m

tk W m ie jscu  ka ta s tro fy  lo tn icze j Ż w ir ­
k i  i W ig u ry  w  C ie rlic ku  G órnym  na 
Zao lz iu  o d b y ły  się Uroczystości żałobne, 
n a  k tó ry c h  obecni b y l i  p rzedstaw icie le  
Polskiego Z w ią zku  K u ltu ra ln o  - Oświa­
tow ego oraz Stowarzyszenia M łodzieży 
P o lsk ie j, czechosłow ackich k lu b ó w  lo ­
tn iczych  z B rną , delegacje w ładz w o je ­
w ódzk ich  z O straw y, p o w ia tow ych  z 
F rysz ta tu  i  Czeskiego Cieszyna oraz re ­
prezentacje.

Po uroczystościach w  C ie rlic ku  odbyło  
się w  Cieszynie P o lsk im  zebranie K o ­
m ite tu  O rganizacyjnego B u d o w y  P om n i­
ka  Ż w ir k i  i  W ig u ry  w  C ie rlic k u . P om n ik  
będzie p rzeds ta w ia ł sy lw e tkę  lo tn ika  
w ykonaną  w  b rąz ie  w ysokości 3 m., 
Osadzoną na coko le  w ysokości 7 m ir .

A  W G órn iczym  D om u K u ltu ry  w
W ałb rzychu  odbyła  się uroczysta akade­
m ia poświęcona 31 ro czn icy  R ew o lu c ji 
L is topadow e j. O znaczeniu R ew o lu c ji 
L is topadow e j dla na rodów  całego św ia­
ta m ó w ił członek Zarządu- G łównego 
TPPR m in . Sztachelski. Po re fe rac ie  
m in is tra  Sztachelskiego przem aw ia ł 
p rzedstaw ic ie l Sztabu W ojsk Marsz. 
Rokossowskiego w  im ie n iu  A rm ii Ra­
dz ieck ie j m jr .  P roksza.

Po przem ów ien iach zeb ran i u c h w a lili 
w ys łan ie  depeszy do Genera lissimusa 
S ta lina, w  k tó re j p rzesyła ją  w  im ie n iu  
m ieszkańców  W ałbrzycha b ra te rsk ie  po ­
zd row ien ia  narodom  Z w iązku  Radziec­
kiego.

I  P O LS K A  ŚRO DKO W A M O ŻE 
W YG R AĆ Z C Z E C H A M I

Występ reprezentacji pięściarskiej 
Czechosłowacji w Warszawie wzbudza 
wielkie zainteresowanie. W  środę o 
godz. 19-itej w Ujeżdżalni Czesi będą 
mogli zrewanżować się Polakom za po 
rażkę w Poznaniu i prawdopodobnie bę 
dziemy świadkami emocjonujących walk.

Ostateczne składy walczących dru­
żyn są niewiadome i  poznamy je do­
piero ż chwilą ich wejścia na ring. 
Przypuszczalnie walczyć będą nastę­
pujące pary: .
. W  w. muszej —  Majdloch (CSR) i 
Kasperczak,

w koguciej —  Muslay (CSR) i T y­
czyński,

w piórkowej —  Matiejczyk (CSR) i 
Bazamik,

w lekkiej —  Kellner (BCS) i Czortek,
-w półśredniej — Krocak (CSR) i Olej 

nik,
w średniej — Svarko (CSR) i Kol­

czyński,
w półciężkiej —  Rademacher (CSR) 

5 Archacki.
w , ciężkiej — Liyansky (CSR) i Szy­

mura.
Możliwym jest. że w drużynie Pol­

ski Środkowej nastąpią zmiany w wa­
dze 1 ekk.ifej i piórkowej. Możliwe, że 
Czesi również dokonają jakichś prze­
sunięć taktycznych i niewiadomym 
jest czy w ciężkiej wystąpi Liyansky, 
czy też Nętuka I.

W  naszej drużynie na zwycięzców 
typujemy Tyczyńskiego, Bazarnika, Kol 
czyńskiego i Szymurę. Czy ci pięścią 
rze wygrają mecz dla Polski Środko­
wej niewiadomo, bo często zdarzają 
się wśród bokserów kontuzje, a i forma 
ich jest dość kapryśna.

Do kompletu sędziowskiego musimy 
skierować apel, by nie popełniał! błę­
dów poznańskich. Chcielibyśmy, by wi 
dowisko było naprawdę sportowe, a \>- 
głaszane w y n ik i sp raw ied liw e , (mw)

ZA P A Ś N IC Y  W AR SZAW Y JA D Ą  
DO B U Ł G A R II

We w to re k  w  nocy w y jecha ła  do 
B u łg a r ii reprezentacja zapaśnicza 
W,ar,$zawy na mecz z Sofią, k tó ry  
odbędzie się w  na jb liższą niedzie lę.

Skład W arszawy: R okita . Tobolą, 
Kauch, Sw iętosławski, Radoń, K o ­
łacz, B a jorek, Szajewski, rezerw o­
w y  G ryf.

D rużyna w yjecha ła  pod k ie ro w ­
n ic tw em  prezesa P Z A  —  Z ió łko w ­
skiego, k tó ry  będzie p e łn ił jedno­
cześnie fu n kc je  sędziego.

Z ek ipą po jecha li rów nież: de le­
gat C U K F —  Chotom ski i  trene r — 
Szczeblewski. Zapaśnicy nasi roze­
g ra ją  na te ren ie  B u łg a r ii —  3 spot­
kania.

W  K IL K U  W IER SZAC H
P iłkarze P o lsk i pro testu ją . P o lsk i 

Zw iązek P i łk i  Nożnej postanow ił 
wystosować o fic ja ln y  pro test do 
M iędzynarodowego Z w ią zku  P i łk i  
Nożnej (F IF A ) odnośnie kon tak tów  
p iłk a rz y  szwajcarskich z d rużyoa-

m i n iem ie ck im i. Jak  w iadom o, w  
ub. m iesiącu Szwajcarzy na ruszy li 
uchw a ły  ostatniego Kongresu F IF A , 
zabraniające Członkom  F IF A  ro z ­
g ryw an ia  spotkań z p iłka rza m i n ie  
m ie ck im i.

D y s k w a lifik a c ja  lekkoa tle ty . —
P Z L A  z d y s kw a lifiko w a ł na jeden 
ro k  zaw odnika D ręgiew icza (Cra­
covia). Powodem d y s k w a lif ik a c ji 
jest stałe nadużywanie a lkoho lu  i  
zachowanie się, uw łaczające godno­
ści sportowca. P Z L A  zwraca się po 
za ty m  do G U K F z prośbą o roz­
ciągnięcie te j d y s k w a lif ik a c ji , na 
w szystkie  sporty.

Lekkoa tlec i chcą walczyć z Cze­
cham i i R um unam i. P Z L A  zw róc i 
się do R u m u n ii i Czechosłowacji z 
propozycją rozegrania w  przyszłym  
sezonie meczów państwowych w  
le k k ie j atletyce. Mecz z Czechosło 
wacją odby łby się w  konkurencjach 
męskich i kob iecych w  jednym  te r  
m in ie . Poza tym  P Z L A  w ys tąp i z 
prośbą do G U K F  o pozwolenie 
sprowadzenia d o ' P o lsk i w  p rzy ­
szłym  sezonie klubow ego zespołu 
szwedzkiego.

Louis kontuzjow any. B oksersk i 
m is trz  św ia ta  w a g i ciężikiej Joe 
Lou is  rozegra ł 4-rundową w a lkę  
pokazową z A m erykan inem  Johnny 
Shikor i  p rzy  końcu tego spotkania 
u leg ł le k k ie j k o n tu z ji pow iek i.

Czechosłowacja b ije  A n g lię  w  ho­
keju. W m iędzypaństw ow ym  spot­
k a n iu  hokeja na lodzie reprezenta 
cja Czechosłowacji Składająca się 
ty lk o  z ośmiu zaw odników  (z po­
wodu n ie  przybyc ia  drug iego samo 
lo tu  z Paryża do Londynu) poko­
nała reprezentację A n g li i 5:3 (2:0, 
2:1, 1:2). Gospodarze w y s tą p ili ta k  
że „w  ósemkę“  i  b y l i zdecydowanie 
gorsi od Czechosłowaków. B ra m k i 
zdobyli: d la  Czechosłowacji: Za- 
brodsky —  3, B u b n ik  i Rosina po 
jednej. D la A n g li i:  Cambell, O xley 
i Stangle.

Przed meczem Poznań —  W ro­
cław  w  boksie. Zapowiedź p ie rw ­
szego w  bieżącym  sezonie m iędzy- 
okręgowego meczu bokserskiego 
Poznań —  W rocław  w zbudz iła  w  
s to licy  Dolnego Śląska ogrom ne 
zainteresowanie. Spotkanie odbę­
dzie się w  niedzie lę  14 tom.-W H a ­
l i  Ludow ej. D rużyna W roc ław ia  w y  
stąpi prawdopodobnie w  następują 
cym Składzie: C za jkow ski (Pafa­
wag), Szym onow icz (G ward ia), Sab 
ko (Burza), Szczepan (Pafawag), 
Sztolc (Pafawag), K ru p iń s k i (Pafa 
wag), B raneck i (G ward ia) i  K l i -  
m ecki (Zapłon).

1 EKO NO M ISTĘ
2 REFERENTÓW  S TA T Y S T Y K I
1 IN S PE K TO R A  O R GANIZACYJNEGO 
1 REFERENTA PRASOWEGO 
M A S Z Y N IS T K I

w raz z życ io rysam i k ie row ać na leży tlo D zia łu  Personalnego — 
^MJszawa, A l.  N iepodległości 188b drugie p ię tro , p o kó j N r. 262. K r  3775-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CERAM IKI SZLACHETNEJ 
Dział Obrotu Towarowego 

Oddział Zaopatrzenia Technicznego 
Solice Zdrój, Kolejowa 1 

ogłaszał»

orzeiarg nieograniczony
na dostawę:

415 T O N  G LINY TYPU „B A ŁTÓ W "
U248 T O N  G LIN Y  TYPU „ŻA R N Ó W "

230 T O N  G LIN Y TYPU „W Ą C H O C K "
LOCO STACJA ZAŁAD O W C ZA

Ko ^ 0^kładki ofertowe można otrzymać w Oddziale Zaopatrzenia Techniczne- 
^Rdnaczenin Przemysłu Ceramiki Szlachetnej w Solicach Zdroju, ul. Bocz- 

w godz. od 8 —  16-tej.
^ ty f ty  w zalakowanych kopertach z napisem: „Dostawa glin , należy skła- 

^  ,na ręce dyr. Finans.-Handl. Zjedn. Przemyślu Ceramiki Szlachetnej Solice 
r°!' kl. Kolejowa 1, do dnia 20.XI. 1948 do godz. 10-tej.

^ amże nastąpi otwarcie ofert o godz. 12-tej. Wadium w wysokości 1 proc. 
^  oferowanej należy wpłacić do Narodowego Banku Polskiego, Oddział

**4

'dbrzychu na konto Zjednoczenia Przemysłu Ceramiki Szlachetnej, 
-sstrzegamy sobie prawo wolnego wyboru oferty bez względu:t na cenę

Unieważnieni a przetargu bez-podania powodów i zwfotu odszkodowania
Prawo powierzenia części dostawy dowolnemu oferentowi K r. 3777-0

Ogłoszenie o pizetaigu
Szefostwo Służby Zdrowia Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę środków leczniczych.
WUcazy .rodzaju i ilości potrzebnych artykułów są do otrzymania w W y­

dziale Zaopatrzenia Szefostwa Zdrowia M . B. P. ul. Koszykowa 10 (III piętro, 
pokój 26), w godz. od 9 —  11 rano.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w terminie do dnia 20 
listopada 1948 , r. z napisem: „O ferta“  do Szefostwa Służby Zdrowia M . B. P. 
w Warszawie ul. Koszykowa 10 (Wydz. Zaopatrzenia Medycznego).

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, bez względu na wysokość oferowanej 
ceny i zlecenia na dostawę poszczególnych artykułów oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań. Kr. 3781-1

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego, W ydział Kwaterunkowo-Eksploa- 

tacyj.ny, Warszawa, ul. Koszykowa nr 10 — ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie kas i szaf żelaznych:

a) 400 (czterysta) szt. szaf żelaznych bez skarbczyków o wymiarach: 
1900 x 1000 x 600 mm.

b) 100 (sto) szt. szaf żelaznych ze skarbczykami o wymiarach: 1900 x 1000 
x 600 mm.

c) 1 (jednej) kasy stalobetonowej, jednolitej ze skarbczykiem, wymiary zewn. 
1600 x 650 x 600 mm.

. d) 1 (jednej) kasy stalobetonowej, jednolitej ze skarbczykiem jednoskrzydło- 
wym, wymiary zew. 1700 x 760 x 600 mm.

e) 1 (jednej) kasy ogniotrwałej ze skarbczykiem jednoskrzydlowym wymiary 
zewn. 1700 x 760 x 600 mm.

f) 1 (jednej) kasy pancernej, ogniotrwałej, jednolitej z dwoma skarbczykami 
wymiary zewn. 1620 x 725 x 690 mm.

Szczegóły odnośnie wymogów technicznych można uzgodnić z Wydziałem 
Kwaterunkowo - Eksploatacyjnym Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
w Warszawie, ul. Koszykowa nr 10, pokój nr 4, w godzinach urzędowych do 
dnia 20 listopada 1948 r. do godz. 12-ej.

O ferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z napisem: „O ferta 
na wykonanie Itas i szaf żelaznych" należy składać w  Biurze Przepustek M . B. P. 
W -wa, tli. Koszykowa 10 do dnia 20 listopada 1948 r.

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego zastrzega sobie prawo:
1) llnieważnien-ia przetargu bez podania przyczyn,
2) Dowolnego wyboru oferenta,
3) Powiększenia lub zmniejszenia ilości kas i szaf żelaznych) Kr. 3779-1

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZG U B Y

Skradziono w  d n iu  29.9.48 r. w  W ar­
szawie leg itym ację  urze(dową N r. 
118, w ystaw ioną  przez D yrekc ję  
Państwowego M onopolu Zapałcza­
nego na im ię  ob. H anny K le w in , żo­
n y  Jerzego K le w in a , radcy p raw ne­
go D y re k c ji P.M.Z. w  ‘W arszawie.

K r  3780— 1

RZECZPO SPO LITA 
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

p rzy jm ule  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. A dm in i­
stracja czynna w  godz. od 9 — 1“  

w  eobotę od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzielnia W ydaw ni­
cza „C zyte ln ik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14. ____
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zl. za wyraz, m in im um  
10 słów, m axim um  4Ó. T łu s ty  diuk  
100% drożej. Ogłosz. wym iarow e: .(za 
1 mm. szer. 1 szpa lty): za tekstem 
do 70 m m . zł. 60; 71—120 m m . zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowa 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 m m . zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsca 
zastrzeżone 50% drożej;' nekrologi: 
do 70 m m . zł. 60; 71—120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilansa 
i ukłaa tabelaryczny o 100% drożej. 
W  numerach niedzielnych i  świątecz­
nych 30% dopłaty. Ża terminowy 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie od-
Iiowlada. Należność za ogłoszenia na- 
eży k ierować przez P.K.O. na konto 

N r) X-717 — D zia ł Ogłoszeń.
O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ !

B iu ro  Ogłoszeń „C zyte ln ik“  — Cen­
tra la  w  Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16. I  p., te l. 857-93 i  887-08. oddziały 
m ie jskie : Marszałkowska 3/5, Poznań­
ska 38, Praga. ul. Targowa 67 (księ­
garn ia  Jeżewskiego). Księgarn ia  „Czy 
te ln ik "  ul. Nowy Świat 47, ul. M ar­
szałkowska 62, ul. Puław ska 49, księ­
garnia „W olność“  ul. Marszałkowska 
95: w  K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czyteln ika“  i B iu ro  Ogłoszeń.

Sp, Wyd. „Czytelnik“ Druk. N r. 3. 

B-63580
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I S
ŻE TROCHĘ kompromitująco wy­

gląda w Warszawie sprawa walki z 
wścieklizną psów. Cala ta walka w in­
na przede wszystkim polegać na wy­
łapywaniu bezpańskich psów. Dopiero 
w; bież. roku gmina utworzyła na no­
wo urząd „czyściciela“ , który łapie 
chodzące luzem czworonogi. Cóż z te­
go, kiedy ten sam „czyściciel“  nie ma 
gdzie umieszczać zwierząt. Pieski ko­
rzystają z przytułku w... rzeźni miej­
skiej. Zarząd M iejski nie chce bowiem 
odbudowywać przedwojennego Zakładu 
Utylizacyjnego, uważając, iż zakład 
ten winna odbudować firma „Bacutil“ , 
posiadająca monopol na skup odpadków 
zwierzęcych.. Firma „Bacutil“  uważa 
jednak, iż zakład winien być odbu­
dowany przez miasto. Czas upływa, 
maszyny dawnego zakładu rdzewieją 
a wypadki wścieklizny powtarzają się 
stale.

Tylko przysposobienie zawodowe
zasadą akcji „Domów Maiki i Dziecka“

MEeAlt

W bieżącym  tygo dn iu  u legn ie  o- 
statecznej l ik w id a c ji M ie js k i Z a­
k ła d  P ołożn iczy zna jdu jący się na 
B ie lanach. Ten w ie lk i budynek 
w ró c ić  m a do swej ro l i,  k tó rą  speł 
•niał ju ż  pnzed w o jn ą  —  stan ie się 
Domem M a tk i i  Dziecka prowadź o 
nym  przez m ie js k i W ydz ia ł O p ie k i 
Społecznej. Jednocześnie W ydz ia ł 
O p iek j p rzys tą p ił do odbudow y do 
m u p rzy  u l. Leszno 136. I  ten bu­
dynek Przeznaczony jes t na pom ie­
szczenie sam otnych m atek z m a ły ­
m i dziećm i.

Dom y M a tk i i  Dziecka is tn ia ły  
u  nas w p raw d z ie  ju ż  przed, w o jną, 
a le  w  re k u  1938 dom ów ta k ic h  po­
siada ła W arszawa ty lk o  4 (dwa 
m ie jsk ie , dwa —  org. społecznych). 
Dziś rozporządzam y dziew ięciom a 
tego rod za ju  fflaców kam i, a liczba

Dzięki nowym metodom pracy
rośnie osiedle na Mokotowie

-W  przyspieszonym tempie odbywa 
się zabudowa osiedla mieszkaniowego 
W SM  na Mokotowie. Osiągnięto to 
dzięki napływowi murarzy, choć ciągle 
jeszcze brak robotników niewykwalifiko 
wanych. Obecnie odbywa się rozbudo 
wa tzw. drugiej ćwiartki osiedla, na któ 
rej roboty prowadzi z ramienia SFB inż. 
Hajdo, wynalazca nowego systemu bu­
dowania stropów, dachów i klatek scho­
dowych, do których elementy prefabry­
kowane są na miejscu. Dzięki zastoso­
waniu nowych metod, —  oświadcza in­
żynier, —  będziemy mogli na dzień 1 
maja oddać w  stanie surowym 146 tnie 
szkań półtora- i  trzyizbowych.

W  stosunkowo krótkim  czasie zdoła­
no tu  wyciągnąć z  fundamentów i po­
kryć dachem już 4 budynki o wysoko­
ści 3-4 pięter. Łącznie w budowie jest 
11 domów mieszkalnych. Budowa 4 po 
zostałych na tej kolonii, domów rozpocz 
nie się wczesną wiosną.

N a ukończeniu jest instalacja central 
nej kotłowni, która będzie ogrzewać całe 
to, obliczone na 10 tys. mieszkańców 
osiedle. Uruchomienie kotłowni ma na 
stąpić w dniu 15 listopada br. W  dniu 
tym zacznie się ogrzewanie już zamie­
szkałych w tym osiedlu lokali.

R. K.

ta  nada l n ie  zaspakaja potrzeb. 
N ie zaspakaja przede wszystkim dla 
tego, iż zasadniczym zadaniem o- 
pieki społecznej w inno być stwo­
rzenie dla podopiecznego w arun­
ków' umożliwiających mu powrót 
do samodzielnego życia.

Stała ¡pomoc m a te ria ln a  w  obec 
nych w a runkach  w  żadnym  w ypad 
k u  nie  zaspakaja kon iecznych po­
trzeb życiowych. Wadą je j jest jed  
nak poza tym  jeszcze to, iż dawa­
ne stale, z biegiem lat urasta do 
wysokości sum, za jak ie  można by 
niekiedy stworzyć warsztat pracy 
dla podopiecznego a uapewno już 
przysposobić go zawodowo. To o- 
statnie w inno być celem zasadni­
czym akcji opieki społecznej pro­
wadzonej obecnie na terenie mia­
sta.

Jeśli więc akcja opieki społecz­
nej ma dawać efektywne wartości, 
ma prowadzić do odbudowy czło­
wieka i jego możliwości życiowych 
musi nacisk zasadniczy kłaść na 
przysposobienie życiowe podopiecz 
nego, jego pobyt w  zakładzie w  
t t

Dźwig—olbrzym

Znikły rusztowania
z Dmochu Min. Przemyślu

Największy gmach z  kompleksu za­
budowań M in . Przemysłu na PI. Trzech 
K rzyży pozbywa się już rusztowań, któ 
re <xł dwóch miesięcy k ry ły  fronton 
gmachu i  szczytowe ściany wewnętrz­
nych oficyn. Prostokątne p ły ty  piasków 
ca zakryły już zupełnie czerwone pusta 
id gruzobetonowe. Po usunięciu desek 
wjdać już wyraźnie fila ry  pieszego przej 
ścia na Wspólną, a na niewielkim pła 
cyktt przed chodnikiem oczyszcza się

teren ze zgromadzonych tu różnych ma 
teriałów budowlanych, gdyż natychmiast 
po skończeniu głównych prac wykończę 
niowych w samym budynku przystąpi się 
do montażu rozległych (nie tyle wiel­
kich, co szerokich) schodów, wiodących 
na poziom wysokiego parteru. Na 
dwóch krańcach tych schodów staną 
wykute w kamieniu alegoryczne postaci 
robotmikóvŁ

Teatr Obrazcowa w Warszawie
W  d n iu  9 b .m. p rz y b y ł do W ar­

szaw y oddaw na zapow iadany ze­
spó ł słynnego Państwow ego T ea tru  
K uk ie łko w e g o  w  M oskw ie, k tórego 
tw órca  i  k ie ro w n ik  —  zna kom ity  

a rtys ta  ra d z ie ck i S. W. Obrazcow 
b a w i od k i lk u  d n i w  W arszaw ie.

W

Odczyty
.O godz. 17-e j w  s a li M in . Bezpieczeń­

stw a <iAJ. W yzw o len ia  5) Red. J. B o re j­
sza w yg łos i odczyt p t. ..Kongres In te ­
le k tu a lis tó w  w e W ro c ła w iu “ .

O godz. 19-ej w  sa li od czy tow e j Y M C A  
(K o n o p n ick ie j 6) Inż . A rch . F. k a n c le rz  
w yg ło s i odczyt p t. „W arszaw a ś re dn io ­
w ieczna“ .

W v s 'a w w
M U Z E U M  W O JS KA  PO LS U tE G O : W y- 

«tawa poświęcona 5 - le tn le l roczn icy  
« .B itw y pod Lenino*'.

M U Z E U M  NARO DO W E: W ystawa
K s ią żk i R adz ieck ie j i  pokaz m a la rstw a 
ro sy jsk iego . Z b io ry  sta łe : m a la rs tw o  
po lsk ie , obce i  sztuka go tycka . Muzeum 
o tw a rte  codziennie  godz. 10—15 w sobotę, 
n iedz ie le  1 św ięta godz. 10—19. W ponie­
d z ia łk i M uzeum  zam knięte.

K lu b  M łodych  A rty s tó w  1 N a u ko w ­
ców  (K ró lew ska  13) W ys taw y: „Ś ląsk 
w obrazach Sym on P ie tk ie w ic z o w e j"  i 
„R y s u n k i J. L e n ie y " .

W skład zespołu wchodzą a k to ­
rz y  w y ikonyw u jący  pa rtie  głoso­
w e przedstaw ien ia , o rk ie s tra  oraz 
ek ipa techniczna.

| Po p o w ita n iu  na dw orcu  a rtyśc i 
radzieccy u d a li się do H o te lu  Sej- 

' mowego.

rtoBScsg
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D z ie c i u li­

c y “ , pocz. 13, 15, 19, 21. Ż w . Zaw. 17.
P O LO N IA  (M arszałkow ska 58): „Z a k a ­

zane p io se n k i“ , pocz. 12.30, 14.45, 19.15,
21.30. Z w . Zaw . 17.

STY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „M ło ­
dz i id ą “ , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkowska 
tl2 ) : N ow y program  n r. 47, pocz. seansu 
o godz. 11.

SYRENA (Praga, In żyn ie rska  2): „L e ­
n in  w  ro k u  1918“ , pocz. 12.30, 14.30,
16.30, 20.30. Z w . Zaw , 18.30.

.TĘCZA (Suzina 4): „O s ta tn i e ta p ", 
pocz. 15.30, 20.30. Z w  Zaw . 18-ej.

Teofrv
P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „P an  

J o w ia ls k i" .
TE A TR  R O ZM AITO ŚC I M a rsza łko w ­

ska 8): o godz. 19 „S ze lm ostw a Scaplna".
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13): n ieczynny
TE A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81)- o 

godz. 19 „F aryzeusze i  g rzeszn ik  c z y li 
dama z w in o g ro n e m “ .

TE A TR  POW SZECHNY (Zam olskiego 
50): o godz. 19 „P o d ró ż  Pana P e rr ic h o n " .

TE A TR  NOW Y P u ła w ska  39): o godz 
19 „D o m  O tw a r ty " .

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  'M oko tow ska  18): 
o  godz. 19 „K o b ie ta  w e m g le ".

CO M O ED IA  (Szwedzka 2): o  godz. 18 
i,Szczęście F ra n ia " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (Y M C A ):
o  godz. 12 „B u d o w a li m o s t"  (p rzedsta­
w ie n ie  dla szkó ł).

W RÓ BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un 
tow sks 8): re w ia  p t. „K o n fe re n c ja  
O N Z“ , pocz. 17.15 : 19.15, n iedz ie le  i 
św ięta 18, 17.15 i  19.15.

K l n n
iMBńANlW C (C Km lelna S3): „Z akazane 

N esenJu“  nowa w ers ja , pocz. 12-15, 14,30, 
'45.45, 21.1-S. Zaw , 19.

W  dniu 11 bm. (czwartek) usłyszy­
m y m. in. następujące audycje:

12.04 W iad. połudn. 12.20 Pieśń 
Schuberta i  Brahm sa. 12.45 Aud. dla 
wsi. 15.30 Wydane lis ty . 15.50 Muz. 
le kka  z p ły t. 16.00 Dz. popołudn. 16.30 
„Bosm an“  — fragm ent noweli Borisa 
Corbatoza — aud. dla młodzieży. 16.50 
Idz iem y po spraw n ik i, pog. 17.00 
„B a ro k  w  muz.“  aud. słowno-muz. 
17.45 P oradn ik językowy. 18.00 D la  
każdego coś miłego. 19.00 M ów im y o 
film ie  felieton. 19.15 U tw o ry  A n to ­
niego Dworza.ka. 19.40 Wszechnica 
Radiowa. 20.00 Dz. wiecz. 20.45 Le k ­
k ie  u tw o ry  fo rt. 21.00 „A po llo  z M ar- 
sac“  słuch. 21.45 „Paweł Ga.uguin — 
a rtys ta  człow iek“ felieton. 22.00 Utwo 
ry  Rospigniego z p ły t. 23.00 Ostat. 
w iad. 23.10 Muz. taneczna z p ły t. 
23.30 H ym n.

W A R S ZA W A  I I

17.15 Muz. popul. 17.30 Z k ro n ik i 
w ie jsk ie j — fragm . reportażu M a rii 
K u ry luko w e j. 17.45 Muz. taneczna z 
p ły t! 18.00 Dz. popołudn. 18.35 Drobne 
u tw o ry  fo rt. kom pozytorów ' francus­
k ich . 19.00 „Cele i  zadania św ie tlicy  
pog. 19.15 Piosenki polskie. 19.35 
Poranek z p ły t. 19.35 Opera Don 
Pasguale Donizettiego — z p ły t. 20.00 
Dz. wiecz. 22.45 Muz. salonowa z 
p ły t. 23.59 H ym n.

tym  celu wykorzystać a w  założe­
niu  swym traktować sam pobyt ja  
ko czasowy. Dom y M atik i i  Dziec­
ka — dom y d la  sam otnych kob ie t 
z m a ły m i dz iećm i —  są w  zasadzie 
ta k im i p laców kam i przysposobienia 
życiowego. Poza op ieką  nad dziec­
k ie m  i  m a tką  tu  odbyw a się n a u ­
ka przyszłego zawodu, je ś li pod­
opieczna jeszcze go n ie  posiada, 
w zg lędn ie  sk ie row an ie  podopiecz­
ne j do zawodu, k tó ry  ju ż  w y k o n y ­
w a ła  p rzy  jednoczesnym, czasowym 
n ies ie n iu  pom ocy dziecku. I  d la te ­
go akc ja  pomocy społecznej, akcja  
pom ocy m a te ria ln e j (finansow ej 
czy w  naturze) stosowana do kob ie t 
samotnych, . posiadających dzieci 
n ie  pow inna  być w  zasadzie prow a 
dzona w  w a run kach  t.zw. op ie k i o- 
tw a rte j. N ie  da je  bow iem  ona gwa 
ra n c ji rac jonalnego w yko rzys tan ia  
środków  pomocy i  po m ija  na jw a ż­
niejsze zągadniemie ¡przysposobie­
n ia  zawodowego.

Dziś w  prow adzonych przez g m i­
nę Domach M a tk i i  Dziecka p rze ­
byw a zaledw ie 180 m atek. Jest to 
liczba  bardizo n iew ie lka , w  c iągu 
.ostatnich trzech la t p ra w ie  że n ie  
ulegająca zm ian ie . S tatystyczne da 
ne m ie js k ie  n ie  w skazu ją  w ca le na 
p rz e p ły w  pensjonariuszek przez 
„D om “ . O baw iać się jednak  można, 
czy „D o m y“  te  n ie  s ta ły  s ię  n is k ie  
dy m ie jscam i stałego pobytu  w ie ­
lu  z pensjonariuszek, k tó re  bardzo 
p ro s tym i sposobami p o tra fią  ¡prze­
dłużyć sw ó j po by t w  zakładzie n ie ­
raz p a ro k ro tn ie  ponad p rz e w id z ia ­
n y  przep isam i te rm in  z oczyw istą 
szkodą d la  in nych  kob ie t, k tó rych  
z b ra k u  m ie jsc  n ie  można przyjąć.

T a k i stan rzeczy przeczy ca łkow i 
cie zasadom podstaw ow ym  Dom ów 
M a tk i i  Dziecka —  zasadom p rz y ­
sposobienia życiowego (zawodowe­
go) i  w ym aga rad yka ln ych  ro z w ią ­
zań.

(W)

D r o g a  p o s t ę p «  ,
Stosunkowo łatwo fest otum ani ^  

wieka. N ib y  ma się te przekonanie ■ 
robione i  nieugięte, a przecież r ^ 
strzeżenie propaganda wsącza na>l 
duszę jad.

Kropla po kropli.
J te krople robią swoje. .¡¡ę
Urągliwa nagonka na angielską 

Pracy prowadzona od miesięcy 
kola wrogie demokracjom zachodni1*  • 
robiła na mnie początkowo nap* 
szego wrażenia. . cq

—• Niech sobie mówią i  piszą 
chcą —  myślałem —  i  tak _ 
łem wierny angielskiej gorzkiej! ™ 
mgłę starałem się polubić.

N a złość. nic
Stopniowo jednak doszedłem do ^  

sku, że skoro w Anglii jest wszystko' ^  
staremu, to widocznie Partii Pracy 1 
udało się istotnie uzyskać żadnych t) 
niejszych uwagi osiągnięć...

Czyli, że pozwoliłem się oD '11' ,, 
jak małe dziecko. N a szczęście Ę* ^  
stwo ma krótkie nogi. Samo życ,e C. 
dało kłam tym wszystkim, którzy ^  
ra li się umniejszyć znaczenie j  (((J. 
stów brytyjskich. Przed paroma a ̂  
mi rozgłośnia londyńska podała o°. ^  
domości, że w czasie połogu księż*1̂ .  
Elżbiety premier nie będzie ur^ c \ f  
wał w pałacu Buckingham, wbrew _ ^  
rej tradycji, która kazała mu byc j  
tzw. podorędziu, nieopodal rodzące} 
lotnej czy następazyni tronu. Wg.

tfi>:londyńskiego przyczyną złamania ^
dycji jest dojście do władzy postęp011 
Partii Pracy. j j .

7 ak więc wszystko zostało Poi ^  
dziane wyraźnie: Anglia znajduje „  
na drodze postępu społecznego.
Pracy święci trium fy! ■el

W  czasie połogu księżniczki Pre^ tji 
będzie miał wolny czas na opracoW0 
potrzebnych i  pożytecznyclj ustaw. 

Antystrajkowych np. <me Q 0

Akcja gwiazdkowa dla żołnierzy
Dn. 9 hm. w siedzibie Stołecznej Ra 

dy Narodowej odbyło się pierwsze ze­
branie Obywatelskiego Komitetu Sto­
łecznej Akcji Gwiazdkowej dla Żołnie 
rza z udziałem przedstawicieli samorzą 
du, partii politycznych, organizacji mlo- 

j dzieży i wojska. Zebranie zagaił prze- 
Ten potężny dźwig czynny przy wodniczący SRN —  St. Sokorski, 
montażu mostu Śląskiego przenosi z | Tegoroczna akcja „daru gwiazdkowe- 
miejsca na miejsce kilkumasfotonowe go“  prowadzona będzie bezpośrednio 
elementy mostu. Tylko jeden czło- poprzez Komitety Dzielnicowe, w skład 
w iek wystarczy dla obsługi skon których wejdą przedstawiciele Dzielnico 
plikowanej maszynerii tego dźwigu, wych Rad Narodowych, oddziałów Tow 
wykonującego codziennie pracę Przyjaciół Żołnierza oraz organizacji te
równą pr;Ccy kilkuset ludzi. (A P I) renowyeh —  społecznych. Na terenie

MZK odpowiadają na apel »Zabrza«
N a apel górników ż kopalni „Z a ­

brze“  pracownicy Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych postanowili wykonać 
tegoroczne ro lw ty przed zaplanowanym 
terminem.

konać dodatkowo gruntowny remont 
dwóch samochodów, remont średni — 
7 samochodów i mały remont —  30 sa 
mochodów.

Pracownicy- zakładów trolleyhusowych
M . in. pracownicy Centralnych war- postanowili przeprowadzić dodatkowo ge 

sztatów Samochodowych uchwalili wy- I  neralny remont jednego trolleybusu.

Sam ochody na p io trach
Nowe «amże siana prz? Wolskiej

Pierw sze po w o jn ie  p ię tro w e  ga 
rażę budu je  d la  samochodów s łuż­
bow ych P rezyd iu m  Rady M in i­
strów . P rzy  u l. W o lsk ie j 125 W ar­
szawska D y re kc ja  O dbudow y sta­
w ia  te raz obszerny dom, w  k tórego 
p iw n ica ch  m ieśc ić  się będą boksy 
d la  36 sam ochodów osobowych, a 
na w yso k im  parterze, w  w ie lk ie j 
h a li us ta w ić  będzie można ok. 40 
wozów. W jazdy do garażów odby­
wać -się będą po po chy ln i.

W  p ro je kc ie  p rze w id u je  s ię  po­
nadto  budow ę jeszcze dw óch b u ­
dynków . P ie rw szy z  n ich  będzie 
przeznaczony na ha lę warszta tow ą,

d ru g i zaś na p o rtie rn ię . Jeszcze w  
ty m  ro k u  p ie rw szy  budynek, k tó ry  
dotychczas jes t w ykończony w  po­
łow ie , będzie oddany do użytku .

Warszawy zostanie przeprowadź ̂  
akcja zbiórki finansowej, której ' u1’ , 
sze zużyte zostaną na zakup "P0'” ' t-
ków dla żołnierzy garnizonu stójce*- 
go. Wręczenie tych upominków odo? 
się publicznie, m. in. na -terenie 
fabryk stołecznych. Jednocześnie *  ,
nie zorganizowany szereg imprez 
stycznych przeznaczonych dla ludt*“  
cywilnej i dla wojska.

Koncert
muzyki radzieckiej

W  dniu 8 hm. Z  w. K o m p o z y ł^ i 
Polskich zorganizował -koncert 
radzieckiej, na którym trio  P°łs . m  
Radia wykonało „tr io  op. 67“  $zoS ̂  
wieża, Olga Łada odśpiewała sZ^ j- 
polskich pieśni ludowych w °PraC^ J i  
niu kompozytorów radzieckich ora* 
dysław Szpilman wykonał sonatę 
pianową Prokofiewa,  ̂ ,f

Na koncert, który wywołał ^ r le- 
zai-nteresowanie, przybyli min. -“ L j '  
szewski, członkowie korpusu dyP1 i 
tycznego, m. in. ambasador R3',clr{(f  
pos. Sancho Archas oraz lic z n iP f  
stawic-iele świata naukowego i ku 
nego stolicy. ,

Recenzję z koncertu 
najbliższych dniach.

zatnieśoiwy

S z y n y  rd z e w ie ją
MZK się nie śpieszą

Z  wiosną br. Miejskie Zakłady Ko 
munłkacyjme przystąpiły do usuwania 
starych torów tramwajowych na ul. 
Mickiewicza (Żoliborz). Przez dwa ty 
godnie brygady robotników demon-to-

10 km walów — 340 km melioracji
W  okręgu podstołecznym i ¡na terenie 

woj. warszawskiego dobiegają końca 
prace ziemne mające na celu zabez­
pieczenie koryta W isły na wypadek 
powodzi oraz osuszenie terenów pod­
mokłych. Kosztem 220 mil. zł w. ciągu 
-trzech kwartałów br. wykonano wały 
przeciwpowodziowe długości 10 km 
oraz przeprowadzono prace wodno- 
melioracyjne . na przestrzeni 340 km. 
Pod względem wykonania planu rocz­
nego prac melioracyjnych woj. warszaw 
skie znalazło się na. pierwszym miejscu 
f t  Polsce* Prace wyfewralł wbotmey-

płatni (150 tys. dniówek), pracownicy 
bezpłatni —  śza-rwarkowi (280 tys. 
dniówek) oraz Służba Polsce (28 tys. 
dniówek).

wały stare szyny. Całą pracę uS 
czo-no jednak do zabrania starycl1 L r  
kładów szyn. Same szyny pozost3^  
no. Od pół roku leżą one na ul- .̂ .ji 
kiewicza i  rdzewieją. Kiedy w . cje * 
-M ZK zdecydują się na uprzą«11? ,,j- - - - - C i f '
ulicy tych paru ton żelastwa? 3 s/
co prawda nie nadają się już L
go poprzedniego użytku, ale
przedstawiają dużą wartość, po P s]ę,
nawet jako złom żelazny. y
.iż w ciągu ¡pół roku można byl°
nąć tę wątpliwą oz-dobę ulicy*

Prochy Mmli Hoddowiczówny
spocintf w Met Zasłużonych

W  dniu 11 bm. odbędzie się wrzenie 
sienie zwłok M arii Rodziewiczówny do 
A l. Zasłużonych na cmentarzu Pową- 
skowskłm. M aria Rodziewiczówna z-mar 
la 5.XI.44 r, w jyiejyyt Jat 81 w Żelaznej

pod Skierniewicami, gdzie znała* 
po powstaniu.
. W  dniu 8 bm. przewieziono 
Rodziewiczówny z  Żelaznej do_ jf* 
wy i umieszczono prow izoryczni
ciele Św, Krzyża.


